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KOMANDOR BARTOSZFWICZ  

OPUSZCZA W IĘZIENIE,
(Te:efonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 16. maja (st) Z dniem 
1. czerwca opuszcza mury więzienne po 
odcierpieniu 3-Ietniej kary bohater ongi 
głośnego procesu komandor Bartosze­
wicz. Proces Bartoszewicza w swo m 
czasie poruszył całe społeczeństwo. Obie 
instancje sądu wojskowego uznały kom. 
Bartoszewicza winnym i skazały go na 
trzy lata więzienia.

W ŁAM ANA DO , GAZETY POLI­
CYJNEJ".

(Telefonem od naśżego korespondenta.)

Warszawa, IR. maja. (st). Nocy dzi­
siejszej dostali się włamywacze do ad­
ministracji ,,Gazety Policyjnej" przy 
ul. Długiej i rozbili kasę ogniotrwałą. 
Kasiarze weszli do lokalu administra­
cji od strony ogródka, znajdującego 
się za domem. W  lokalu ,,Gazety Poli­
cyjnej" nie było żadneigo dyżuru. Szko­
dy na razie nie są ustalone.

OSTATECZNY WYROK NA ZABÓJCĘ 
POETY KURULISZWILEGO.

(T>li fonem od naszego korespondenta;.
Warszawa, 16. maja (st) Dziś popo­

łudniu zapadł wyrok w procesie Stefana
I.ebruna vel I ikierniika, oskarżonego o 
zabójstwo poety gruzińskiego Kuruli- 
szwilego. Sąd apelacyjny skazał go na 
dwa lata wiezienia, prz>^czem z dobro­
dziejstwa amnestji zmniejszył mu karę 
do 16 miesięcy z zaliczeniem 11 miesię­
cy aresztu prewencyjnego. W yrok I. In­
stancji został więc zmniejszony o po­
łowę. Powództwo cywjlne w wysokości 
2 tys zł. jako strata materjalna oraz 
1 zł. tytułem strat moralnych zostało za­
sądzone na rzecz brata po zabitym po­
ecie.

MARSZ. PIŁSUDSKI SPę DZI URLOP 
W  RUMUNJI.

Warszawa, 17. maja. (Tel. G. P.). 
Marszałek Piłsudski w  rdku bież. roz­
pocznie swoi nrtop wypoczynkowy z 
końcem npca br. i „pędzi go w Rumi. - 
nji w miejscowości I‘aigovi&te —  jak 
w roku abiegłym.

 o i

OPRACOWANIE BUDŻETU NA ROK 
1930/31.

Wartzwa, 16. maja. (Tel. G. P.). 
vV wykonaniu rozporządzenia Mm. 
skarbu wszystkie władze centralne 
przystąpiły do opracowania projektów 
budżetowych w dochodach i wydat­
kach na rok budżet. 1930/31. —  Min. 
skarbu zwróciło uwagę na to, że pro- 
jakty budiż. nie mogą przekraczać w 
wydatkach norm z r. 1929/30. Mun. 
skarbu przystąpi do opracowania swe­
go budżetu w liipcu rb.

. o------

NOWY DYREKTOR DEPART. SZKÓŁ 
WYŻSZYCH.

Warszawa, 17. maja. (Tel. G. P.). 
P. Min. oświaty mranuje w najbliż­
szym czasie p. Suchodolskiego dyrek­
torem Dapart nauk i szkół wyższych. 
Dotychczasowy dyr. Michalski przy­
dzielony zostanie do Prezydjum R. 
min. dla dalszego zarządzania Fundu- 
.-.zem Kultury Narodowej.

n------

PO LS K A  W Y S T A W A  W  CH AR- 
BINlLE.

Chairbtn 16. maja. (T e l. G. P .) 
Staraniom kupców polskich rozsia- 
•nyich po leirytorjuim państwa chiń- 
fk iego odlhjdizie się w  połow ie liipca 
:r. 'b. pierwsza polska W ystaw a 
Przemysłowa w  Chairbimie.

ŚMIERĆ MATKĄ CHRZESTNĄ I W IERNĄ KUMĄ.
(Do artykułu na stronic 7-mej).

Z u p e iH ą  w s p i ę t e  ' ^ i d . c n
urzędowo dozwolona 

Szyfony - perkale - zefiry  » w^fny - jecf*wafose - 
kołdry - fitauki - fror.e — niżej cen m brycznych

F. K^AUr:R i Sym Lwów. ul Kapitulny 2.
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Państwo ch aosu.
LITW A, BLĘDnA EOMETa  W&HuD NARODÓW. —  NA KIM CPTEPA SIF WŁLDEMARA3 —  GDY KOCIOŁ

Lwów, 17. maja.
Podobnie jak w świocie gwiazd 

występują wszystkie stopnie ewolucji, 
począwszy od niesfornych mgławic 
pramałerji poprzez zorganizowane sy­
stemy słoneczne . do martwych i wy­
stygłych brył kosmicznych, .tak jest 
i w obrazie 'Ludzkości wszystkie mo­
żliwe stopnie ruzwofn. Obdk ustrojów 
starych, wpatrzonych w swą prze­
szłość, młode, ledwo .porządkujące się 
z chaosu. OfooK takich, które już we­
szły iw spokojną, bogatą jesień, taicie, 
które ustawicznie wstrząsane są bu- 
rzaimi, —  kzaijc-wnikamy, kraje, przez 
które dmie wichr kosmiczny tworze­
nia. Są wreszcie i takie, które mimo 
ubiegających stuleci opierają ję  wszei 
kiemu pstępowi. Ich organizacja za 
miast udoskonalać się i krzepnąć, ule­
ga rozbictem. Są błędna komety, 
wędrujące po m ^znanych drogach, 
przyciągane i odpychane przez inne 
organizmy, zapalające się i gasnące, 
meouuczaiiie i skazane na katastrofę.

•Gdzieś na pograniczu tych dwóch 
typów —  niedojrzałego i potępionego 
—  Łuajdnje «ię  Litwa. Jako państwo 
niepodległe istnieje zaledwie 10 lat i 
niedoskonałość swych wewnętrznych 
stosunków mogłaby złożyć na fcętfb 
swej młodości, gdyby nie przeszłość, 
w  której również jako .państwo istnia­
ła. I ta właśnie przeszfość wykazuje, 
że Litwa ewolucji nie odbywa. Była 
tem, czem jest. państwem anarchii 
i tępego uporu, zdrad i walk bratobój­
czych, państwem pozbawimem in­
stynktu państwowego i poczucia ja­
kiejkolwiek mian dziejowej. Jej naj­
świetniejszy okres —  to podboje, do­
konywane bez myśli przewodniej, to 
krótki LłysK, po którym nastąpił miuk 
zamętu i dezorganizacji. Można,by po­
wiedzieć, że matorja plemienna Lit­
wy, wśród ościennyh ras tak odoso­
bniona, urąga postępowi. Nie posiada 
w sonie zadatków samodzielnego roz­
woju Jen. już zdegeneruw. ua, zanm  
żyć zaczęła.

To też tworzy Litwa w Europie 
bezprzykładną osobliwość, Dla państw 
sąsiednich jest przedmiotom niepoko­
ju, dla od-ległycn —  egzotycznym 
przedmiotem ciekawości Żyje bez prp.w 
i wbrew nim, bez traktatów i chęci ich 
dotrzymania. Dla kierujących polity­
ków Litwy nirzem jest przyrzec i nie- 
dntrzymać, zaprzysiąc i złamać. N'e 
uciekają 9ię nawet do ka.zuistyki. P. 
Waidemaras, powziąwszy zobowiąza­
nia wobec Czerwonego Krzyża, dzis 
poprostu odrzuca je. Przestano się na 
to oburzać; „typ klinic»ny“ i to nie- 
ulec2aliiy zdobył sobie praiwo do ab ■ 
surdalnego istnienia. Toleruje się go 
tak, jak mózg obłąkanego, czekając, aż 
się wypali i rozpadnie.

Rząd litewski jest zagadną, tylko na 
litewskim tle możliwą. Rządy opierają 
się na parlamentach, na większości 
ludności, n.a opiną, na wojsku. Rząd 
Wal dem ara 3a walczy ze wszyftkiiui. 
Ma przeciw sobie stronnictwa z pra­
wicy i lewicy, młodzież, mniejszości 
narodowe i chyba poważną część woj­
ska, skoro na porządku dziennym są 
spiski, masowe aresztowania i wyroki 
śmierci. Jedynem odarciem Waldema-

r  jĘKNIE ..
rasa jest Rosie sowiecka, sojusz, który 
daje pozory nieipadległości, a w kon­
sekwencji niesie nieachrcjmą zagładę.

Wbrew insynuacjom prasy kowień­
skiej, zarzucającej Polsce popieranie 
spisków, stwierdzić wypada, • że taka 
akcja byłaby wprost zbędna. Nie im­
portuje się sow do Aten, ani spiskow­
ców do Kowna. Rodzą s|ę tam na ka­
mieniu Jedyny obowiązek, spoczywa­

jący dziś na polityce .polskiej, to cze­
kać w pogotowiu na moment. gdy
spełni się jedyne prawo logiki, obowią­
zujące równteż w  stosunku do Litwy, 
gdy kocioł nęknie. Bo to jedno sta 
nie się.

•Prawdopodobnie chwila ta będzie 
Koncern niepodległości państwa, które 
nie umiejąc rządzić, musi być rzą­
dzone

Walusmaras polecił szpiegowali
CZŁONKÓW W E G O  GABINETU.

Ryga, 16 maja. (Tel. G. P.). Z Ko ■ ministrów swego gabinetu, ; i o±i-e waz
wna donoszą, że wiadomość o współ­
udziale jednego z ministrów gabinetu 
Waidemarasa w  zamachu na dyktato­
ra Litwy wywołała ogromne zaniepo­
kojenie w całej partji laulminków. —  
Waidemaras polecał poufnie śledzić

doszło do tego, że woigóle nie dowierza 
się już niltumu. Oficerowie aztąou ge- 
ner. otoczeni są siecią tajnych agentów 
policyjnych, którzy każdy krok ich 
śledzą.

W  mili, złotych na ceto
b u d o w la n e .

KREDYTY DLA MIAST NIE ZOSTANĄ ODRODZONE
Warszawa, 16 maja. (TpI. G P.). Izie Inne zastaną przez Bank Gosp.

Niektóre pisma twierdzą, że otwarcie ; Frai. Mają. one wynieść w sumie ogól- 
daiszyoh kredytów na cele budowlane i nej 100 milionów z ł ,  z czego Warsza- 
nie ulegnie odroczeniu. Władze pań­
stwowe postanowiły nie odstępować od 
tezy przyjętej na początku roku w  toj 
mierze. Kredyty, jak dotychczas roe-

wa otrzymałaby 28 miljonów. Roz­
dział kredytów nastąpić ma we wrze­
śniu.

Odwalanie w ycieczki parlam ent.
francusk ch do Polski.

R ZAD  N A SZ  M E  D A Ł  D O TYCH CZAS W Y J A Ś N IE N IA  W  TE J  SRRA
W ilE .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa IG. ma ja. (ab ) Na fa­
unach prasy opozycyjnej wielkiego 
TtazgfJoisiu naibrala sprawa odwołania 
wycieczki parlam entarzystów fran ­
cuskich do Pol,siki. W ycieczka la, 
.planowana na połowę czerwca b. r., 
ipcurtyiśłana b\1Ia jako rew izyta dla 
Sejmu poil.slkiiego. Jaik donosi prasa 
npozycyj.na Min spraw zagrań za 
poślednie lwem ambasadora poisktó 
go w Paryżu odwołało wycieczkę, 
nic uprzedzając o teni ks. Lubom ir­
skiego. który bawiac w Paiyżu, na­
wiązał konlakt z póliłykam i fran- 
CLskinni, celom uslaiienia szczegó­
łów tej wycieczki. Prasa Opozycyj­

na dopatruje się w  tem uchybienia 
wobec Francuzów, nazy wa posi?- 
pok ien nieobliczalną lekkom yslro- 
ścią i podnosi zarzu/l rozpaczliwego 
■braku taktu.

Min. spraw zagr nic zabrało w 
lej sprawie doląd glioisai ani leż nic 
‘.Hlzići.do wyjaśnień. Lylobv pożą 
dane. ażeby zechciało w łój sprawie 
siC wwipowiedzioć. Tosi rzeczą w la 
d; mą. że odwołanie wycieczki fran ­
cuskiej nastąpiło z lego powoduj, "'że 
p Min. spraw zagram Zaleski ma 
udać się do Madrytu na posiedze­
nie Rady L igi.

d e m o n s t r a c j e  'b e z r o b o t n y c h

W  PŁOCKU.
Płocli, 16. maja (Tel. G. P .) Panuje 

tu silne wzburzenie wśród masy bezro­
botnych, liczącej przeszło 600 osób Po 
mieście krążą grupki demonstrantów 
domagających sję „pracy j chleba“ , oraz 
„obniżenia cen artykułów pierwszej po- 
trzehy“ . Wczoraj doszło do formalnych 
zaburzeń przed gmachem magistratu. 
Dopiero udzielenie doraźnej zapomogi, 
oraz interwencja polic ji położyły kres 
demonstracjom.

— - o - —

HEMUNERArJE DLA INSPEKTORÓW 
SArtURZ. GMINNEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.'

Warszawa, 16 maja. (st) Min. spr. 
wewn. zgodziło się na udzielenie remu- 
neracji przez Powszech. Zakład Ubez­
pieczeń Wzaj. inspektorom samorządu 
gminnego, którzy podczas dokonywa­
nych inspekcji na terenie powiatu przy 
czyniają się specjalnie do wydatnej po­
prawy sum wkładek oszczędnością, 
wych.

-•■■■ o
POŻAR MiASTLGZKA KOŁO NOWO­

GRÓDKA.
Nowogródek, 16. maja. (Teł. G. P.). 

Wczoraj wieczorem w  miasteczku I- 
wie wybuchł pożar. Z Lwy, odległej o 
20 kim. wezwano straż ognkuwą. Jak 
ogromny musiał być pożar świadczy 
fakt, że z odległego o 45 kim. Nowo- 
gródka widziana łunę.

 o

BcRNARD 3HAW W  WAREZa WIE?
1 lA - io u e iu  Od n a szego  k o re sp on d en ta .)

Warszawa, 16 maja. (st) Do W ar­
szawy nadeszła wiadomość, że na pre- 
rrjerę nowej sztuki pt. „W i°ik : kra.tn“, 
którą, ma wystawić Teatr Po’ski, przy­
jeżdża Bernard Shaw. Fakt powierzenia 
pciskiej scenie nowego utworu przez 
g?njalnego pisarza, wywołuje niezwy­
kle ożywione komentarze i tłumaczenia 
w kulturalnej opinji angielskie'.

—— o-----
LOKAUT W ŁÓKIENNICZY NA 

ŚLĄSKU NIEM.
W rocław, 16. maja (Tel. G. P.). Zwią­

zek przemysłowców włókienniczych na 
Śląsku niem. postanowił ogłosjć lokaut. 
Na 25_ bm. wszyscy robotnicy zatrud­
nieni w  tym przemyśle otrzymają w y­
mówienie.

Sensacja piSituciia Sofii.
ARCYKSIĄŻE U POSŁA ANGIELSKIEGO. —  POSŁOWIE KILKU PAŃSTW  

OSTENTACYJNIE W  YJECPALI Z SOFJI.
Belgrad, 16 maja. (Tel. G. P.). „Po- 

iiiika“  donosi z Sotji, że poseł angiel­
ski przy rządzie bułgarskim urządził 
przyjęcie na cześć bawiącpgo tam cliwi 
Iowo b. arcyks ęcia Franciszka Józefa 
Ferdynanda Habsburga.' W kołach dy­
plomatycznych Sofji wywołało lo o- 
gromne zdziwienie, ponieważ zdarza

się poraź pierwszy od.czaso wojny, że 
angielski Uyplomata podejmuje olicjal- 
nie członka rodźmy Habsburgów. Po­
słowie irancuski, jugosłowiański, cze­
chosłowacki i rumuński ostentacyjnie 
wyjechali z Sofji w dniu przyjazdu b. 
arcyksięcia

— —o -

100 KM, NA PŁATDWGU BEiżMOTO­
KOWYM.

Wiedeń, 16. maja. (Tel. G P.). W ie­
deńczyk Robert Kronfeld dcikonał iotu 
na płałowcu bezmo-torowyrn, startując 
z RieBcnibecikii w Teutobunge.nwaid. Po 
5-godzinnym locie Kronield przybył do 
Detmold, gdzie wylądował. Kronield 
osiągnął przestrzeń 100 kim

 o-----
NOWE POSZUKIWANIA ROZBIT­

KÓW „ITALJr,
Kopenhaga, 16. maja. (Tel. G. P ). 

Według doniesień z Bergen, w najbliż­
szym czasie rozpocznie poszukiwania 
rozbitków „ItaJii“ grupa włoska Alber- 
tiniego, który przeszukać ma Ziemię 
Franciszka Józefa. Grupa ratunkowa 
odjechała wczoraj wieczorem z Ber­
gen do Tromsó, skąd odejdzie do Szpiz- 
beirgu.

Wykwintne dodatki do ubrań męskich
i chłopięcych po cenach najprzystępniej­

szych —  poleca .
LEON LAU FER —  L-vó\v, Bromów 12.

Na prowincję wysyłam dodatkj wedle 
załączonych próbek malerjałów. 3U69-H
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przez p. Tnngtedb to c iFp e s p iite s ..
Mowa pa Frezydenta Mościckiego* —  „Największą wartością Narodu 

jest z dolno i ć i zamiłowanie do pracy \
Poznań 16. ma ja. (Tdl. G. P ) 

Dziś rano o godlz. 10 cldlbyło rię u. 
rocizyiste otwarcie Powszechnej W y -  
islawy Krajowej w  Poznaniu. Akt
otwarcia., dicildonany w westybulu 
ipaiwikonu reprezentacyjnego przez 
Pana Prezydenta Rzpltej, odbył się 
w Obecności 2.0OO osób.

Jiuż po godzinie 9 zaczęli się zbie 
rac w westybulu uczestnicy aktu. 
Przybywali więc kollejno: człomlko- 
w'ie Rzędu z Preniijeirem Drem Świ. 
tallslkiim na czele, członkowie korpu­
su dypiliomalycizncigo z J, E. nuncju­
szem. Mainmaggitm i ambasadorem 
Francji Lauodhe ma czele, przybył 
również b. poseł anigiefeki Max Miiil 
leir oraz wlstzysicy allaehes wójciko­

wi. Licznie reprezentowane były 
sfery finansowe z prezesem Banku 
■Pdlislkicgo W i óblewsikiim i doradcą 
finansowym Devevem. Cialla usta­
wodawcze reprezentowało liczne gro 
no poisŁów i senatorów z wicema.r- 
szalikiem Sejimiu Czetrwertyńskim i 
marszałkiem Szyi irańskim.

Krótko przed godz. 10, przybył do 
westybulu J. E. ks kardynał prymas 
Polskj Hlond, a o godz. 10 powitany 
dźwiękami hymnu narodowego i okrzy­

kami: niech żyje! przybył Pan Prezy­
dent R z pitej wraz z otoczeniem. Pana 
Prezydenta Wprowadził do sali prezes 
Rady głównej prezydent m. Poznanja 
Ratajski i naczelny dyrektor zarządu 
W ystawy Wachowiak,

Zabrał głos prezydent Rady głównej 
P, W , K. Ratajski, który wyglosjl prze­
mówienie powitalne Z kolei przemawiał 
prezes Zarządu P. W . K. Wachowiak. 
Na przemówienia te odpowiedział Pan 
Prezydent Rzpłiej.

PfiLIGE
Wic 'ó ice p rzebó j w iedeńsk i firmy „,Orp!iięr-Fi!m“ pt.

G£WM n sa ex i
Przemówienie p. Prezydenta Rzpltej.

Dzisiejsza uroczystość otwarcia Po­
wszechnej W ystawy Krajowej dla ucz­
czenia 10-Ieck niepodległości przejmuje 
mnje głęboką i szczerą radością. Sto­
imy wobec';1 wykończonego dzielą,, będą­
cego owocem zgodnych wysiłków jego 
inicjatorów, rządu i całego narodu, aby 
podziwiać diorobek gospodarczy lj kul­
turalny całej Polski

Hołdem pracy nazwali to dzieło ini­
cjatorowie, słus;.n:o uwnżrtiac. że ucz­
czenie pracy jako największej wariośal 
narodu jest najlepszjm sposobem ucz­
czenia 10-tej rocznicy niepodległo­
ści Dzieło to wielkie i użyteczne jest je 
dnak przedewszystkiem wymownem 
łwycięstwem inicjatywy i niezmordo­
wanej pracy jego twórców, Prezydenta 
Itatajskjego oraz dyrektora Wachowia­
ka, którzy z początkiem roku 1027 pod­
jęli śmiałą myśl uczczenia lO Ieeia nie­
podległości za pomocą tej rewji dorob­
ku gosroderezofo i kulturalnego Polskj.

1 gdy wtedy rozwinęli przodemną 
swe śmiałe plany, gdy witrlziiałem ich 
młodz.eńczy zapał i entuzjazm, a z 
drugiej strony mądre 'przewidywanie 
wszystk;ch najdrohniejzzydhi trudności 
i rŁOżlówDśoi, nabrałem głębokiego 
przekonania, że ci Indzie dokonają 
pcdj.jteyo dzieła i dokonają po dobrze.

I oto dziś jestem spokojny, że nie- 
iylko nie doznam rozczarowania, lecz 
że w niejednem rzeczywistość prze­
wyższy nasze oczekiwania. Obok ce­
lowej i nadtadakiej nieraz praicy ini­
cjatorów i'*ióh pracowników walnie

LUSTRACJA M ŁY N Ó W  
W  STRYJU.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W  arszawa 1Q. ma ja. (ab ) W  ctza 

sile luislraiciji młynów dokonanej 
(pinzez delegata Mim. spraw wow-n. 
w Stryju stwierdzono, że ceny de- 
tnjilłozneb cbiletha w  taimtcjisizych 
sklepach nic odpowiadają cenom 
maksymalnym luslallonyim przyz 
■wfeidze adimiiniisl racji ogólnej. W  
awią.zlkiu z tern p. Minisieir spraw 
wewn. pod cc- i 1 p. Wojewodzie stami- 
dtaiwowiskieuniu, aby przestrzegał u - 

's taiło nago poziomu cen .na terenie 
swego wo iewódjzliwa.

pr,zyc.zyn,ił się do powstania tego dzie­
ła rząd, który od pooząkku okazał jak 
największe zrozumienie i poparcie dla 
Wystawy i wszelkie poczynił ułatwie­
nia.

Również na apel inicjatorów po­

wszechne] wystawy odpowiedział cały 
naród, wszystkie zawody i stany. W ie­
ziono przez szereg miesięcy na powsze­
chną Wystawę wszystko, oo Polska 
miała najlepszego.

Wgląd w pracę Narodai
Jeżeli samo dzieło Wysta wy jest 

wymownym przykładem, czego może 
dokonać skoncentrowany wysiłek i wo- 
]a oraz zmysł organizacyjny, to z d,ru 
gi.ej strony treść tych setek pawilonów 
pozwoli nam uzyskać głęboki wgląd 
w szaią, ucidizieaiiią pracę całego naro­
du, pozwoli na m docjnic wielkość bo­
gactw tą pracą wytworzonych, a zara­
zem zdać sobie sprawę z wszystkich 
braków i zaniedbań, których napra­
wienie musi być naszym przykaizem i 
hasłem na najbliższą pr*vudość. Naj­

większą bowiem warluścią nairoda jest 
zdolność i zamiłowane do pracy, gayż 
tylko praca umoś-liwia wi korzystanie 
bogactw naturalnych, zapewnia dobro­
byt, pokój wewnętrzny, umożliwia naj­
wyższe uapięcie t wórczości umysłów ej.

Wysławiony przed nami dorobek 
pracy polskiej, dorobek wielki umocni 
w szerokich masach szacunek dla pro­
dukcji, stanie się potężną dźwignią 
zwiększenia jej tempa, stanie się dla 
przyszłego pokolenia najlepszą szkołą 
poszanowania pracy i ,ej zrozumienia.

Poznań, przodownik w pracy państwowej.
'Nic jest to przypadkiem, że miej 

scem Powszechnej W ystawy Kra. 
joiwej je5it -właśnie Poznań, stolicia 
.prastarej WLelkoipoilisk’. Od najda­
wniejszych czasów dzielnica ta 
przodowała w  twórczej pracy paii. 
sifrwiowej. W  okresie niewoli harto­
wała na stal charaktery, dając nie­
złomny odpór wszelkim zaborczym 
znkusioim, samo.izutnie izrzm ila z 
siebie jarzmo niewól- i dzisiaj po 
10 latach słusznie przypada jej w  u-

cłiziale ten zaszczyt, że stała się ser­
cem całej Polski, a r.aizwa tej steli- t 
cy, dzięki umiejętnej propagandzie 
wysitawioiwej słała Się zmama całemu 
światu.

Otwierając PorwteizeeShną W ysta­
wę Krajową sikładam jej twórcom, 
Prezydentów'! m. Poznania p. Rataj­
skiemu i p. Itrowi Wachowiakowi 
wyrazy uznania li podzięki za to 
wiellkic i użyteczne dzie-lto oraiz naj- 
.serdeczorejlsze żjtozenia,, aby spełni.

Tegoroczne Torii Wschodnie 
osiedl sie od 7 w B  września

MIN. PRZEMYSŁU I HANDLU UDZIELIŁO WYDATNEJ SUEWENCJI.
Lwów, 17 maja

AW. donosi: Mimeterdwc Przemysłu i Handlu udzieliło na zasilenie lan- 
rluszów inwectycymych tegorocznej kampanji Targów Wschodnich subwen­
cji w wysokości wydatniejszej, niż w rok uubiegłym, a to celem •skuteczniej­
szego poparcia akcji organizacyjnej, mającej w  r. bieżącym większe trudności 
do zwalczenia. Tegoroczne Targi Wschodnie odbędą się nieodwołalnie od 
7 do 19 września,

ło ono wszystkie oczekiwania i stało 
się tem czem je  m ieć p iagi.ę li: W id  
kim przeglądem dorobku gospodar­
czego i kuituiraiiiiiego całego naroou 
craiz w idom ym  symibolem jego zuia 
cizeuia.

P. PREZYDENi itiitu .iU  
W  GNIEŹNid.

Poiznań, 16. maja. (Teł. G. P.). P. 
Prez/ident Rzpl-itej weźmie udział w 
uroir-zysiościacn ,wojskowych i społe­
cznych. Dnia 30. maja nua się do 
Gniezna na uroczystość święta Bożego 
fiata i święta pułkowego 69 pip. Po­
wrót p. Prezydenta do Warszawy na- 
s?-tąpić ma 1. kito 2 . czerwca.

P O W R Ó T  M IN IS T R Ó W  Z PO - 
ZNiAsNIA.

W arszawa 16. m aja (a b ) Mim- 
sivowie. którzy baalli udział w  ofcwar 
ciii P. W . K. w  Poznaniu, wracają 
do Warszaiwy jutiro. P. min. Z a le ­
ski wraca samochodom, p. min 
Kw-iatkowlsiki koleją o godz. 6.20 ra­
no, aiżeby w  trzy godziny potem 
pociągiem  lwowskim , który będzie 
oikono 7 w i‘■czarem we Lw ow ie, uaać
się do Bukaresztu .Tak wiadomo, p min. 

jest delegatem rządu polskiego w  urc 
czystościach niedzielnych 10-1-ecia zje­
dnoczenia Rumunji). Tego samego dnia 
wraca mm. komunikacji Ktihn oraz 
min. poczt pułk. Boerner. Min..;0świa- 
ty Czerwiński z  Poznania udaje się do 
Leszna i Radzynia, by zwiedzić tam­
tejsze placówki kuUuralne. Powrót p. 
Premjera Switalski-ego oraz min. Prv- 
stora nie jest jeszcze ustalony.

REP/REZEr^ANCI 'LW OW SKIEJ IZB.Y 
PRZEM. HANDL.

Na uroczystości otwarcia Powsz. W y ­
stawy Kraj w Poznaniu reprezentowa­
li lwowską Izbę przem. handl. b. m.n. 
dr Stesłowlcz, wiceprezydenci dr. Ruk- 
ker 1 HofPnger, oraz dyr. dr_ Trswiiiski.

LTCZTY ZJAZD NA WYSTa WĘ.
Poznań, 16. maja. (Tul. G. P.). W  

ciągu dnia wctzorajsaeyo, oraz dzisiej­
szej nocy i runka przybyło do Pozna­
nia —  jak obliczono dotychczas prze­
szło 70.C00 osób i 12.300 samochodów. 
Na podstawie dołychczasoiwyi-h zgło­
szeń można już dziś ocenić, że P. W. 
Kr. zwiedzą oonajmniej -4 miliony o- 
sob. Najwiędcszego zjazd-u gości spo­
dziewają się na Zielone Święta i w 
pierwszych dniach hpea (po zwolme- 
npi młodzieży ze -szlkół).

KS IĘG A P A M IĄ T K O W A  P O Z N A ­
N IA .

Pornań 16. mm.ja. (Teil. G. P .) 
Z okazji 10-Iecia pańslwawości poł- 
-slkiej, jaik również w  związku z o. 
fwairciem P. W . K. ukazała się księ­
ga parna alkowa miasta Poznania, 
dbrajzUjąica żytie  poJiiyczno, gosipo- 
dancize i kulturalne miaista. Księga 
o dbjęto-śici 800 stron druku w ielkie 
,go formalin wyszła ipod redakcją 
znanego his torcika Zyigiiniunla Zale- 
.slkiegO', przy uidzialle licznych wisipół 
ipracawUrlków.
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p rz3z  P. Prezydenta Rzpltaj i członków rządu.
szenie do wzięcia udziału v- uroczy- I str ów dr. Swiłalsl i. Po śniadaniu p. 
stościach. Ostatnie dłuższe przemó- Prezydent odjechał do swych aiparta- 
wieme wygłosi! prezes Rady mini- ' mentów.

P R Z E C IW  PO D W Y Ż C E  KOMORNEGO.

Poznań 16. maja. (T e l. G. P .) Do 
h cna w szy  otwarcia w ystaw y p. Pre 
zjident Rzeczypospolitej przeszedł 
kołej.no kiilka paiwAłonówi, m. iru. pa 
w lk iii m. Lw ow a  i przez wieżę gór- 
nośiląlslką uda'ł się d!o hail, ciężkiego 
(przomytslliu. Stąd udał s:ę p. P rezy­
dent aim-em na tereny zachodnie, 
gdzie m-i-eścii się wystawa organ iza- 
dji roiiniczydh i przemysłu rolnicze­
go. M. in. zw iedził pawiiłon łow ie ­
ctwa, następnie oibejrzał chdewnie i 
dbory oraz paw ilon sztuiciznych na­
wozów cihorzowrik Idh.

Następnie P. Prezydent zwiedził 
pawdon prasy i pawilon emigracji pol­
skiej. Pc wpisaniu się do księgi parnia? • 
kowej Związku Narodowego i zwiedze­
niu pawilonu p. Prezydent zatrzymał 
się dłużej przy stoisku Polaków z Szwaj 
carji, gazie dr. Henryk Op’eński poka­
zał ;n. in. pksponaty tamtejszego wy- 
chodźtwa i plan wynalazku inż. Igna­
cego Mościckiego. Jest to wynalazek p. 
Prezydenta.

Po zwiedzeniu Wystawy, udał się 
P. Prezydent w otoczeniu całego Rządu 
z Premjerem Switałskim na czele do 
sali reprezentacyjnej centralnej restau­
racji P W K., gdzie zebrało srę przy 
stołach biesiadnych przeszło 700 osób.

Wchodzącego p. Prezydenta powi­
tała orkiestra Hymnem Narodowy™. 
Uczestnicy śniadania powstali z miejsc, 
głośno manifestując. Przy deserze 
pierwszy toast na cześć p. Prezydenta 
wygłosił Prezydent Ratajski. Następnie 
przemawiał dr. Wachowiak. Nuncjusz 
Msgr. Ma.rmaggi w imieniu korpusu dy­
plomatycznego podziękował za zaipro-

IHARsZAŁEŁ PIŁSUDSKI W  WILNIE.
Wilno, 16 maja. (Tel. G P .). Marsz, 

Piłsudski spędzi! większą część dnia 
dzisiejszego na konferencjach z wła - 
dzami wojskowemu W godzinach po­
południowych przyjął p. Marszalek na 
godzinnej audjencji (jawiącego w W il­
nie p. Rene Fin on.

 o------
STANOWISKO POLSKI W  ROKO­

W ANIACH Z NIEMCAMI.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 16. maja (st) W  związku 
do Warszawy prezesa delegacji niemiec­
kiej do rokowań handlowych p. Her­
mesa informują agencję ,,Pres“ , że za­
interesowane czynniki polskie stoją na­
dal na stanowisku konieczności zawar­
cia polsko njemicckiego traktatu han­
dlowego, wychodzą jednak z założenia, 
że jednostronne fałszywe komentowanie 
konwencji genewskiej odnośnie do 
spraw weterynaryjnych utrudnia roko­
wania. Ten punkt widzenia został po­
wtórnie podkreślony przez czynniki po l­
skie wobec strony niemieckiej,

 O------
MilĘDZYiNiAR. K GNFERiENCJA 

PRACY.
W arszawa 16. maja. (ab ) 30. b. 

Ai. rozpoczyna się w Genewie 1 .̂ se­
sja mięctzjTiar. konferencji pracy. 
Na porządku obrad znajduje się 
sprawa zapobiegania nieszczęśli­
w ym  wypadkom  przy pracy, zabez 
pieczenia od w ypadków  robotników 
zatrudnionych przy lad owa nim siat 
ków  oraz gpraiwa pracy przymuso­
w ej w  koknjach.

Lw ów , 17. maja.
Ze wszystkich stron Polski nad­

chodzą wieści:
Rada m. Krakowa uchwaliła 

jednom yślnie protest przeciwko pro 
jektow i m inisterjum robót publicz­
nych o podwyżce komornego. Takiż 
protest uchwaliła rada m. Rędzina, 
rada m. Bydgoszczy, rada m. K a ­
lisza, zai zad m. Złoczowa, rada m. j
Pi uszkowa.

Warszawa, 16. maja (st) Od 22 d'o 
25 Lipca odbędzie się w  Warszawie 
Zja.zd międzynar. 'towarzystwa chirur­
gów. Zjazdy takie odbywają się co 
trzy lata. Na tegoroczny zjazd przybę­
dą przedstaw Miele wszystkich państw 
Europy z wyjątkiem Niemiec, które nie 
należą do towarzystwa, dalej delegaci 
Stanów Zj., Argentyny, Kanady, Kuby,

Moskwa, 16. maja. (Tel. G P.). W  
tutejszych kołach miarodajnych krążą 
pogłoski, że ambasador sow. w Berlinie 
Krestiaokij będzie w najbliższym cza-

Warszawa, 16. maja. (Tel. G P.). 
„W ieczór Warszawski** donosi z Aten 
o potwornej zbrodni, dokonanej w mie­
ście Colauta. Oto 18-letni chłotpak De- 
metrio w  czasie sprzeczki siekierą za­
bił swego starszego brata, wybitnego 
inżyniera-architekta, następnie rozpła­
ta! czaszkę ofiary i zjadł w stanie sn-

Nowy Jork, 16 maja. (Tel. G P.). 
Podczas wstrząsającej katastrofy)? w 
szpitalu w Cleveland, kierowca samo­
chodowy, Jack Sutherland, który w ła­
śnie przejeżdżał koło szpitala, zerwał 
jednemu ze strażaków maskę gazową, 
wpadł do płonącego budynku i sam u- 
ratował *20 osób, lecz później padł zem 
dlony z powodu zatrucia.

Katastrofa nastąpiła podczas doko­
nywania trzech operacyj. Wskutek bra 
ku światła dwaj operowani zmarli z u- 
pływu brwi.

Uchwały te wskazują, że miasta 
polskie jednom yślnie uważajtą pro­
jekt podwyżki komornego za szko­
d liw y dla budownictwa m ieszka­
niowego, obawiając się, aby pod­
w yżka czynszu komornego nie w p ły 
nęła na zm niejszenie się siły płatni 
czej ludności miast, co odbiłoby się 
na wpływach z podatków samorzą 
dowych.

V  Warszawie spodziewają sję przy- 
bycia około 660 osób, gdyż niektórzy de­
legaci przyjeżdżają z rodzinami, Po zam­
knięciu zjazdu uczestnicy wyjadą do Po- 
zn;ania, Krakowa, Zakopanego, Pienin 
i Lwowa,

sie odwołany, ponieważ nie zdołał 
przeprowadzić skutecznie akcji rewolu­
cyjnej na ulicach Berlina.

rowym mózg zabiiago. W chwili are­
sztowania oświadczył, że dokonał -zbro­
dni, iponieważ chciał przez zjedzenie 
mózgu swego brata nabrać jego wybit­
nej mądrości, Człr»wieika-zw-ier:zę od­
stawiono w k-aidanacli do więzienia, 
po uratowaniu go z trudem z rąk tłu 
mu, który chciał mordercę złyneziować

■Wiedeń, 16 maja. (Tel. G. P.). Pi 
sina podają z Nowego Jorku, ż-e jak 
st-wierdzo-no w  katastrofie w  szpitalu 
w  CJeveland 98 osób poniitsło śmierć, 
zaf 62 jest ciężko rannych. Przyczyn 
eksplozji nie zdołano dotychczas wy­
jaśnić. Przypuszczają jednak, że wy­
wołały ją lilmy, używane w sali roen-t- 
genowskiej. Trujące gazy rozeszły się 
w przeciągu 1 minuty po całym bu­
dynku. W szpitalu tym znajdowało się 
3bQ osób.

! PRASJł WŁOSKA O AMBASADZIE 
WARSZAWSKIEJ 

Rzym, 16 maja. (Tel. G. P.). Prasa 
po-daje dzisiaj wiadomość o podniesie­
niu poselstwa polskiego przy Kwiryna- 
•le i poselstwa włoskiego w  Warszawie 
do rangi ambasad.

PŁOT OKUŁ LITWINOWA W  SEKRE­
TARIACIE LIGI NńR.

Genewa, 16 maja. (Teł. G. P.). Do 
Sekretariatu generalnego Ligi Narodów' 
został nadesłany przez rzą-d polski w 
celu zarejestrowania protokuł podpisa­
ny w  Moskwie w sprawie wcześniejsze­
go regjonalnego wprowadzenia w życii 
paktu Kelloga.

 o----
NIECH N IE CZEKAJĄ Z ROZBROJĘ. 

NIEM NA ANGI.JĘ,
Londyn, 16. maja (Tel. G. P.). Pre- 

mjer Baldwin wygłosjł przemówienie w 
Gard ff. Oświadczył on m. i., że pań­
stwa zagraniczne nie powinne oczeki­
wać, aż Anglja dokona rozbrojenia j 
dopiero wtedy rozpocząć ze swej strony 
rozbrajania się. Jest to przeciwne du- 
chowj Ligi Na.'., który nakazuje, aby 
wszystkie państwa równoczcśnje i współ 
nie dokonywały dzieł arozbrojenia.

 O ■■■'

W IE L K I PO i  AR W  ZŁO C ZE W IE  
PO'D SIERADZEM.

'Łódź 16. maja. (Teł. G P .) Nocy 
dzisiejszej dboł-o godz. 1-iszej w y ­
buchł groźn-y pożar -w miastecziku 
Złoczewie pod Sieradzem. Pastwą 
pJomieni padło 8 dwupiętrowych 
dom ów  muna walnych i szereg da ­
chów dom ów okolicznych. K ilkana­
ście ógplb d-ozna-ło mniej lulb w ięcej 
ciężkich pqpatzeń.

--------u --------

BUNT PUŁK U CZERW . ARMII 
NA K AUK AZIE  

-Moskwa 16. malja. (Te ł. G. P .) 
W  Gaindży (Lliisaiweipoi) na Kau­
kazie doszło oistatniio do buntu zoł. 
iiiorzy pułku strzelców sow. Żołn ie­
rze ci zażądali zaniechania propa­
gandy antyrefliigiipnej wśród rakru - 
łów -puUkiu i pobili komisarza p-ołit. 
'kompan,j-i i ttrzech dowódców Po­
rządek przywrócono zaipuirmcą oto­
czenia koszar przez GPU. W  -wyni- 
H8 starcia zbrojnego jest kilkuin-a- 
rllił zabitych i bardzo wielu ran. 
tiych.

 o------
PROPAGANDA CYW ILNEGO LOT 

NICTW A W E  WŁOSZECH.
Rzym, 16. maja (Tel. G. P,)). Rząd 

włoski przystąpił do tworzenia cyw il­
nych rezerw lotniczych j rozwija obec­
nie s iną propagandę w tym kierunku. 
Celem spopularyzowania sprawy w ca­
li j tej lotniczej akcji propagandowej 
biorą udział równjeż przedstawiciele 
rządu

„ZEPPELIN" WYRUSZYŁ DO AME­
RYKI.

Frlalrichshafen, 16. maja. (Tel. G 
P.). Sterowiec „Zeppólin** wystartował 
o godz. 5 58 w a-ową podroż trans­
atlantycką Ac Ameryki. —  Sterowiec 
zwrócił się w kierunku Konsłancii i 
Bazyleji.

 c ------
HAMBURG W ŁĄCZONY DO PRUS. 
Hamburg, 16. maja (Tel. G. P.). Se­

nat ucbwaljł projekt ustawy przewidują­
cej przyłączenie purtu hamburskiego do 
Prus.

 O------
ARESZTOWANIE PANGALOSA. 

Wiedeń, 16. maja (Tel, G. P.). Dzien- 
njki donoszą z Aten, że komisja śledcza 
Izby wydala nakaz aresztowania Pan- 
galosa i dwóch członków iego rządu.

*■ fi -j—

w Warszawie,
UCZESTNICY ZWIEDZĄ POLSKĘ I PRZYBĘDĄ M. I. DO LWOWA

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Islamdji, Australii, Egiptu, Syrji, Japo- 
nji i Rosji.

WSKUTEK FIASKA REWOLUCJI KOMUNISTYCZNEJ.

Z z b  l  brata i zjadł iego mózg
ZBRODNIA 18-LETNIEGO GREKA NA WYBITNYM INŻYNIERZE.

aohatersśu czyn szofera
PODCZAS STRASZNEJ KATASTROFY GAZOWEJ.

i
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ZEZNANIU OBORNICKIEGO, POGZĄTKuWu PODEJRZANEGO 0 MORD. —  KRZAGZKOWSCY POJtJiLl OU, 
PRZYPISUJĄC MJ ,WSYPĘ'‘. —  INSTYTuT METEOROLOGICZNY MA ROZJAŚNIĆ MROKI NOCY, W  KTÓREJ

Przy obstrukcji, zaburzeniach tra­
wienia, zgadze, uderzeniach do głowy, 
bólach gtowy j ogólnem niedomaganiu 
zażywa się rano naczczo szklankę natu­
ralnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa. 
Na podstawie', dpświaclpzeń, dokonanych 
w kljnjkach chorób: wewnętrznych., wo­
da Franciszka-Józefa jest jedynym i naj 
skuteczniejszym środkiem przeczyszcza­
jącym. 3812

Lwów, 17 maja.
1— ) Sensacyjny proces o skryto­

bójcze morderstwo na rodzinie Hansów 
w TThnowie dobiega już końca i praw­
dopodobnie. dziś w południe zapadnie 
oczekiwany z wielkiem zainteresowa­
niem wyrok.

Wczoraj zeznawał Stanisław Dwor- 
nicki, którego w pi-erwszej chwili po 
mordzie podejrzewano o to morderstwo, 
a to w  związku z tern, że był adorato­
rem smzącej ha<nsów. Świadek ten w 
dochodzeniach wstępnych zdołał uno- 
wodnić swe alibi. Wczoraj zeznał, iż 
krytycznej nocy był na weselu w  Jh- 
nowie, gdzie był również obecny przez 
parę chwil osk. Krzaczkowski, który 

następnie znikł.
Świadek z oskarżonym nie obcował. Po 
ujawnieniu, iż kradzieży na szkodę 

,Hansów dopuścił się Krzaczkowski, —  
pewnego, dnia obaj Krzaczkowscy są­
dząc, że ujawnienie nastąpiło dzięki 
świadkowi, napadli go i ciężko popili.

W nocv, w której popełniono mor­
derstwo, świadek do  opuszczeniu we­
sela, udał się .do piekarni po bułici d.ia 
swego towarzystwa, poczem ndal się 
do miasta, a nad ranem wrócił do do­
mu. Wówczas zauważył zbiegowisko 
obok domu Hansów i dowiedział się o 
popełnionej zbrodni. W trzy dni po mor 
derstwie słyszał od osób trzecich, że 
Krzaczkowski opowiadał, ze

wie, kto jest sprawcą 
morderstwa i w  swoim czasie wyjawi.

Następnie zeznawał brat Dwornie - 
kiego, którego zeznania pokrywały się 
z .zeznaniami Stanisława. Dalej .miano 
przesłuchiwać siostrę Krzaczkowskich

N ow e ceny mąki 
i  pieczywa .

Lwów 17. maja.
Tymczasowy Zarząd Gminy m. 

Lwowa ustalił nowe ceny mąki i pie­
czywa z mocą od  owiązująca od 17-go 
bm. I tak: 1 kg. mąki pszennej 65% 
w sprzedaży w młynie ma kosztować 
76 g r , u hurtownika 77, w spizedaży 
detajl. &4, 1 kg. mąki żytniej 7(J% w 
młynie lub u hurtownika 45 gr., 1 kg. 
chleba z mąki żytniej ciemnej w pie­
karni 35 gr., w sklepie lub na straga- 
n e 37 gr., 1 kg. chleba z mąki żytniej 
70% w piekarni 4/7 gr., w sklepie lub 
na straganie 49 groszy.

Winu: żądama Lulb pobierania cen 
wyższych od podanych ulegną kairze 
arerzto do 6-ciu tygodni, lnb grzywny 
di, 3.01KJ zł., przyczem kara połączona 
być może z konfiskatą mąki lub pie- 
czywaj,

Złodzieje ścigani 
strze lili

i Ogrodnikowi zranili nogę.
Lwów, 17. maja.

(— ). Przedwczoraj w nocy niewy- 
śledzeni na razie sprawcy spłoszeni w 
czasie kradzieży w Pndsadkaoh, pnw. 
Lwów, w czasie pośćjgu przez miesz­
kańców, do ścigających kilkakrotnie 
strzelili i jednego z nich Michała 0- 
grodniua zranili w lewą nogę.

DOKONANO MORDU.
Wiktcrję, lecz ta skorzystała z dobro­
dziejstwa ustawy i uchyliła się od ze­
znań.

Na tern zakończono przesłuchanie 
świadków i przystąpiono do

odczytywania aktów.

I

Przed zamknięciem postępo'wania- do­
wodowego obrona postawiła kilka wnie 
sków, a między innymi wniosek o do­
konanie wizji lokalnej, oraz zasiągnię- 
cia informacji w Instytucie meteorolo­
gicznym, czy krytycznej nocy mógł je­

den cz’owiek drugiego w ciemnościach 
poznać. Wniosek ten pozostaje w łącz­
ności z zeznaniem świadka Judenberga.

Dziś ran-o Trybunał ogłosi uchwałę 
w sprawie tych wniosków i ewentual­
nie nastąpi zamknięcie postępowania 
dowodowego.

zen wi
SĄD NIE KÓGŁ SIĘ ANI RU52. DOWIEDZIEĆ, DL ADZE &0 ODDANIE DOSTAW WRRRW POIECENIOM MINI­

STERSTWA BYŁO DYKTOWANE INTERESEM PAŃSTWA. —  DZIŚ ZEZNAJE OSK. SKJRDO.

Lwów, 17. maja.
(— ) Po pięciu dniach dobiegło do 

końca przesłuchanie osa. Władysława 
Pawłowicza. Wczoraj rozpoczęło się 
ono omawianiem przetargu z 30 stycz­
nia 1926., przy którym z powodu zwyż 
ki cen na rynku drzewnym oddano fir 
mie Spass i. Ziemand wbrew poleceniom

Tlinisiurstwa Komunikacji dostawę 
mniejszą od 1200 m. sześciennych tar­
cicy. Oskarżony twierdzi, że uważał ta­
kie załatwienie sprawy za zgodne z in­
teresem Państwa (?) Przewodniczący 
i prokurator usiłują cd oskarżonego wy 
dcibyć wyjaśnienie na cizem polegał ów 
interes Państwa, wysiłki ich jednak

r
Tydzi ń 20 m a : - \

3i dni

NIEDZIELA

12
PONIEDZIAŁEK

13
WTOREK

14
ŚRODA

O atnie dni 
sprzedaży

PAŃSTW OW EJ LOTERJk KLASOW EJ

w najmiększej i nrjsztześliws; ej Kolekturze

99 L w ó w ,
l l l S y k s L u s k a  6

G Ł Ó W N A  W Y G R A N A

SUBSTA

18

Ciągnienie już 23-ge i M -m  h. m.l

Ogólna sunn wygranyth wynosi przeszło

C en y  lo sów .: Ćw iartka zł. 10*-; p o łó w k a  
zł. 2U*-; cały zł. 40*v

N a zam ów ien ia  w ysy łam y natychm iast losy, 
za łączając b lankiet P. K. O  na bezpłatną 

przesy ikę należytości.
tioszym graczom spizyja stals ihdzuiycz. szczęście:J

pozostały bezowocne.
Dalsze zarzuty dotyczą tegosamego 

przetargu, a mianowicie zwolnienia z 
powodu zwyżki cen ud wykonania do­
stawy różnych firm względnie niesto­
sowania wobec nich nakazanych rygo­
rów. Oskarżony tłumaczy się ogólnie 
legalnością swego postępowania a nie­
które niewłaściwości

tłumaczy przeoczeniem.
Zwala też znaczną ozęść winy na ów­
czesne stoielnmLi na rynka drzewnym, 
w szczególności na niezwykłą zwyżkę 
cen drzewa.

Ministerstwo poleciło w pewien czas 
później pokryć zapotrzebowanie dębiny 
z zapasów dy-ekcji kolejowych w Ra­
domin i Wilnie. Pawłowicz nie zasto­
sował się do tego polecenia a zakupu­
jąc dębinę, pominął korzystną ofertę 
firmy Sadowski i Hanńier, zakupując 
ją u braci Ziemand. Oskarżony wyja­
śnia, że zapasy w Radomiu i Wilnie 
nie nadawały się do użytku, a firma 
Sadowski i Handlpr znaną mu była z 
niepunktualności.

Z kolei odpowiadał oskarżony na 
ostatnm punkty oskarżenia i na tem 
przesłuchanie jego zakończono. Dzisiaj 
zeznawać będzie1 następny oskarżony, 
były referent w Wydziale zasobów. 
Cizesfaw Sknrdo.

Malwersacje w kasie 
S te f  czy ka.

L w ów  16. maja.
(— )  Z M ikołajowa donoszą nam, 

że w m iejscowej kaisie Stefozyka 
w ykryto  malwersację i stw ierdzo­
no krak kiwoly 21 tyis. źłotydh. W  
'Związku z tam aresztowano żonę 
dyrektora Kasy NadoMką., jego 
szwagra Syretiiuka. Dalsze docho­
dzenia w  toku.

Stra jk  robotników  
rolnych w Fredowie .

Lwów, 17. maja.
(— ). Donoszą nam, że przedwczoraj 

robotnicy rolni w liczbie 100 osób, za­
jęci w zakładach ogrodniczych" we Frs 
dowie, gmina Demkowa Wisznia, d o w . 

Rudki, wstrzymali się od pracy z po­
wodu nie uwzględnienia ich żądań pod 
wyżki płac.

POTIERAJCIE 
TOWARZYSTWO OPIEKI NAO ZW IE ­

RZĘTAMI!
ZAPISUJCIE SIĘ 

NA CZŁONKÓW, ABY .ULŻYĆ POLI 
ZWIERZĘCEJ!
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za k o ń c zm y miną “tójką.
W S P Ó L N Y  F R O N T  PR)ZE( IIW  N A D R IE G LE , PO LIC JI, —  P O S T E R U N K O W Y  ZAG R O ŻO N Y NOŻEM

Lw ów  17. m aja.
( —)  „Gdy ciemnotść zapalda, a 

sw iaila latairn zajpllói.ą..." —  budzi 
się we Lwciwi-e św iat przestępczy. 
BuJzą się z całodziennego snu ćmy 
i zaiblerajj-ą się do „ipracy". Jak ws'zy 
stkie inne większe centra zagranicę, 
i w kraju —  talk i Lw ów  'obdarzo­

ny jest eJemetntom, który żeruje na 
zdrowym organizm ie społecznym.

Gtdy świat pracy pogrąży się we 
.śnie, wówczas z żaka.marlków i su­
teren w yłan ia ją  się miisirze dłuta ii 
kunsztu ślusarski ego, słowem: am a­
torzy cudzej Własności. W e L w o ­
w ie znam y ich dobrze. N ie m ija  moc 
apókajinie, iboz krwawego występu 
toj nowoczesnej plagi.

I wczorajsza noc przyniosta krwawy 
wypadek, który około godziny 11 tej 
zaalarmował mieszkańców ulic Janów 
skiej, Kazimierzowskiej i Klcparow- 
skiej. W  pierwszej chwili obiegła redak 
cje i lokale ponura wieSń

o k rw aw e j m asakrze, 

jaka miała rzekomo zdarzyć się w  ulicy 
KleparowskJejf, przyczem łączono to z 
jakimś śm iałym  „SKOkiem" zo rgan izo ­

wanej szajk i w łam yw aczy , z drugiej zaś 
strony komunikowano sobie z ust do ust 

o zbroank m orderstwa 

dokonanego w  szynku przy ul. Kiepa- 
rowskiej.

Mimo spóźnionej pory postanowiliś­
my sprawę zbadać n? miejscu. Precz z 
spoczynkiem —  jazda na miejsce! Ot, 
los sprawozdawcy J

U zbiegu ulic K ’.eparowsk;ej i Ja 
newskiej tłum ludzi nerwowo rozpra­
wiających. Dochodzenia prowadzi pod- 
kom. Załnski, delegowany przez kiero­
wnika Wydziału Śledczego. Dowiadu­
jemy się co następuje;

Około godziny 10-tej ao jednego z 
szynków przybyło 14-ta znanych wła- 
mywaczy, którzy przy kuflu piwa roz­
prawiali o swoich „skokach". Widocz- 
r i-e chodziło o podział łupu, nagle bo­
wiem doszło do słownej utarczki, któ­
ra momentalnie przerodziła się w  bójkę. 
Powstał tumult i w  zamieszaniu pn- 
waśndeni pizenieśli się na nliję. Krzyk 
i wyzwiska zbudziły ze snu mieszkań­
ców. Awantura zapowiadała 

krwawy epilog.
Przybiegł patrolujący posterunkowy 
Władysław Kaniusz, który opryszków 
wezwał do rozejścia się.

W mgnieniu oka przemówiła soli­
darność złodziejska i włamywacze o- 
brali sobie za punkt zemsty —  poste­
runkowego. Jeden z bandytów zaszedł 
go od tyłu i

rzucił się nań z nożem.
Posterunkowy w os-tatntój setkun-

SYNDY1.AT POLSKICH WYTWÓR­
CÓW WINA

Warszawa, 16 maja. (Tel. G P.i. 
28 hm. odbędzie się tu ogólnopolski 
zjazd fabrykantów wina, z udziałem 
przedstawicieli przeszło 100 fabryk kra 
jowych. Fabrykanci wina zamierzają 
się obecnie połączyć w jedną silna or­
ganizację, bowiem kilka największych 
fabryk utworzyło kartel. Wytwórcy 
mniejsi postanowili rozpocząć walkę 
o swe słuszne prawa

P O b T R Z F l IŁ  B A N D Y T Ę  

dzie niemal ousaoczył —  unikając u 
pasją wymierzonego cioru, dobył re- 
wolwern i w obronie własnej strzelił 
do napastnika, raniąc go w pLrś. U- 
godzony kulą padł na chodnik, pozo­
stali zaś przyjaciele zbiegli.

Natychmiast wezwano Pogotowie

cnw ycił go za rogi i skręcił mu łeb.
Opowieść piękna i na czasie, bo 

p. Sarcbe w  tych dniach śpiewa 
w Waosizawia Byk z ukręconym 
łbeirrt zapewne był przyczyną w y ­
pełnionej sali...

Talk to więc baryton zwyoięzył 
dzięki sile głosu i pięści, a słaba nie 
wiasta pogrom iona została.

ratunkowe, które rannego bandytę od­
wiozło do szpitala. powszechnego. Na­
zywa się on J. Celta i jest znanym po­
licji opryszfciem.

Późną nocą władze zarządziły po­
szukiwania za zbiegłymi włamywacza­
mi. Dochodzenia trwają.

Kino Lew.
mz

Jutro w sobotę wielka P R E M IE R A *
— to 1 oły,7c: n js iw  iejszych lu z je epo i.

—  to żo a jasnego o j ca— ale przecież nie żona

— 1 1 św iadm  a 6W go nroku kochanka, która 
p zetrwata katusze intryg i re volu ji.

PR ZE D  K O N SU LA  FEM CZEC IIO SŁQ  WIACKIIM.
L w ów  17. m aja.

, ( —)  1 na naszym gruncie zaczy-
( naijią się występy talk osław i ornych 

na fcinultou warsizawsikiim „konsu 
łów ". Oto w czoraj przyjechała do 
Lw ow a  Adela Słcher z prowincjii. 
by uzyskać wizę w konsulacie cze- 
dttosllicwaokiim., Na uli. 3 M aja przy­
stąpił do niej jakiś osobnik i w y ­
pytaw szy się o oo chodzi, oświald-

I NAPAD NA KOMENDANTA 
Lwćw, 17. maja.

(— ). Onegdaj w nocy odbywałosięl 
na Błoniach koło Mikołajowa tajne ze­
branie członków „Jada" i „Selrothu“. 
Po zebraniu iem około gadz. U  tej na 
Rynku kilku osobników napadło na

z uczemcy.
„UMIERAMY POD ŚWIERGOTEM PTAKÓW" —

ZWIĄZANA JSiJ RĘCE.
FAF.A SAMOBÓJCÓW

Praga, 16. maja. (Tch.G. I1.). W iel­
kie wrażenie wywołał tu podwójny 
zamach samobójczy 30-letnie-go na­
uczyciela Ernesta Lawozta i 11-lotnicj 
ue.zenicy Anity Kidman. Ciała ich zna 
leziono na Niebieskiej Górze przykry­
te arkuszem białego papierń, na któ­
rym były wypisane słowa: „umieramy

pod świergotem ptaków". Ręce dziew­
czyny były przywiązane chustką do
rąk Lawosty. Kulmanówna była jedy­
ną córką zamożnego fabrykanta. Jak 
wykazała ekspertyza lekarska, otru­
cie nastąpiło zapomooą strychniny. —  
Przypuszczają, że Lawosta był umy­
słowo chorym człowiekiem.

D W IE  SENSACJE W A R S Z A W S K I!

W arszawa, w  maju.
( + )  Stolica nasza ma znów sen­

sację artystyczną, w  zakulisowem 
znaczeniu. Jest nią konflikt znanej 
śpiewaczki polskiej Janiny de W itt 
(ostatnio nrlyslki opery La Scala w  
M edjolan ie) z krytyką warszawską. 
K rytycy  dość ujemnie ocenili walo 
ry śpiewackie pa&i de W itt, a ura­
żona diva wyrżnęła im  w  „'W iado­
mościach literackich" parę gorz­
kich słów, umieszczając zarazem w 
„Kurjerze W arszawskim " sążnisty 
anons płatny, przytaczający obszer

EGO Ś W IA T K A  M l ZYCZNEGO.
nie krytyk i zagraniczne, pochlebne 
dla je j umiejętności śpiewaczej.

Prasa oczyw iście to wystąpienie 
wzięła je j za złe, ale zarazem bez 
krytyk i przyszedł fakt, że na ła ­
mach tejże prasy -, pojaw iły się o- 
statnio pełne entuzjazmu opowieści 
o tern, jakto znany hiszpański ba­
ryton, Cełeslino Sarobe, zwany na­
stępcą Battisliniego, a będący z a- 
matorstwa tcreaclorem, spełnił czyn 
godny Ursusa: olo zaatakowany
przez byka na aren'e, w oczach o- 
szalałej z entuzjazmu publiki —

,czyli, że w izę je j załatw i za złoże­
niem 120 ził. O trzym ane pieni'ą;aiz.e 
w  oczach kobiety zliczy!ł do koperty, 
którą zailopilł. Po  chiwilli jiedina-k „roz 
mytślił się" i odldiall kopertę, mówiąc, 
że spiraiwę załatw i za dairmto. Gdy 
odszedł, Sieherowa („isććher rst si- 
,cber“ )  zagrzała do koperty i stw ier­
dziła, że zamiast pieniędzy są tam 
Skrawki gaizet. Osoust znikł.

„STRZELCA" NA BŁONIACH, 
komendanta „Strzelca" Kazimierza 
Stadka, którego pokłuli nożami- tak, iż 
przebywa on obecnie w snphalu. Poli­
cja wtirożyła w tej sprawie docho­
dzenia.

K o n flik t 7v cer lew  
prawosławnej.

Lwćw, 17- maja.
Onegdaj p rzybył do W arszaw y 

specjalny delegat prawosławnego 
pati jarchy konstantynopolitańskie­
go, biskup Aleksander, narodowości 
greckiej. Na dworcu ko lejow ym  
zwracała uwagę nieobecność metro 
polity D jonizego. Aleksander złożył 
w izytę D jonizem u i przedstawił mu 
pismo patrjarchy, w  którem ten 
m ianuje go swym  zastępcą w  Pols­
ce i nadaje mu specjalne uprawnie 
i.ia w  sprawach, dotyczących zarzą 

• du cerkwią prawosławną.
W  odpowiedzi na to m etropolita 

D jon izy zabronił biskupowi A le ­
ksandrowi celebrowania i brania 
udziału w  uroczystych nabożeń­
stwach w  warszawskim  sonorze pra 
wosławnym .

Zatarg ten wśród ludności pra- 
wmslawmej w yw oła ł ogromne w ra ­
żenie. M ów i się o ustąpieniu metro 
polity Djonizego i o m ianowaniu nv 
jego  m iejsce przybyłego biskupa. 
W  związku z tern zwołano nadzwy 
czajną sesję synodu 

°—  o -

Wobec Anglików na­
leży byt grzecznym.

Paryż, w  maju.
(e )  Ciekawe zdanie Marszalka 

Focha o Anglikach podaje korespon 
dent T im es‘a, który wkrótce po po­
grzebie w ielk iego wTodza m iał spo­
sobność rozm awiać z jednym  z przy 
jaciół marszałka, deputowanym 
francuskiej Izby.

„Jest jeden konieczny warunek, 
by zgodnie obcować z Anglikam i —  
tw ierdził Foch. —  Należy być b a i- 
dzo grzecznym. M ów iłem  to w ielu 
Francuzom w  czasie w ojny, a m ię ­
dzy innym i panu Clemenceau. Jeże 
Ii się jest grzecznym, można praw ie 
wszystko u nich uzyskać. Zato czło­
w iek szorstki i n ieuprzejm y nic u 
nich nie wskóra".

Tenże deputowany wspomniał, 
że Fpth  stale przestrzegał wszyst­
kich tych, którzy w  czasie w ojny 
m ieli do przeprowadzenia jakieś 
sprawy z  Anglikam i: „Proszę pa­
miętać, by być bardzo grzecznym".

-*»-

l l 6 -lch :i pesymista,
N ow y Jork, w  maju.

( 4 )  AV m iejscowości Gulhrie 
(O h lahom a) obchodził swą 116 
rocznicę urodzin niejaki Tom  Słaan 
zw any „wmjem Tornm y". Starzec 
•— nie tak jak inni stulaIkowie — 
zamiast oświadczać, że czuje się 
rzeźko i zdrowo —  każdą rocznicę 
urodzin w ita w  posępnym nastro­
ju, prorokując, że następnej już nie 
chybnie nie doczeka. „Ż y ję  tylko w 
świcc.ie ducha i umieram codzien­
nie" —  ośw iadcz\rł. Urodził się on 
w  Ir land ji w  r. 1813 a w  Am eryce 
przebywa okrągłe 100 lat.

a \*i A w il A
OPIEKI INA li ZWIERZĘTAMI! ZAPJ. 
SUJCIE SIĘ NA CZEONKOW, ABY 
ULZYC D O U  ZWIERZĘCEJ!
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Smiero matką chrzestną
i wierny Kumą.

CZŁOWIEK, URODZONY POD ZNAKIEM ŚMIERCI. —  TTIAGIGZNY SPL OT WYPADKÓW PRZEWIJAŁ SliJ 
PRZEZ CAŁE JE CO ZYCIE, —  DOBROWOINA DEZERCJA ZE ŚWIAT~, CZY TEŻ OFIARA ST^DJÓW NAU­

KOWYCH?

Hamburg, w m^ju.
(ÓP) Są jednostki, które ]aikiś szcze­

gólny fatalizm losu prześladuje od k o  
lehki aż do grdbu, a los ich przedsta­
wia się jako splot nieprzerwanych, 
tragicznych wypadków. —  Takiem 
było życie i taika śmierć spotkała nie­
dawno w Haintburgu cenionego uczo 
nego, chemika, który straciwszy 
wszystko, co mogło być osłodą żyicia 
w  nauce szukał ucieczki prznd tra- 
gicznomi wspomnieniami i widmami 
przeszłości.

Roger Fawuhinger od zarania 
swojej młodości nie zaznał uśmiehu 
losu. Urodzony w dostatk-u, już przyj­
ściem swoj-em na świat stał się nie-

(Do ryciny na str. 1).

winną przyczyną dramatu rodiziiniiego, 
matka jeo 0 bo..nem kocha .a szaleniu 
przez ojca, przy jego urodzeniu stra­
ciła życie. Mimowolny sprawca tra­
gedii został znienawidzony przez ojca, 
który nie mógł wprost znieść widoku 
dziecka, przypommająego mu niepo­
wetowaną stratę ukochanej koihioty. 
Mały Roger do kilku lat wychowywał 
się pod opieką sług, nie doznawszy 
ciepła rodzinnego. Ale iuż wkrótce po­
tem smutna dola jego p r-gorszyła się 
jeszcze, ojciec bowiem, który po śmier­
ci żony stracił całą energję i ochotę 
do pracy, popadł w ruinę finansową 
i pn-a wpływem ro®stro‘j  nerwowego 
odeibrał sobie życie.

O W Ł A S N Y C H  S IŁ A C H ,
Kilkuletnim chłopakiem zajęła się 

rodzina, umieszczając go w  Sąsiadzie 
dla sierót i łażąc tylko konieczne fun­
dusze na jego utrzymanie. Lecz nie­
zwykle uzdolniony chłopak mimo tru­
dnych warunków życia czynił znako­
mite pos-tęipy w naukach, a mając ża­
le iwie czternaście lat potrafił już sta­
nąć o własnych siłach, zarabiając na 
swe mrzymaniie i ukończenie studjów. 
Pochłonięty ciężką watką o zdobycie 
egzystencji, nie miał czasu korzystać 
z młodości. Kabiiety da niego nie ist­
niały aż do czasu, gdy poznał uroczą 
jasnowłosą Crretę, którą ret wkrótce 
pośinbił. Stanowisko chemika w jed­
nym z wielkich zakładów w Hambur­
gu pozwalało mu na otoczenie swojej 
ukochanej dostatkiem i wygodami 
Lecz wkrótce śmierć-zforadniarka, 
która od początku jego życia 'zabierała 
tnu wszystko, co najdroższe, pokusiła 
s-ię o zyede młodej kobiety, a z egzy­
stencji Pauschingera

zniknął tmowu jasny promień, 
który ją chwilowo oświecił. Lecz Gre- 
ta zostawiła, jako wspomnienie po so­
bie, malutkiego synka, któiego wycho­
waniu ojciec poświecił sie z catam 
zaparciem się siebie. Aż do dojrzałości 
syna przestał myśleć o szczęściu oso­
bistym, nauka, studlja nad ulubionym 
przedmiotem i starania o zapewnienie 
synowi jak najlepszej przyszłości w y­
pełniały całe jego życie.

I oto wówczas, gdy iuż stał na 
progu starości, nieznany dotąd płomień

Pfoces i
ŚWIADKOWIE n a d a l  z m ie n ia j ą  

UCZESTNIK 
Lwów. 17 maja.

{ — ) W procesie o rozruchy w  Ba- 
tiafyczach przesłuchiwano wczoraj W 
dalszym ciągu świadków. Poster. Bia- 
lik zeznał, iż tłum zachowywał się a- 
gresywnie. Świadka uaiłowano nawet 
roz-brrić. Następny świadek Wasyl Bi- 
łan, zrazu odmawia złożenia przysięgi, 
dopiero pouczony o skutkach prawnych 
składa zeznania. Świadek Ołeksa Ha- 
wrylo podaje, że bskariony Bigaszewsti 
organizował strejk. Świadek Piotr Szpot 
również zrazu odmawia przysięgi.

Omal, że ni© dostał się wczoraj do

namiętności zapalił jego duszę. Tym
razem przedmiotem jego miłości było 
zupełne przeciwieństwo pierwszej jego 
żony —  czarnowłosa, pełna tempera­

mentu Józefina. Wild, dziewczyna z 
ludu, o małym stopnia imLageacji, 
iboz daioko idących aspiracjach. Za
cenę podniesienia się w  hierarchji spo 
łącznej, dobrobytu i wygód życia, zgo­
dziła się na oddanie swojej młodości 
człowiekowi w  podeszłym wieku. Pau- 
schinger odJchwiti poślubienia Józefi­
ny, pogrążył się cały w tej swojej

pierwszej wralkiej namiętności.

Nie było ofiary, jakiiejby dla niej nie 
poniósł, jakkolwiek druga żona nawet 
dobrem słowem nie odwzajemniała mu 
się za wszystkie dobra, jakie rzucał 
pod jej nogi. Lecz nie dość na tom, 
pełna temperamentu, a wyzuta ze 
skrupułów młoda kobieta, nie zawa­
hała się zarzucić knsicielsk’“ sioła na 
drugie ukochanie życia swego męża 
i użyła wszelkich sposobów sztuk: nie­
wieściej, aby wzbudzić namiętność w 
serum ,ugo syna.

n m h s z u E  © tm P Y C g Ę ,
Fatalny traf odkrył przed oszuki­

wanym małżonkiem straszną tajem­
nicę. Syn nie mogąc przenieść na so­
bie, ie ojciec odkrył okropną zdradę, 
wkrótce poiam wystrzałem z rewolwe­
ru odebrał sobie życie. Sprawczyni 
zaś wszystkiego- zła uprzykrzyła sobie 
życie przy starym, złamanym ciosami 
człowieku i pewnego dn;a wyfrunęła

potajemnie z gniazda, które poprze­
dnio tak straszliwie skalała,

Pauschinger zastał zupełnie sam,, 
tylko stara sługa, pamięta jąoa jeszcze 
pierwszą jego żonę, pozostała mu 
wierna i dibała o potrzeby życia zła­
manego starca, który znowu po iwszyst 
kich irzebytych tragedjacn, pogrążył 
się cały w  swawh studjach. Przed nie­

jakim czasem wierna służąca pozo­
stawiwszy pana swago zagłębionego 
w stosach książek, nad baterją probó­
wek i aparatów chemicznych, poszła 
w odwiedziny do mieszkających na 
przedmieścuu krewnych. Gdy powró 
ciła późnym wieczorem do domu, 
oczom jej przedstawił się tragiczny wi­
dok. Starzec, w  pozycji skulonej, lfeał 
na stosacu książek, me dając znakn 
życia..... Gdy się żblużyła do niego, 
ujrzała przy twarzy ^auzy-nie, napeł­
nione cieczą, wydającą ostrą won.

Przerażona pobiegła na inspekcję 
policyjną zawiadomić o wypadku, Or­
gany polieyjnio-lekarskie, które przy­
były na miejsce, stwierdziły

śmierć przez zatrucie narko­
tykiem.

Kwestja nie została wyjaśniona, czy 
znękany życiem starzec dobrowolnie 
użył tego środka, aby opuścić tę zie­
mię, na której przeżył ibdfco jedno 
pasmo niedoli, czy też padł ofiarą 
mimowolną swoich doświadczeń nau­
kowych.

Rycina nasze przedstawia Pau­
schingera jako nieletnie dziecko, w y­
stawione już na przeciwności losu, 
jako człowieka w sile wieku*'' który 
zdołał przezwyciężyć fatalizm i zdo­
być sobie byt i uznanie, a wreszcie 
moment fatalny tragicznego zgonu 
złamanego starca. Poniżej widzimy 
dwie kobiety, które stanowiły punkty 
zwrotne jego życia, a pomiędzy niemi 
złowrogi symbol śmierci, -odbierającej 
stal-e nieszczęśliwemu wszystko, co 
stanowiło wartość jego egzystencji.

D w a  r o a S K i  r o ł r e c i a  w i e j s k i c h
w obronie pastwisk.

W  DOiROŻLAYLE, PtOW. SiAAMOIRSKL, SlAiLWA PO LIC J I NiA DQSTR 
G RO ŻĄC Y WÓJTO/WII ZAiBLGłEJM. — PCEtOlBINY IN C Y D E N T  W

L w ów  17. irtaija.
(— )  Wczoratj ■nad.elsizll.a do L w o ­

wa wiadomość o groźnych rozru ■ 
chach we wsi Darożów paw. Sam ­
borskim, które na szczęście me przy 
terały tragicznych -rozmiarów O-io 
luidwość tej wisi, imając zatarg 
ize zwierzchnością gminną, Iktóira za 
kaizala pędzeniu byidlla na łiąlki., u- 
.2ihro.j-ona -w motylki-, wiidty i kołly, 
napadła na człcjm ów zanządiu gmin

incg-tii liczących 5 osób, .udaremnia­
jąc im  dotpiilno;wa.nie zakazu ^ d z e -  
mia byd ła - W  czasie a,talku z tłumu 
padły dwa strzały, z których jodan 
izraniił w  nogę Hiym ia Nyiszallta. Ba­
w ią cy  wie wisi w  śłlulżlóie posterom 
towti Ainarylsiz^zak i  E ile l ze Sam­
bora udziel iii fuinlkdjbnapjiuisizom
iglrninnym poimćcy -i Zdołali jsaitir-zy- 
inać tłum liczący oko to 2(10 osób. 

Togo samego dnia w ieczorem u-

s
ZEZNa NIA. —  MICHAŁ ROSOWSK1 W  OPAŁ ACZ. - SZEREGOWIEC, WSPÓŁ- 
ROZRUCHÓW, PRZED SĄDEM WOJSKOWYM.

więzienia świadek Michał Rasowski,
który zmi-enił zupełnie zeznania zło­
żone w śledztwie i na wniosek proku­
ratora spisano z nim protokół, który 
odesłany zostanie do sędziego śledcze­
go. Świadek Józef Składnik zeznał, iż 
widzał, jak tłum przycisnął do ściany 
póster. Gunię.

Na tern wyczerpano listę powoła­
nych do wczorajszej rozprawy świad­
ków. Dziś dalszy ciąg rozprawy.

Równocześnie w  sądzie wojskowym 
pod przewodnictwem pułk. Piozwody 
odpowiadał za współudział w rozru­

chach w Bati-atyczach,. szeregowiec 3 p. 
lotniczego-, Wasyl Baryłko. W styczniu 
br. Baryłkę bawił na urlopie w Batia- 
tyczach i przyłączył się do rebeljantów. 
Na rozprawie wczorajszej oskarżony 
przyznał się do czynu i po przesłucha­
niu świadków, zastępcy komendanta 
Dowiat. w  Żółkwi, -starsz. przodownika 
Podborożnego, oraz posterunkowych 
Blażejowskiego, Pośpiesznego i Guni, 
sąd zasądził Baryłkę na 6 miesięcy 
więzień’ a.

 o-------

ACH P O W S T R Z Y M A Ł A  TŁU M , 
PO D U U E SK U  PO W . JAW O R Ó W .

'Zbrojony tłum zebrał się ponownie
i zaatakował dom naczelnika g* liny 
grożąc mu zabiciem. W ym it niani 
posterunkowi nie mogąic wstrzymać 
Uiuimju, ''wśrótd którego znajdowały 
się kobiety i dziad, dali salwę w  po­
wietrze i w  ten sposób zdołali przy • 
wrócić spokój. P o  przeprowadzo­
nych wstępnych docbodzeniadb a- 
jreszkwano 6 podżegaczy. Obecni© 
panuije jiuiz sjpdkój.

O podobnych zajściach doniesiono 
wczoraj z Jawiouewa. Oto, gdy przed­
wczoraj funkcjonariusze gminy Podr- 
denko, pow. Ja-worow przybyli na 
pastwisko gminne celem za/bromienia 
paiszenia bydła przez ludność gminy 
Nakoneczne, pow. Jaworów i gdy usi­
łowali zajać pasące się -bydło, wybiegło 
z lasu kilku parobka w i joden z nich 
uderzył jednego z hmkcjonazjuszy 
gminnych kołem po głowie.

Na wszczęty alarm przybyło około 
200 gospodarzy z Nakonecznepo i oko­
ło 100 gospodarzy z Podu&eńka i 
wszczęli ze sobą bójfes, Na wiadomość 
o wielkiej awanturze przybyli dwaj 
funKcjonarjusze policyjni z Nakonecz- 
nego, którzy usiłowali przywrócić spo- 

j kój, a gdy perswazje tóh nie odniosły;
I skutkuj dali dwa strzały karabinowa 
’ na postrach, a wówczas zgromauzaaj 
j rozbiegli się do domów.
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SPRAWY KOLEJOWE .

M W  iii r K S f ó t ! !  I & & H )  £ « W H .
WYODRĘBNIENIE DZIAŁU BUDOWLANEGO.

Lwów, 17. maja.
Wobec doniosłości zadań, które 

spełń1'ić  mają Wydziały drogowe, do­
tychczasowy ich ustrój okazał się nie­
wystarczającym i Minist. Komunika­
cji rozporządzeniem z 8. kwietnia b. r. 
zmieniło go, wprowadzając nowy dział 
nawany oziałem inwestycyjnym.

Dotychczas wszystkie prace zwią­
zane z wykonaniem nowych budowli, 
były przydzielane po poszczególnych 
działach, zajmujących się w  pierw­
szym rzędzie utrzymaniem istnieją­
cych budowli. Były to działy mostów, 
nawierzchni i budynków. Nawo utwo­
rzony dział przejmuje czynności budo­
wlane, pozostawiając tamtym działom 
jedynie konserwację. W myśl tego za­
kres działania działu inwestycyjnego 
jest następujący:

Opracowy wanae szczegółowych pro­
gramów robót iuwesłycyjnycn, pro­
jektowanie i budowa nowych stacyj

i przystanków, budowa, odibuaowa i 
przebudowa mostów, wiaduktów, tu­
neli i przepustów —  projektowanie, 
budowa, odbudowa i przebudowa bu­
dynków, dworców, domów mieszkal­
nych, magazynów, ładowni, gmachów 
warsztatowych, parowozowni, stacyj

wodnych, zakładów kąpielowych itip. 
wraz z instalacjami wodociągowo-ka- 
nalizacyjnemi, budowa studzień, roz­
pisywanie przetargów na wykonanie 
robót oraz zawieranie umów z przed­
siębiorcami br.no ylanymi — czu wa­
nie nad postępem roibót, kontrola ro-

i bót, sprawy odbioru robót —  sratysty- 
I ka prac i robót inwestycyjnych —  ba­

danie pod względem technicznym pro­
jektów nowych imij prywatnych.

Za” ważyć musimy, że w Dyrekcji 
lwowskiej taktyczne d*iał podobny 
istniał mimo, że zakres jego działania 
był cokolwiek mniejszy mimo że do­
tychczasowy regulamin tego nie prze­
widywał. Z tego ipowodu utworzenie 
tego działu prawdopodobnie bez trud­
ności w krótkim czasie zostanie prze­
prowadzone

 o-----

M m  ■ - i s o « z  l i t r a m i  d i g e r^s
pustradał szczęście małżeńskie.

ZATO ŻĄDA ODSZKODOWANIA W KWOCIE CWiERć MIL JONA DOLARÓW.

Nowy Jork, w  maju niema szczęścia
( + )  Znakomity nasz rodak, ex król w pożyciu małzeńsLiem. Przeciw

zapaśników, Stanisław Zbyszko Cyga- pierwszej żonie zmuszony był wnieść
ninwicz, wbrew powszechnie przyjętej 
wierze o uwielbieniu kobiet dla wspa­
niałych bicepsów, absolutnie

O na:f żxle wirkorzirsiaftie
tech n ik ów  k o le jow ych ,

W  O BRO NIE  Z A S A D Y  „W Ł A Ś C IW I C Z Ł O W IE K
W E M  MIEJSCU.

N A  W L A Ś C I-

Lw ów , 17. maja.
Poniżej przytaczam y w  skróce­

niu treść pisma Zw iązku P. Z. K. 
do kolej. D yrekcji Gdańskiej, które 
jednak ma nietylko lokalny charak 
ter, bo obchodzi także ogół techni­
ków  kolejowych:

Otóż pismo to porusza kwestję 
niedomagali pod względem  należy­
tego wykorzystania urzędników z 
wykształceniem technicznem.

W  pierwszych latach organizo­
wania kolejn ictwa polskiego brak 
było techników należycie wyszkolo 
nych w  służbie kolejowej i z odpo- 
w iedniem  wykształceniem technicz 
nem. Aby jednak bieg ptacy zabez- 
p'eczyć, nadano stanów iska (re fe ­
ra t}') przeważnie w  służbie mecha­
nicznej —  pracownikom nie posia­
dającym  wykształcenia technicz­
nego.

Z  biegiem czasu szeregi pracow 
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EM. EMANDI.

P A L E C .
I.

Zaczęło się od krótkiej, błahej uwa­
gi. Zaledwie kilka słów, mało znaczą­
cych, wypowjedzianych raczej rriimo- 
woli, bez wyraźnego celu.

—  Jak to mam zrozumieć? —  zapy 
tata Rena. podnosząc nagle głowę z nad 
pudła, wypełniionego sztukami różnoko­
lorowego jedwabiu.

—  Mówię ogólnje. Uważam, że za du 
żo tracą ludzie czasu i pjeniędzy w go­
nitwie za błahostkami —  odpowiedział 
W iktor Mąrs żonie.

—  Przyznaj się, jesteś niezadowo­
lony, że wydałam dzisiaj tyle pienię­
dzy...

—  Mój Boże, jestem do tpgo przy 
zwyczajony.

Rena zapłonęła.
— A więc wyraźny wyizut?
—  Cóż znowu! Wiesz bardzo] dobrze 

o tern, że nie skąpiłem c: dotychczas 
pjeniędzy.

—  Dotychczas! To znaczy, że od dzi,- 
Ijaj D ę d z i e  inaczej?

—  Nie, dziecko, nie będzie inaczej. 
Naturalnie, o iiłe tylko —  —

ników z wykształceniem technicz- 
nem i kolejowem  pow iększyły się, 
jednak pracownicy ci używani są 
przeważnie do prac podrzędnych, 
nie mających nic wspólnego z w y ­
kształceniem technicznem. Starł- ta 
ki jest szkodbwy dla kolejnictwa, 
bo Zarząd ko le jow y sam usuwa w  
cień w ykw alifikow anych  pracow­
ników, z drugiej zaś strony oczy­
wiści pracownicy techniczni czują 
się tem bardzo pokrzywdzeni i u 
pośledzeni.

'Nie negując zasług referentów 
nietechnicznych, zajm ujących sta­
nowiska przew idziane dla techni­
ków1, proszą interesowani, aby takie 
stanowiska oddawano tylkowykwa 
lifikw anym  technikom, i aby tech 
nic.y używ7ani byli w  pierwszym  rzę 
dzie do takich prac, gdzieby m ogli 
swój zasób w iedzy fachowrej okazać 
i rozszerzyć.

—  Proszę, proszę! Stawjasz, widzę, 
warunki, W iktorze!

—  Nic nie stawiam, Reno. Chcę ty l­
ko zaznaczyć, że nigdy nile sprzeciwia­
łem s;ę twoim wydatkom, nawiasem mó 
wiąc,, dosyć* znacznym, wydatkom, bądź 
co bądź —  —

—  Naturalnie! Wydatkom, które cię 
rujnują, które podkopują cały twój ma­
jątek, twoją przyszłość! Boże! Jacy ci 
mężczyźni s3 obłudni! —  O! —  jak 
(lbl u clcii!

—  P>eno —  nie rozumiem, dlaczego 
■sję tak unosisz?

—  Tak jest! W idzę, że nie '°«feś  
lepszy od innychI

—  Skądże znasz tych .innych?
—  Wystarczy, że jch znam!
—  Z ksiiążki, kochana.
—  Dosyć tegol Nie mam zamiaru 

słuchać tej komedjj j stać » się ofiarą 
twojej wstrętnej hipokryżjj. Gardzę two 
jemi piieniądzmi!

I zwracając się do odejścia, dodała 
dumnie:

—  Zabjeram wszystko co moje j od­
chodzę od ciebie. Na tyle potrafię być 
samodziielną!

—  Żarty, Reno —
—  Nienawidzę cię! Słyszysz, niena- 

wjdzęM
W jktor Mars nie mógł zapanować 

nad sobą. Wybuchnął serdecznym, spa­
zmatycznym śmiechem

Rena znieruchomiała. Pobladła gwał-

skargę o rozwód, motywując to tem, 
że żona go... bije!

Aczkolwiek sarn abraz potężnego 
Herkulesa, bitego przez „słabą" nie­
wiastą, jest wprost groteskowy, sędzia, 
znający życie, nie zaziwił się takiemu 
pomieszaniu pojęć o sile i słabości 
(może sam miał żonę, która swoim 
języczkiem zapędzała jego prawnicze 
argumenty w kozi róg...).

Tak więc rozwód został przyznany 
uciemiężonemu Zbyszkowi, który ode­
tchnąwszy po jednem jarzmie małżeń- 
skiem, zapragnął wstąpić w drugie, 
zapewne żywiąc nadzieję, że mu się 
tym razem lepiej powiedzie.

Jakoż .możeby tak było, gdyby nie... 
wścibska pi aa a 

Dziennik (,New York American" za­
mieścił artykuł p. t. „Jak wiedza udo­
wadnia tecrję ewolucji" i wykazując 
wybitne podobieństwo między budową 
fizyczną goryJa a atlety, peparł w y­
wody swe dwiema opok sieibie umiesz­
czeniami kliszami, z których jedna 
przedstawiała naszjgo Zbyszka, a dru 
ga —  potężnego

goryla afrykańskiego...
Zbyszko możeiby się tak bardzo nie 

zgorszył tem zestawieniem, boć norów 
nanie „silny jak goryl" pochlebia siła­
czowi —  ale delikatna jego żoneczka, 
ujrzawszy nieszczęsne fotografje, na­
brała '

townle i wpiia się w męża dzikiem, nje- 
nawistnem spojrzeniem. Byłaż to jej 
twarz? Nie. Mars uświadomił sobje na­
gle, że śmiech jego był w tej chwili czy­
nem szalonym. Ugodził n;im Renę śmier- 
tclnje. Ten śmiech był obelgą, która za- 
bjć mogła

II.

W ybiegając w  niespełna godzinę pó­
źniej na ulicę, myślała Rena tylko o jed 
nem: zemśćiię ' się!

Śmiech W jktora chłostał ją  po cjele 
i mózgu. Ból był straszny Gnana go­
rączką upokorzenia, knuła tysiące pla­
nów i zamysłów.

Rozglądnęła się po ulicy Godziina 
była późna. Naprzeciw jaśniały światła 
cukierni). Szybkim krokien przeszła 
jezdnię j weszła do lokalu. Siadła i za- 
mówjła kawę. Nje piła je } jednak. 
Wszystko w niej drżało jeszcze bólem 
i buntem. W iktorowj tej obelgi nie prze 
baczy. N igdy! Upajała się pragnjenjem 
zemsty. Miała przy sobie, w  torebce, 
kilkaset złotych. I klejnoty. Kilka pier­
ścionków, między niemi jeden drogi,, 
brylantowy, j parę kosztownych kolczy­
ków. Pójdzie na pocztę j zatelegrafuje 
do matkj, że wraca do nfejl Albo nie. 
Pojedziie do matki bez poprzedniego za­
wiadomienia. Wszystko jej wytłumaczy 
Matka ją zrozumie. A potem rozwód. 
Bezwzględnie. Bezapelacyjnie. W  m y­
ślach widzi W iktora, zrozpaczonego i

nieprzezwyciężonego wstrętu
do męża... Odtąd nie .było .mewy o czu­
łościach małżeńskich, bo przed oczy­
ma pani Zbyszkowej wciąż stały fa­
talne fotograne z „-New York Ameri­
can'% nasuwające z nieodpartą siłą 
niemiłe zestawienia i refleksje.

Wreszcie pani Cyganiewiczcrwa o- 
świadczyła mężowi, że nie może go 
znieść i wytoczy

proces rozwodowy.
Zbyszko jest wielkim amatorem poży­
cia domowego, toteż nie mogąc prze­
boleć takiego ciosu., wystąpił przeciw 
wydawcy Hearstowi o odszkodowania 
w kwoo.e

250.000 dolarów
za zniweczenie szczęścia małżeń­
skiego.

Sfery sportowe oczekują z wielkiem 
zaciekawieniem .wyniku tego procesu. 
W prasie podnoszą się głosy, wyrzuca­
jące pa.ni Zbyszkowe1 jej nadwrażli­
wość. Wszak nr oda goryla (nb. Cyga- 
niewicz może go przypominać tylko 
silną budową, me zaś twarza, gdyż 
jest wcale przystojny) —  jest zbiizona 
mocno

do typu murzyńskiego,
a przecież, murzyn —  to „przebój se­
zonu" —  to przedmiot westchnień 
wielu naprawdę pięknych i wytwor­
nych pań, które uważają, że prawo 
kontrastu rządzi wszechwładnie w 
miłości...

Widocznie jednak małżonka na­
szego Herkulesa nie jest „m od'rn“ .

błagającego na klęczkach o przebacze­
nie. Raduje się w niej dusza. Rośnie 
duma ii pycha. X uczucie zemsty Zem­
sty za każdą cenę.

Odwróciła głowę i spotkała się na­
gle z głębokjem spojrzeniem dwojga! 
ciemnych męskich oczu. O kjlka stoli­
ków dalej, siedział elegancki, przystoj­
ny mężczyzna i wpatrywał się uparcje 
w Renę Skrzyżowanie sję spojrzeń o- 
bojga było tak nagłe, że Rena spuściła 
wstydliwie oczy. Czego ten mężczyzna 
chce? Dlaczego tak na mnie patrzy? 
Miiała sję obrazić? Nienawjdziła w tej 
chw-L wszystkich mężczyzn świata. 
Lecz ten wzrok, to uparte, głębolhe 
spojrzenje nueznajonipgo..

Renie błysnęła nagle szalona myśl. 
Podnjosła głowę Wszystko mj jedno — 
pomyślała —  zemsta będzie wspaniała.
I odwzajemniła się obcemu panu spoj­
rzeniem, które mówiło wjele...

Rena zapłaciła szybko -j, wyszła. Za 
nją, o kilka kroków w tyle nieznajomy.

   Pozwoli pani —  — ?
Nje odpowiadając, przyśpieszyła Re­

na mimowoli kroku. Czuła bicie serca, 
podchodzące do krtanj. Nie była w sta­
nie przemówić słowa

—  ...Znamy siię przecie od dawna. 
Dziwię się, że mnie pani nje poznaje- I  
Czy czynj to pani umyślnje?

Rena stanęła. Popatrzyła ze źdzowip. 
niem na nieznajomego. Nie znała go 
wcale
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SPRAWY POCZTOWE.

w rękach 7w!ęzku pracowników poczt, telegr. i teSef.
FRZED CZŁONKAMI ZWIĄZKU OTWIERA SIĘ MOŻLIWOŚĆ PORATOWANIA ZUPOWI A BEZ ZACHWIANIA

Lwów, 17 maia
(jp) Jedyną trafną zasadą w  ży< iu 

jest ufność we własne siły i żywa ini­
cjatywna oraz energja w  przezwycięża- 
niu trudności piętrzących się na dro­
dze do wytyczonego celu. Należy przy­
znać, że tą zasadą kierował się Zarząd 
Główny Związku pracowników Poczt 
Tel. i Telef, Rzpiit-ej polskiej w dążeniu 
do rozwiązania bardzo poważnego pro­
blemu, a mianowicie tworzenia dla 
swoich członków uzdrowiska, w  któ- 
rem wroliby poratować swe zdrowie. 
Myśl ta w łonie Związku nurtowała od 
szeregu lat i w związku z tern wyła­
niały się różne projekty umożliwuenia 
członkom i ich rodzinom poiatoiwanaa 
zdj owi t własnego po carorocznycn tru­
dach, jasoteż zdrowia rodziny, na wa­
runkach niepizdkiauzającyoh loL zaso­
bów materialnych Jako pierwszy, naj­
bardziej piesący postulat, wysuwała 
się potrzeba posiadania uzdrowiska dla 
piersiowo chorych pracowników, któ­
rzy ze względu na niekorzystne warun 
ki pracy pocztowej bardzo często za­
padają na cierpienia dróg i narządów 
oddech iwych.

Realizacja tej pięknej myśli nie 
była jednak łatwą wobec

trudności życia gospodarczego 
w naszem państwie i szczupłych zaso­
bów, jakiemi rozporządzali członkowie 
Związku. Niemniej Zarząd Związku nie 

'porzucał powziętej myśli i dla zdobycia 
funduszów na nabycie odpowiedniego 
uzdrowiska wypuszczono cegiełki, na­
lepki, a nakoniec do .kładki członkow­
skiej dodano 50 gr., przeznaczonych 
na kapitał dadrówizka.

Dzięki tej energicznej akcji Zarzą­
du udało się wyciągu lat zebrać spory 
fundusz, który przy zamknięciu bilan 
su za iok 1928 wykazywał prawie 
400 tys. zł. Tpraz można już było przy­
stąpić do realizacji planów. W pierw­
szej linji zwrócono uwagę na Zakopa­
ne, posiadające najlepsze warunki na 
tego rodzaju sanatorium i starano się o 
nabycie odpowiedniego objektu. Po 
szeregu pertraktacyj, które nie wydały

STO EGO SKROMNEGO BUDŻETU.
pożądanego rezultatu, w jesieni r. z. u- 
zyskano ofertę .na sprzedaż objektu, 
nadającego się znakomicie na ten cel. 
Objektem tym był

pensjonat „Sanato", 
który poza odpowiednią wielkością i 
komp'etnem urządzeniem posiada wiel 
ki walor terenowy, gdyż obejmuje 23 
tys, m. kwadr, zalesiotnego parka, co
nastręcza sposobność rozszerzenia w 
rzyszłości uzćrow'SKa w miarę rosną­

cych funduszów Związku. Wprawdzie 
przeprowadzenie transakcji natrafia na 
wielkie trudności, gdyż objekt przed­
stawiał więcej niż dwukrotną wiartość 
posiadanego kapitału, nakoniec jednak 
dzięki życzliwemu zrozumieniu ważno 
ści zamierzonej akcji i poparciu ze 
strony rządu, jak o też ze strony barku  
Gosp. Kraj. udało się Związkowi nabyć 
ten cenny objekt z prawem wejścia w 
posiadanie od 15 marca nr. Dzisiaj

CO M x>m  N EM  O,

W  U  J  K  O.
W  budzie Atlasa przy stole pijackim ,
Chi zci się każdego, kt óry poznać chce nas 
W ięc  gdy się z jaw ił n ow y gość, mecenas, 
Zaraz przezwano go w u jk iem  gromadzkim

A że to człowiek, uczuciem rozlewny, 
Bardzo gościnny, bardzo towarzyski 
W ięc wnet pokochał te kochane pyski, 
Jakby naprawdę by ł im  bliski krewny.

Odtąd go ciągnie coś do knajlpy ważkiej, 
Gdzie mu bratankiem jest serdeczny pijak 
Od wódek jego nie wym kniesz się nijak* 
Coraz to inne w ym yśla  przekąski.

Przed kobietami ciągle nas ostrzega, 
Troskam i życia przejm uje się czu!e„
Gdyby ktoś żądał, oddałby koszulę 
I grosz ostatni jak dobry kolega

Sens opowieści Muzo m oja w yłóż:
Czyż człek odgadnie, przez jakie to cuda, 
Często praw dziw y wujko się nio uda,
A  taki obcy, jak do rany przyłóż?

z a r a ż e n ia  s i ę
1 dla ochrony przed

^ / c f t o r o t a i f  l  przeziębienia*

^  Do nabycia we wszys*kicn aptekach,

TUPOPPER
v  ,  c k r u o i m

Je

WYł ńCZNY SKŁAD

G A B R Y E L  S T A K K

LWÓW. PL. M A R  JACK! 11

rzecz ta jest już sfinalizowana i w o- 
becnym sezonie letnim człon ko wiaht 
Związku będą mogli już korzystać z te 
go celowo urządzonego uzdrowiska.

Głownem zadaniem „Sanata" bę­
dzie, aby cierpiący na choroby dróg 
oddechowych i płuc w początkowych 
stadjaeh choroby (otwarta gruźlica wy 
kluczona) mieli sposobność spędzić 
kiła a tygodni w zdrowych warunkach, 
co pozwoliłoby im na o uzyskanie sił i 
zdrowia i powrót do pracy.

Do przyjęcia do uzdrowiska potrze­
bna jest kwalifikacja komisji lekar­
skiej, w tym bowiem wypadku rząd za 
pośrenniutwem odnośnego Urzędu zdro­
wia płacić będzie 75 pic. kasztów ku­
racji w szpitalu ki. 3. lub 2. tak, że ku­
racjusz dopłaca jedynie różnicę mię­
dzy tern co zapłaci rząd, a faktyczne- 
mi kosztami utrzymania. Uzdrowisko 
bowiem będzie prowadzone sposobem 
gospodarczym, a koszta utrzymania 
będą ODlicizane na podstawie rzeczywi­
stych wydatków, bez uwzględniania 
jakichkolwiek zysków

Zarząd Związku dokłada wszelkich 
starań, aby nowo nab} te uzdrowisko 
urządzić według nowoczesnych wymo 
gów hygjeny z równoczesnem uwzględ 
nieniem uprzyjemnienia pobytu kura­
cjuszom. Rzecz zapoczątkowana tak 
pięknie, przedstawia wszelkie warunki 
pomyślnego rozwoju i stanie się bez- 
wątpienia błogosławieństwem prawdzi 
wera dla pocztowców i ach rodzin. To 
też za tak chwalebną inicjatywę i niJj.Y 
zwykle energiczne wprowadzenie jej 
w życie, należy się ze wszech miar 
uznanie Zarządowi Związku.

 u-------

—  Ależ tak, panno Ziutkol Znamy 
się oddawna Czy nje przypomina sobie 
panj mnie zupełnie? Jestem Rylsk i

— Pan się stanowczo myli.
Nieznajomy nie dal s}ę zbić z tropu
—  Ach! proszę mil wybaczyć. Nigdy- 

bym niie śmjał przystąpić. Co za podo 
bieństwo! Wprost nieprawdopodobne!

Rozmowa była nawjązana. Szedł o- 
bok, dotrzymując spokojnie Renie kro­
ku i mówił bez przerwy..

Sytuacja, w jakiej sję Rena znalazła 
poczynała ją bawiić. Słuchała z ciekawo­
ścią słów nieznajomego, odpowiadała 
na niektóre pytanila i śmjała się. Szli 
przed siieHre, dalekiemi, opustoszalemi 
ujicamj. Nagle nieznajomy stanął.

—  Późna jest godzina. Czy pozwoli 
pani, że odprowadzę ją do domu?

Zatrzymał przejeżdżającą taksówkę.
Renę ogarnęło zakłopotanie Co te­

raz? Do domu przecjeż nie chce, niie 
może. Nie chce równjeż zdradzić nie­
znajomemu swego adresu. W ięc dokąd?

Samochód czekał. Namyśliwszy się 
przez chwilę, rzuciła szoferowi nazwę 
ulicy, przy której mieściła się poczta, 
ł wsiadła wraz z nieznajomym.

Na skręcie uljcy uczuła nagłe Rena 
rękę nieznajomego na swojej dłoni. Cof­
nęła szybko rękę i wtuliła się w kąt 
wozu. Nieznajomy jednak przysunął 
się do nibj j począł coś szeptać miękim, 
pieściwym głosem Chwycjł ponownie 
jej rękę i przycisnął do swych ust. Tym

razem Rena —  ręki nje ęofnęła, N.ie 
mogła. Pomyślała o swojej zemście. Oto 
pierwsze owoce tej zemsty —  myślała 
—  i nje broniąc nieznajomemu drugiej 
ręka,, pozwalała je całować... Uczuła sję 
nagle w jego silnem objęciu

—  Nie, nie —  broniła się. —  Proszę, 
puść mnje pan...

Puścił. I  chyląc się tylko do jej ręki, 
szepnął:

—  Proszę mi wybaczyć, cudna pani..
Samochód stanął.
—  Czy mogę mieć nadzieję? Jutro, 

na tem miejscu, o tej samej porze? 
Dobrze?

Nie zastanawjając się nad tein,, co 
mówj, odpowiedzią1!  Rena:

—  Dobrze.
I wysiadła spiesznie. Samochód z nie 

znajomym ruszył szybko z miejsca.
Rena stała przez chwilę bezradna. 

Wreszcie weszła do gmachu poczty z za 
miarem zatelefonowania do jednej ze 
swoich przyjaciółek Pomówi z n ą 
i zadecyduje o dalszem.

Wchodząc do budki telefonicznej, o- 
tworzyła torebke. by wydobyć z niej 
monetę —  i stanęła jak skamieniała.

_  A a ! --------
Torebka była pusta.
W rażenie było straszne. Kiedy sję 

ocknęła, przeszył ją okrutny, bezlitosny 
ból poznanja: została okradziona. Ten 
pan w  samochodzie —  — 1

Zajrzała gorączkowo raz jeszcze do 
torebki. Leżało w niej coś białego. Ja­
kaś kartka W yjęła  ją. Ogarnęło ją  nie­
zmierne zdumienie. , Na kartce wypisane 
było jedno, jedyne słowo:

PALRC.
III.

W jktora Marsa ogarnął niepokój. Po­
patrz}1! na zegar: dziesiąta. Co się stać 
mogło? Liczył, że do tego izasu wszyst­
ko będzSe załatwione. W  tej .samej 
chwili zadzwonił telefon.

—  Hałlol To ty Janku?
—  Yes !
—  Gadaj, chłopjc, prędko!
—  Wszystko według programu j w 

najlepszym porządku
—  Dziękuję ci z całego serca. Jutro 

musisz nas odwiedzić, Przedstawię oię 
—  m ojej żonie Ha, ha, hal

—  No, dzjękuję, Zrobj ona wielkie 
oczy.

—  Odwag'I Całą wjnę biorę na sie­
bie. Jeszcze raz serdecznie ci dziękuję.

—  Ali rjghl. Czekaj przyjacielu —  
jedno słowo —  masz bajkową kobietę ..

—  Dziękuję. Servusl
IV.

—  Cztery złote dwadzieścia —  rzekł 
szofer do Reny, wysiadającej z samo­
chodu.

—  Proszę chwilkę poczekać. Nje 
mam drobnych. Pieniądze poślę słu­
żącą.

Wchodząc do swego mieszkania, rze­
kła do W iktora:

— W yślij, proszę oię, pięć złotych 
szoferowj —  czeka na dole.

W iktor Mars spełnił życzenie żony. 
W róciwszy do pokoju, zastał Renę sto 
jącą przy oknje z czołem opartem o szy 
bę. Stał chwilkę w milczeniu. Potem 
rzekł cicho:

—  Reno.
Odwróciła się nagłe. Popatrzyła ba­

dawczo na męża i wybuchając serdecz­
nym szlochem, rzuciła mu się w obję- 
cja.

Tuląc do siebie żonę i głaszcząc 
miękkie, jedwabne pukle je j ciemnej 
chłopięcej główki, rzekł W iktor Mars 
cjcho i potulnie:

—  Wiidzjsz, kochanie, wszystkiem w 
życiu k-jeruje jakaś niewidzialna, ta­
jemna siła, której my, ludzie malj j sła­
bi, bezwzględnie poddawać się musimy. 
Wszystko w żyorju ma swój początek 
i konjec. I wszystko też swoja winę 
i karę. .

Uśmiechając się przytem tajemniczo, 
dodał:

—  Nie żal mmie zgub.onych pienję- 
dzy —  ol nie —  jestem przekonany, że 
zguha się .znajdzie,, ale szczęśliwy je ­
stem, że to, co wjnno było sję spełnić —  
rzec.zyw-iśćiie się spełniło. Wridzisz, ma­
leńka, spotkała cię kara . To była wła­
śnie ta niewjdzialna, tajemna siła To 
był... PALEC  _  Boży

i I
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Z  c z s g o  s ie  z w f t i e  S n i i U e m y i
KONTRASTY WZBUDZAJĄ ŚMIECH.—  tUDOSć Z POWODU NIEPOWADZEfl BLIŹNIEGO.— POW EDZ MI Z CZE-

GO SIĘ ŚMIEJESZ, A POWIEM Ol KIM JESTEŚ.
Lwćw, 17 maja,

(p) Z pośród wszystkich zwierząt 
na ziemi człowiek uzyskał tę przewa­
gę nad innemi stworzeniami, że poma­
da zdolność śmiechu.

Zwierzę nie umie się właściwie 
śmiać i zasadniczo wygląoa bardzo 
smutnie. Trzeoa przyznać, że nawet 
wśród ludzi nie WŁułjsiiy obdarzeni zo­
stali przez naturę tym wyjątkowym da­
rem. Są 'udzie, którzy nie posiadają 
żadnego poczucia humoru i niema- ta­
kiej sytuacji, któraby zdołała pobudzić 
ich do śmiechu.

Rozpiętość skali śmiechu ludzkiego 
jest różna w stosunku do poszczegól­
nych jednostek. Są ludzie, którzy po- 
tralią śmiać się do rozpuku, podczas 
gdy ich sąsiedzi w  teatrze, przegląda­
jąc się t-ej samej scenie, zdobywają się 
zaledwie na lekki uśmieszek. Tę samą 
Tóżnicę widzimy wśród przedstawicie­
li różnych narodów.

Inne jest naprz/kład poczucie hu­
moru AugliKa i Francuza, inne powody 
zmuszają do śmiechu Polaka, a inne 
Niemca, czy wreszcie Amerykanina. 
Inaczej śmieje się czerwonoskóry In- 
djanin, rozdziawiając szeroko gęoę i 
trzęsąc się całem ciałem jak w ataku 
epilepsji, a inaczej dystyngowana pa­
ryżanka. która dbać musi o to, by pod­
czas śmiechu nie zeszpecić sobie twa­
rzy, nie uronić -ani jednego pyłku pudru 
i nie rozmazać karminu na wargach.

Z czego ludzie się śmieją? Odpo­
wiedzi na to pytanie można dać bez 
liku. Komizm ma bardzo wiele wspól­
nego z uczuciem miłości; tak samo jak 
można się zakochać z pierwszego wej­
rzenia, można również wybuchnąć 
śmiechem z pierwszego rzutu oka na 
coś komicznego.

Śmiejemy się z ludzi, z powiedzeń, 
z pojęć, ż sytuacji itd. Śmiejemy się z 
Chaplina, z Frenkla, ze stosunków, pa­
nujących w Meksyku i z własnych u- 
łornności.

Są ludzie, którzy wybuchają śmie­
chem na ulicy, gdy widzą dwóch spa­
cerujących panów, szczupłego, wyso­
kiego i tęgiego, niskiego Kontrasty wo- 
góle wzbudzają śmiech. Na tej zasadzie 
oparty jest komizm dwóch słynnych 
komików filmowych Pata i Patachona.

Śmiejemy się z komicznych sytua­
cji, gdy naprzykład bliźniemu naszemu 
spadnie na ulicy kapelusz z głowy, gdg 
pociąg ucieka mu z Drzed nosa, gdy 
ławka, na której ktoś siada jest świeżo 
malowana, lub gdy nieostrożny ptaszek 
zostawi swą „wizytówkę" na nowym 
garniturze przechodnia. Gdy jednak 
kogoś z nas spotka podobna sytuacja, 
wówczas nie śmiejemy się, wręcz prze­
ciwnie, ogarnia nas smutek, albowiem 
podstawowym elementem śmiechu jest 
radość z powodu niepowoazeń bli­
źniego.

Śmiejemy się z wszystkiego,

staje się nagle, nieoczekiwanie, wbrew 
naszym przewidywaniom. Śmiejemy 
się więc z komedji, w której zamiast 
kochanka przybywa na rendez-vou* 
wściekły małżonek, gdy następnie ów 
mąż, wbrew logicznym rozumowaniom, 
nie zabije niewiernej małżonki, lecz, 
przeciwnie, namawia ją do połączenia 
się z jej amantem i wychwala jego za­
lety, wówczas śmiejemy się po raz 
drugi. A-gdy małżonka wbrew dal­
szym naszym rozumowaniom nie ko­
rzysta z wolności, udzielonej przez mę 
ża i uznaje nagłe, że amant jej był nu­
dny i nieciekawy, przyczem dochodzi 
do wniosku, że mąż przewyższa kocnan 
ka o całe niebo i rozpoczyna z nim 
nowe życie, wówczas publiczność śmie 
je się po raz trzeci.

Mając tę receptę wydaj-e się, że na­
pisanie dobrej komedj' nie jest rzeczą 
trudną. Trzeba tylko napisać wszyst­
ko odwrotnie, niż się myśli i twuje, a 
efeat będzie osiągnięty.

Tak jest istotni-e. Dlaczego jednak 
sztuki z akcją sprzeciwiającą się zdro­
wemu rozsądkowi nie zyskują powadze 
nia —  niewiadomo. Prawdopodobnie 
dlatego, że przywykliśmy już d'o non­
sensów, które publiczność łatwo odga­
duje i dziś nielogiczną sztuką, wywo­
łującą śmiech n-a sali, byłaby właści­
wie komedja, napasana przez autora, 
posiadającego zdrowy rozsądek.

Ponieważ nae wszyscy śmieją się z 
tych samych rzeczy, przeto powód 
śmiechu wskazuje na pewne-cechy i 
właściwości śmiejącego się.

luny musi być dow-cip, z którego 
linieje się chłop, inna sytuacja pobudzi 
do śmiechu inte.igenta, co innego śmie­
szy męiazyizuę, a co innego wywołuje 
uśmisch na twe ozy kobiet. Dlatego też 
słusznem jest pow;edzenie: „Powiedz
mi z czego się śmiejesz, a powiem e! 
kim jesteś".

Kobiety śmieją się najserdeczniej 
z dowcipów, w  których mężczyzna od-

M  m e  mmmimlm
kom unistów,.

CH ŁO STA  I S P A L E N IE  ŻYW C E M . —  W Y R O K  Z A P A D Ł  Z A  ZGODĄ 
, W S Z Y S T K IC H  M IE SZK AŃC Ó W .

Moskwa, w  maju.
Z  Zagornej Selilby donoszą o 

n iezm iernie charakterystycznym
wypadku, świadczącym o nier.awiś
ci. którą chłopi coraz w ięcej w yk a ­
zują względem  komunistów. Oto w 
m iejscowości tej chłopi zebrali się
i postanowili zastosować karę chło 
sly wszystkim  zwolennikom  bolsze 
wizmu. W yrok natychmiast w yk o­
nano publicznie. Gdy jeden z wyV, 
chłostanych komunistów doniósł o 
tej egzekucji okręgowej władzy, 
chłopi ponownie u iządzili wiec, na 
którym  rozważano sprawę skargi 
komunisty i postanowiono ukarać 
go spaleniem żywcem  na slosie. 
W yrok  ten został również w ykona­
ny pod kontrolą wszystkich m iesz­
kańców tej wsi. Gdy-okręgowa wła 
dza wydelegowała kom isję dla zba­
dania tego wypadku chłopi oświad

czyli, że w innych niema gdyż chło­
stę i spalenie komunisty wykonano 
na podstawie ogólnego żądania 
wszystkich mieszkańców. Zarazem 
zaznaczyli, że w  przyszłości będą 
nadal stosować podobne radykalne 
środki zwalczania komunistów.

grywa tragiczną rolę, mężczyźn; nato­
miast śmieją saę z kawałów, w których 
pointę stanowią słabostki kobiet. Miesz­
kańcy miast śmieją się z chłopów, a 
maltretowany buchalter dostaje ataku 
śnrTchu, gdy widzi na scenie szefs, 
odbierającego cięgi od żony.

Z czego śmieje się współczesna pu­
bliczność, na to pytanie jest tru-ano od 
powiedzieć. Ilu jest ludzi, tyle mażę: 
być metod do wywołania śmiechu. To, 
co się podoba dziś, następnego wieczo­
ru może się nie podobać. Co jest śmie­
szne w Warszawie, może być nudne 
we Lwowie.

Przypomina się w  tej chwili histor.a 
z pewnym prelegentem - humorystą. 
Wygłaszał on bardzo wiele odczytów 
w różnych miastach,y; lecz. największe 
powodzenie miał w pewnem małem 
prowincjonalnem miasteczku, gdy prz^z 
nieuwagę podszedł nazbyt blisko do 
r.ampy i chcąc się ukłonić publiczności 
spadł z wielkim trzasaneiu zei sceny do 
ciemnego proscenium. Sala wybuch- 
nęła głośnym śmiechem, pierwsze ludy.,' 
zostały przełamane. Odrazu nawiązał 
się serdeczny kontazt między prelegen 
tern a publicznością Odczyt przery­
wano oklaskami i głośnemi śmiechami. 
Następnego dnia w  pismach ukazała 
się recenzja, wychwalająca prelegen­
ta, jako jednego z najznakomitszych 
łtuniurystów polskich.

Powinno się to wydać niektórym 
dziwneJa'1'bowiem kilka dni przedtem 
len sam prelegent wygłosił tenże sam 
odczyt w innem miesteczku, gdzie go 
wygwizdano i gdzie recenzenci o- 
chrzciłi go mianem najnudniejszego 
człowieka n.a- świecie. No tak, bo tam 
niedowcipny prelegent zapomniał spaść 
ze sceny.

Popierajcie Ligę
morską i  rzeczną!

Mim szanownego99
N IE P R Z YJE M N A PR ZYG O D A  T E L E G R A F IS T Y  

GO FR YZJE R A .
U Z W A R IO W A N E .

Now y Jork, w  maju.
Zdarzyło się lo w  N ow ym  Jorku
—  Proszę mnie ogolić —  rzekł 

m iody telegrafista Watsen, wcho­
dząc do zakładu fryzjerskiego.

—  Służę panu — odparł fryz jer 
z jakim ś niesamowitym  blaskiem

Kobieta przebrana za  m ę żc zyzn ę
M IA Ł A  ŻO NĘ I 6 -C IO L E T N IE  DZIECKO .
Londyn, w  maju.

Od czasu głośnego skandalu „ka 
pdana Barkera" który okazał się ko 
bielą, panią Smith, nie m ija  w  An- 
g lji praw ie tydzień aby nie dow ie­
dziano się o przypadkowem odkry-’ 
ciu nowej takiej maskarady życ io ­
w ej, tak że to robi wrażenie formal 
nej epiaem ji i budzi podejrzenie,-

że w ięcej jeszcze takich faktów u 
kryw a się przed wiedzą publicznoś 
ci i władz.

Świeżo n. p. odstawiono do szpi 
lala w  miejscowości Evesham cho­
rego woźnicę, W iliam a  Holtona, 
który znany był w  okolicy ze swej 
siły, ze zręczności powożenia 4, a

Nowy Jork, w  maju.
( + )  18-let.nia E m ilia  Bielska z 

35-letnim Mik. Tureckim  i Ind jan i- 
nem W . Moore postanowił^.-] rozpo­
cząć karjerę bandycką od napadu 
aa jeden ze sklepów polskich.

Bielskaf weszła do sklepu J. Ra- 
rzowskiego, 
przejmie,

DOKONUJE N A P A D U  BAN D YCK IEG O .
„W szystk iego !" i w ydobyła rew o l­
wer. Rarzowski zaczął się cofać. W  
lej chw ili wyszła jego żona i naro­
biła krzyku, czem przerażona po-

a gdy ten zapytał u- 
czego żąda, odparła:

'-ząbkującą' bandytka opuściła re­
w olw er i rzuciła sic do ucieczki 
lecz v.Ń drzwiach wpadła w  ram io­
na policjantów. W ydała  ona obu 
spólników, których wkrótce ujęto.

nawet 6 końmi z grubej m owy, na* 
jeżonej klątwam i, z nicugaszonego 
pragnienia i z  fa jk i, której prawie 
n igdy nie wypuszczał z zębów.

Holtona umieszczono na oddzie­
lę męskim, ale lekarz przy oględzi- 
naclĄ-przekonal się że to kobieta i 
przeniesiono ją  na oddział kobiecy.

Zdziw ien ie powszechne tem od­
kryciem  było lem większe, że przed 
4 laty Holton przywędrował do 
Evesham .z kobietą, rzekomo żoną i 
6 letnim dzieckiem, a temu półtora 
roku „m ałżeństwu" narodził się no­
w y potomek..

— o— i

w  oczach i po chw ili zabrał się do 
golenia.

Godzina była bardzo wczesna, 
w ięc w  zakładzie było pusto. Po 
kilku sekundach fryz jer, goląc swe­
go klienta, zaczął śpiewać jakieś zu 
pełnie bezmyślne piosenki, m ru­
czeć coś pod nosem, chichotać.

— Zarżnę szanownego pana, za­
rżnę szanownego pana. —  Olu były 
jedyne słowa z sensem, które w y ­
m awiał fryzjer.

Pan Watsen nie mógł poruszyć 
się. Po plecach przeszły mu zimne 
ciarki. W pad ł w  stan praw ie że zu­
pełnego omdlenia.

Nagle drzw i trzasnęły i do za­
kładu wszedł nowy klient.

Pan W atsen nieludzkim wprost 
wysiłkiem  w oli opanował się i w  
odbiciu owego nowego klienta w  
lustrze poznał swego kolegę też te­
legrafistę, pana Deyla.

Pewna myśl, jak błyskawica, 
przeszyła mu mózg i nie tracąc ani 
chw ilk i czasu, zaczął palcami w y - 
pukiwać Sygnały; telegraficzne na 
krześle, które brzm iały:

—  F ryz je r zw arjow ał! Ratuj 
mnie!

Po chw ili przy pomocy poPcjnn 
ta obłąkanego fryzjera obezwładnio 
no i przewieziono do zakładu dla o- 
bląkanych.

Pan Watsen w  ciągu kilku tych 
minut, spędzonych pod groźbą 
brzytw y obłąkanego fryzjera , osi­
wiał.
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PR A U T Y  Z N Y  ( E L  W Y P R A W  DO BIEGUNÓW . —  N IE O PA TR ZN A  CHCIWOŚĆ ŁO W C Ó W  W Y T Ę ­
P IŁA  Z W IE R Z Y N Ę  KTÓLĄ N A LE Ż A ŁO B Y  RACZEJ HODOW AĆ. —  P A ST W IS K A  W  KRAINACH  

ARKTYC.ZNYCH. —  KOLONIZACJA OKOLIC AKKTYCZNYCH.
Paryż, w  maju.

(e )  W obec świeżych, tak obfitu­
jących w  odkrycia geograficzne, w y  
praw  W ilk insa  i Byrda w  okolice 
antarktyczne, znów w ylan ia  się py 
tanie, czy te olbrzym ie przestrzenie 
będą zawsze tylko terenami cieka­
wych w ypraw  dla geografów, m e­
teorologów  i podróżników, czy też 
uda się z czasem wyzyskać je łakże 
przemysłowo, aby stały się również 
jednem ze źródeł

aprow izacji świata.
Już dawniej zastanawiał się nad 
tem znany podróżnik podbieguno­
w y, Stefanson, obecnie zaś zagadnie 
nie to wznawia na łamach parys­
k iej „Science Moderne" p. H. de Va 
rigny, posługując się przytem  aigu 
mentam i Anglika Browna z Leeds 
wytoczonem i na zebraniu b ry ty j- 
kiego Zw iązku popierania w iedzy.

Liczba istot ludzkich —  pisze p. 
de Varignv —  zwiększa się codzien­
nie. Św iat nigdy jeszcze nie liczy ! 
tylu mieszkańców. Oczy wistem zaś 
jest, że zwiększanie się liczby lud­
ności świata wym aga też zw iększe­
nia produkcji żywności Otóż, oko­
lice arktyczne i antraktyczne przed 
■stawiają n iew ątp liw ie pcd tym 
względem

w ielk ie możliwości, 
a zbadane są dotychczas jeszcze z 
pewnością niedostatecznie. Zbada­
nie ich jest wskazane ni ety Ik o dla 
zaspokojenia ciekawości kartogra­
fów , ale także ze względów  ekono­
micznych, Musimy stwierdzić, co 
dać mogą naamiarow i ludzi i w  ja 
ki sposób m ogłyby przyjść nam z 
pomocą.

Cóż w ięc krainy podbiegunowa 
dać mogą człow iekowi. aby uezynić 
mu życie znośniejszcm? Na to od­
powiada nam przeszłość: Mogą do­
starczyć

paszy i thiszczówr zw ierzęcych 
P rzy  braku przew idyw ania i zam i­
łowania do niszczenia, czem w łaś­
nie odznaczał się „głupi w iek dzie­
w iętnasty", traperzy i m yś liw i trze 
b ili zw ierzęta bezmyślnie, tak, jak- 
fgdyby świat zw ierzęcy byt n iew y­
czerpany.

Najbliższo krainy podbieguno­
w e: Grenlandja. Sjiilzberg, Jfóln. Ka 
nada, półn. Syberja zostały p ierw ­
sze ze zwderząt ogołocone i poszuki 
warze fiuer zabili w  len sposób —  
jeżeli można użyć tego porównania 
—

znoszącą złote jajka.
I teraz dopiero zaczynam y rozu­
mieć, że zw ierząt nie należy w y b i­
jać, lecz trzeba je hodować, jeśli 
chcemy mieć wciąż futra, jtak m a­
m y dość w ełny’, dzięki hodow li 
owiec.

Badając krainy podbiegunowe, 
człow iek przekonał się, że te krainy 
nie są znów tak bezpłodne, jak przy 
puszczano. Że posiadają roślinność,, 
wystarczającą do utrzym ania przy 
życiu

ogromnych stad zwierząt. 
Zamiast jednak ochraniać te stada, 
człowiek je dziesiątkował. Północ­
na część Syberji, Alaska i Kanada 
północna, poza północną granicą 
drzew, obejmują przestrzeń, nie 
pokrytą lodami, tak wdelką, jak ca­
le Stany Z j. P ięć m iljonów  m il 
(ang.) kwadratowych, zarośniętych

pożywnem i roślinam i pastewnemi i 
stauuwiących naturalne pastwiska 
karibu (ren ifer kanadyjski), renife 
ra i wolu piżmowego. Zw ierzęta te 
są przystosowane do surowego k li­
matu tych okolic i nie potrzebują 
w ęarować na południe z nadejściem 
zim ow ej pory I oto gotowy zapas 
żywności dla świata, jeż li zamiast 
w yb ijan ia  tych zw ierząt, zabierze­
m y się do ich

hodow li metodycznej,
Renifer jest zw ierzęciem  domowem 
w  Starym śwdecie już zdawien daw 
na, zapewne od okresu kamiennego. 
Z  niego czerpią środki do życia nie 
mał wszystkie ludy, zamieszkujące 
strefę tundr, od Lapon ji do cieśniny 
Behringa, Lapończycy, Samojedzi, 
Ostjacy, Tunguzi, K o rjacy  i t. d. 
Hodują one renifera dla jego mięsa,

wełny, sierści, mleka, żyt, używ a­
nych na sznurki i nici i żyją z pew 
nością lepiej, niż ludy wyłącznie 
inyśi wskie jak  Eskimosi, utrzymu 
jący się z niepewnego ii niebezpiecz 
negc polowania na ssaki morskie 1 
z połowu ryb.

Jakiż w p ływ  w yw arłoby takie 
zaprowadzenie

przemysłu hodowlanego 
na ludność tych dalekich okolic? 
Możnaby m ieć pewne wątpliwości, 
co do Indjan  i Eskimosów kanaayj 
skich. Nadawaliby się jednak w  
każdym razie na pasterzy, rzeźnie 
zaś, składy, transport i t. d. spoczę­
łyby w  rękach ludów, stojących na 
w yższym  stopniu cyw ilizacji. A  że 
wogóle rasy cyw ilizow ane ciągną 
korzyść z  w ysiłków , czynionych 
dla polepszenia doli ras bardziej

upośleizonycn,
skoluidzu ją w ięc 

i zaludnią same okolice aiktyczne 
1 dowiodą, że mogą żyć i u trzym y­
wać się tam najzupełniej.

Już dz,siaj —  jak  oświadcza je -  
aen z ekonom istów angielskich —  
m ożemy przew idzieć dzień, w  któ­
rym  zle z iem ie" Kanady podbiegu­
nowej, tundry Syberji 1 Grenlandji 
zam ieszkiwać będą przedstawiciele 
rasy białej, za jm ujący się hodowlą 
i eksploatacji stad reniferów , kari­
bu i w ołów  piżm owych.

K tóż m ógłby pomyśleć przed stu 
laty, że AustraJja hodować będzie 
ogromne stada owiec, dostarczają­
cych w ełny całtmu światu: że doli­
ny i rów niny Kanady południowej 
wysyłać będą

m iljony ton pszenicy 
do Europy? I nie ulega wątpliwości 
ze urzeczywistnią się p rzew idyw a­
nia p. de Varigny, bo św iat nasz za 
ludnia się zbyt szybko, aby olbrzy 
m ie pastwiska podbiegunowe mogły 
długo jeszcze stać odłogiem.

JIIEUSTAJĄGE METODY WALKI ZE STRASZLIWYM GRYZONIEM. —  GAŁA LITANJA GROŹNYCH CHORÓB 
ROZNOSZONYCH PRZEZ SZCZURY. —  OLBRZYMIE STRATY EKONOMICZNE. —  KONIECZNOŚĆ ORGANIZA­

CJI W  WALCE Z NIEPOKONANĄ PLAGĄ.

Lwów, 17. maja.
(e) Odwieczna jest —  a jednak nie 

wygrana —  walka ozłti wieka za wsczu- 
rauii! Już w  czapach zarrueraulilycii 
rozumiano szkody, wyrządzane przez 
tg gryzonie i próbowano prowadzić z 
niemi energiczną walkę. Przed 3000 
laty czczono już w Egipcie kc£y, piko 
narzędziniszcizchia szozuiów. Aż do 
czasów nowożytnych nie ustawano w 
zabiegach, metodach i środkach, aby 
od lej .plagi się wyzwblić, tembardzej, 
że szkody przez nie wyrządzane pud 
względem ekonomicznym, wzrastały 
1  roku n;a rok. I tak Boelter oblicza je 
rocznie d 'a Anfgiji na 15 miljctaów fun­
tów, P.aebiger dla Danlji na 10 milio­
nów kioroji, Niemcy na 5— 6 miUjonów 
asloiy c(n marek, Ameryka na 200 milio­
nów dolarów.

Ale cóż znaczą, ite straty gospodar­
cze w porównaniu ze stratami, jakie 
ponosi ludzkość

na zdrowiu siwem, 
z  uwagi na to, że szczury są nosiciela­
mi całego szeregu zarazków i przeno­
szą, wielorakie churioby zarówno ira lu­
dzi jak i na zwierzęta?*

Z pośród tych chorób wymienić 
możemy:

1) nżumę, która jest swoistą choro­
bą. szczurów, których pchły pośredni­
czą w  rozwoju choroby wśród łudzi, 
co stwierdziła specjalna komisja dżu­
mowa angielska w  Tndjach-

2) chorobę Weila azyli żóWactzkę in­
fekcyjną, bardzo rozpowszechnioną w  
czasie wojny ostatniej wśród wojsk, 
zmuszonych do przebywania w rowach

strzeleckich, gdzie szczury stały się 
nieodłącznymi towaizyszami żołnie­
rzy. Zarażanie ludzi przez szczury tą 
chorobą ustalone zodlało w  r. 1915 
przez Uhlenhufha, Frommego i leka­
rzy japońskich: Inadę i tło;

3) wHośnice Owena (trtohinella), 
przenoszoną przez szczury na świnie. 
Badania, przeprowadzone w 29 rozma-~ 
rtych miejscowościach Niemiec i Au- 
strji wykazały, że 8.3 proc. szczurów 
było ^zarażonych włośniami;

4) panaindusy, ktorami szczury ea- 
rażaję bydle .zarówno za życia, jak i 
po śmierci. Spożywanie takiego mięsa 
wywołuje w pewnych warunkach pa- 
rałyfusy;

5) parch, spotykany nietylko u my­
szy, drobiu, psów, , kdtów i królików, 
spostrzegany 'bywa również u szczu­
rów. 'Pa.rch u ludzi, wywoływany by­
wa prtzeiz zarazek, zwany Achorion 
Schonlernii, zarazkiem .parcha myszy 
i szczurów jest Achorion Qumckeanum, 
Dragą doświadczeń udaje się zarazek 
ten przeszczepić człowiekowi;

6) cpimlhiaeta morsus muris: zaró­
wno w  Chinach, jak i szczególnie w  .Ta 
ponji, często występuje swoista ta cho­
roba, zwana chorobą iz ukąszenia 
przez szczury czyli Sęmoklu. Choroba 
la pirtceluielgia n łudzi bardzo ciężkie, 
śmierteliijość wynosi około 10 prąd. Ff> 
niewTa'ż istnieje możliwość przeniesie 
nia choroby drogą okrętową z  Japonji 
do Europy, ‘należałoby i jej poświęcić 
nieco uwagi;

7) bacillws Jep±,ae mniium: u szczu­
rów występuje samoistnie, choc -rzadko,

N ow y Jork, w  maju.
(- (- ) Członek kongresu Schafcr 

wniósł rezolucję o wydanie znacz­
ków pocztowych z podobizną Pułas 
kiego, w  celu upamiętnienia 150 ro­
cznicy zgonu tego polsko-amerykań 
skiego bohatera w  b itw ie pod Sa- 
yamiak. P ierw szy nakład m iałby

się poiaw ić w  dniu rocznicy t. j. 11 
października.

P rzy jęc ie  tego projektu byłoby 
niezwykłem  uczczeniem Pułaskiego 
zw ażyw szy że Stany Z j. bardzo 
rzadko zm ien iają typ swych znacz­
ków, wzgl. w ydają  nowe emisje.

zbliżona do prawdziwego Itrądu chorcw 
ba. Zarazek ten odporny jest na kwa,’ 
sy i nieco dłuższj i grubszy, niż zara- 
■zek trądu ludzkiego. Czy trąd ,ten szczą 
rzy drogą naturalną może być prze­
niesiony na człowieka, nie jest jeszcze 
ustalone dowodnie;

81 wściekliznę: Fermi uważa zą
możliwe, że szczury zarażają się wza­
jemnie wścieklizną i mogą przenosić 
zarazę na mne zwierzęta;

9) gmźlicc. nie ulega wątpliwości, 
że szczury przenoszą gruźlicę z obo­
ry do obory, ze zwierząt na zwierzęta. 
W  ogrodach zoologicznych ujawniono 
12 proc. szczurów, zarażonych gruźli­
cą kur Możnaby wymienić pozatem 
wiele1 innych jeszaze chorób.

Wynika stąd, iż pod względem by. 
gjeniczno - epidemiologicznym szczury, 
jako razncąicielc naiiaosków chor obu- 
twóiczywh, odgrywają

rolę poważną.
Ponieważ i pod wzglęaem gospodarczo- 
ekonomicznwn wyrządzają one szko­
dy niezrównane, wal ozy ć e niemi nale­
ży wsizysfukhm m ożliwymi f-rodkami.

Zabiegi, zmierzające do zwalczania 
plagi szczurzej w  rozmaitych krajach 
niejednakowo zostały uregulowane. Sto­
sowane one byty badż na mocy 

icżFioiządwrń prawnydh, 
jak np. w Anglji, Danji i Portugalji, 
bądź droga, zarządzeń ze strony gmin 
i .policji lub wreszcie drogą porozumień 
międzynarodoiwych.

Ponieważ jednak istniejące przepisy 
wobec stole grożącego niebezpieczeń­
stwa i szkód wyrządzanych przez szozu 
ry nie są wysitarczające, dla skutecz­
nego zwalczania tej plagi ogólnoświa­
towej pożądane byłoby:

1) We wszystkich państwach kul­
turalnych, w  których sprawa walki ze 
szczurami (jak np. u nasi nie zrastała 
jeszcze uregulowana, zgłosić edutmie- 
dn'i przepis1 prawny, uwzględniający 
stalą i planową walkę a nimi.

2) Z uwagi na kosmopolityzm spra­
wy szczurzej wydać praa/o międzyna­
rodowe, do najlepiej nOżynióby mogła 
Liga Narodów,
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l i z M i  o iisirzosftuo masy A.
Chwilowo zajmuje Pegoń trzecie miej­
sce z trzema puniKłami w trzech grach.

W  grupie II sytnaoja jest bardziej 
Skomplikowaną. Rozpoczęła ona zresztą 
zbyt późno rozgrywki, by dziś już mo­
żna było wyrobić sobie zdecydowaną o 
niej opinję. Faktem zdaje się być jedy­
nie to, że Rewera jest beż konkurencji. 
Z wszystkich A-klasowyćh zespołów 
j°dynie stanisławowska drużyna nie 
utraciła dotychczas ani jednego puńk- 
tn, osiągając w  trzech grach 6 pkh

Pogoń stryjska, Lechja, Ukraina i 
Hakoach wykazują tak zmienną ‘ormę,

M D b lrc zu  ra id u
Lwów W orochta-Lw ów .

Lwów, 17 maja.
Raid Motocyklowy Lwów —  Wo- 

rochta i z powrotem, obudził w szero­
kich sferach sportowych ogromne za­
interesowanie.

Raid ten, o ile tylko pogoda dopi­
sze, będzie pierwszorzędną rewelacją 
apertową, a wyniki będą najlepszym 
odpowiednikiem wysokości klasy star-

Przeaz u D  m oi c i f i i n ?  c t  M  l o t t .
N IE Z R Ó W N A N A  KS IĘ G A  KS. B A Z Y L  JANÓ W . —  LE C ZN IC Z E  W ŁA S N O Ś C I PS ZE N IC Y , PROSA, CE­
BU LI, CZOSNKU. —  UMORALNIAjĄOA S A Ł A T A . —  K O PE R  P R Z E C IW  C H R A P A M I I... PCHŁOM . —  
NOGI, O BŁO ŻO NE ZAB1TEM  PRO SIĘCIEM . — STONOGI W  H E R B AC IE  1 IN N E  „A P E T Y C Z N E "

PRZYS/MlAIKII DAWNIEJ AlPTEKlI.* ’ ’ , . i ■ - e t.rv

Lwów 17. maja, 
Rozgrywki o mistrzostwo klasy A. 

rozwijają się w szybkiem tempie. Dzię- 
i podziałowi na awie grupy, obejmu­

jące zaisdwic szesć drużyn, niektóre 
kłuty zdołałv już prawie ukończyć 
pierwszą kolejkę. Tyczy się przede- 
wszystkiem tlasmonei (Grapa I.), któ­
ra ma za sobą czrery gry, a. ponieważ 
ostatnia z Pogonią niema wpływu 
na awans względnie na spadek, więc 
też uważać można, że „Łiało-niebie- 
9cy“ ukończyli pierwszą rnndę. B i­
lans ich nie przedstawia się zresztą- 
zbyt różowo. Z czterech spotkań wy­
niosła Hasmonea zaledwie cztery 
punkty, to też w drugiej kolejce przyj­
dzie się noDrze wytężyć, by móc nad­
gonić Polonię, która dzisiaj już po 
trzech grach dysponuje yięuioma punk­
tami. Na trzeciem miejscu znajduje się 
chwilowo Janina, Złoczowska druży­
na trzyma się nadspc iziiewanie do­
brze, a sukces jej uzyskany w  walce z 
Hasmoneą świadczy wymownie, że 
potrafi ona sprawić niejednemu prze­
ciwnikowi przykrą niespodziankę, tem- 
bardziej, gdy gra toczyć się będzie na 
gruncie złouzrwskim. —  Akademicki 
Związek Spmtowy wystąipd dotych­
czas zaledwie dwa razy, trudno więc 
Y/ydać o nim sąd. Skromna przegrana 
■z Hasmoneą i zwycięstwo w  walce z 
•rezerwą Pogoni urystawia Akademi­
kom, których uważano za kandydatów 
do klasy B. pochlebne świadectwa. Go­
rzej natomiast ma się sprawa z Reso- 
vją. Klub rzeszowski zaliczał się nie­
gdyś do silniejszych w okręgu krakow­
skim. Ubytek szeregu graczy podważył 
znacznie jego silę, to też utraciwszy 
w  tizech grach pięć panktów, znajduje 
się w krytyemem położeniu

Rezerwa Pogoni nie zdoiała speł­
nić pokładanych w niej nadzieja Nie 
można jej jednaik czynić zarzutów, po­
nieważ grała ona i gra wciąż jeszcze 
z nieustabilizowanym składem. Zmia­
na na lepsze pod tym względem na­
stąpi dopiero z chwilą, gdy drużyna li­
gowa ustali definitywnie swć skład.

i m —— — — —

Kongres F. I. F. A .
Lwów, 17. maja.

W  dniu dzisiejszym rozpoczyna się 
w Barcelonie doroczny kongres najwyż­
szej wayistiatiiry piłkarskiej świata F.
J. F h.. Kongres ma w roku bieżącym 
ze względu na jubileusz dwmdziesto- 
pięciolecia, szczególnie uroczysty cha­
rakter i zostanie uświetniony szeregiem 
imprez, z których największe zaintere­
sowanie budzi spotkanie Anglja —  
Hirzpanja. Uroczyste otwarcie kongre­
su, na który z ramienia Polski wyjechał 
p. inż. T. Kncha,r, odbędzie się dzisiaj, 
poczem rozpoczną się obrady. Na po­
rządku dziennym znajduje się szereg 
ważnych spraw, z których główną uwa­
gę skupia na sobie spiawa mistrzostw 
świata. Od jej uregulowania zależy w 
znacznej mierze dalsze stanowisko pił 
karstwa wobec igrzysk olimpijskich. O 
żywotności FIFA. świadczy stały jej 
rozrost, podobnie jak w latach ubie­
głych tak i teraz znajdują się w  sekre­
tariacie prośby o przyjęcie szeregu 
związków państwowych, tak, że licz­
ba zrzeszonych w Fifie wzrośnie do 
59 związków państwowych.

Lw ów , 9 maja. 
(c )  Jeden z naszych uczonych 

znalazł ciekawą książkę, wydaną 
przed w iekam i przez księży Bazyłja 
nów w  Supraślu pod Białymsto- 
kiem. Zaw iera ona spis żioł leczn i­
czych i sekretnych recept przeciw 
wszelkim  m ożliw ym  chorobom, czy 
ich skutkom.

N ajw ięcej autor w ychw ala psze 
nicę, która pomaga pudagrykom, 
matkom karm iącym  dzieci, a „k o ­
koszkom, żeby w iele  ja jec niosły". 
Mogłaby też być używana z powo­
dzeniem

w  salonach piękności,
„gdyż p lam y i pstrocizny na tw a­
rzy, na rękach i gdziekolw iek będą 
ce, spędza". Manikurzystki pow in ­
ny pamiętać o jęczmieniu, albowiem 
mąka jęczmienna, w  smole w arzo­
na i przykładana, paznokcie parszy 
we spędza i chędogie narośle czy­
ni".

Św. Am broży prosem leczył z ło ­
śliwie febry, męczące M edjolańczy- 
ków.

Bardzo dużo recept podają księ­
ża Bazyljan ie przeciw  „w iatrom , 
zamknionym w  żyw ocie", które da­
w nym  ludziom okrutnie dokuczały. 
Najlepszym  jednak środkiem, w y ­
próbowanym przez słynnych leka­
rzy, jest obłożnie boków dobrze 
przypieczoną skórką z żytniego chle 
ba. Osobny uslęp jest jakby 

pochwałą kapusty.
Zwłaszcza cicm no-brunalnej, która 
„przeparzona świetnie na stolec 
sprawuje" i „mam kom pokarmu 
dodaje".

Również i rzodkiew  jest św ie­
tnym środkiem, zwłaszcza dla ko- 

* biet, gdyż „czyszczenie paniom

że trudno doprawdy powiedzieć, która 
z drużyn tych jest lepszą. Dzięki temu 
też należy się liczyć z bardzo zażartą 
waiką, której rezultat dziś jeszcze me 
podobna przewidzieć.

Czarni II zajmują w tabeli drugie 
miejsce, mając za sobą zwycięstwo nad 
Lech ją i Hakoachem, oraz przegraną 
z Rewerą.

Najbliższa niedziela przyniesie nam 
w  klasie A Irzy rozgrywki a mianowi­
cie grać hędą w  Przemyślu Polonja i 
AZS, w Rzeszowie Resovia i Janina, w 
Stryju Pogoń i' Ukraina

tających zawodników. Przed motorzy­
stami piętrzą się trudności pokonania 
wysokogórskich wzniesień trasy rajdo­
wej, a dalej umiejętne i wprawne ope­
rowanie maszyną. Od motorów wyma­
gana jest przedewszystkiem wytrzy­
małość i sprawność działania. Z po­
wyższych też względów amihicje i am 
bicyjki poszczególnych zawodników i

wzbudza", „g lis ty  z żywota w yw o ­
dzi" i „m leka mamkom obfitość da 
je “ . „Od pijaństwa broni, jedząc ją 
przedtem, albo naczczo".

Cebulą leczy się... suchoty w  ten 
spesob: „W  cebulę wydrążoną kra- 
mnego, m ieluieńko utarte­
go, nasypawszy, zaszpuntować, a 
potem uptófSw popiele gorącym i 
ś-ok z tego wycisnąwszy, potrosze w 
uszy ciepło wpuszczać".

Czosnek uznawany był przez Ba 
zy ljanów  za

lekarstwo generalne.
J^awet na porost w łosów  go używ a­
no. Ażeby zaś „z  gęby nie cuchnął, 
bób po nim jeść św ieży, albo ćw i­
kłę, w  popiele upieczoną".

Ogórek pom iędzy innemi „język  
zaplugawoony*w gorączkach, w  li­
stach trzymany, wychędaża".

Sałata daje na o-gól sen lekki, a 
zarazem pomaga do prowadzenia ży 

1 cia ̂ świętobliwego. —  M ianowicie: 
„O bojej pici, którzy ślub czystości 
uczynili, a powściągliwości im w 
roznieceniu ognia nam iętności' c ie­
lesnych nie dostaje, tedy samem czę 
sten? używaniem  sałaty, jako zape- 
wnem lekarstwem, mogą swą czy­
stość zachować".

Koper, w łożony pod poduszkę 
uśmierza chrapanie, 

„m am kom  obfitość mleka daje i 
pchły z gmachu w ytraca", a nawet 
„piegi z twarzy spędza".

Mięta, „rodzenie rychłe i prędkie 
czyni, krw ią charkającym  jest u ży­
teczna, i w ielkim  jest przyjacielem  
żołądkow i". Dalej wym ienione są 
inne zioła, służące przeciw całemu 
szeregowi chorób. Z jednych p ije 
się w yw ar, z drugich robi się okła­
dy, a innemi okadza się chorego.

miejscowych reprezentantów poszcze­
gólnych fabryk motocyklowych, jak 
zresztą zawsze b jw a  w takich wy­
padkach, wezmą górę nad wszelkifuji 
innemi względami i niepomiernie przy 
czynią się do podniesienia wysokości 
całej imprezy.

Organizatorowie czynią usilne sta­
rania, aby całość raidu wypadła jak 
najskładniej, ,Do startu dopuszczeni bę 
dą tylko członkowie M. K. M. i stowa­
rzyszeni w jakimkolwiek innym klubie 
u j.skin: Udział w  raidzie , należy zgło­
sić i rzed soboią 18 bm. w zarządzie 
Klubu przy ul. Bourlarda 5 (poradnia 
zawodowa) parter, lub w f-mie Scott- 
Pawłowski, pl Halicki i f-mie E. Ku- 
stanowicz na Bajki 31. Maszyny będą 
przedstawione na przeddzień startu 
specjalnej komisji do skontrolowania 
i opieczętowania, poczem o godz 18, 
dnia 18-go maja br. muszą być oddane 
do parku ruidowego, który będzie urzą 
dzony na pl. Marjackim. Start nastąpi 
dnia 19 uaja br. o godz. 7 rano W 
Stryju i Stanisławowie będą urządzone 
specjalne punkty kontrolne. Komando­
rem raidu będzie p. prof Geisłer, w i­
cekomandorami pp. Będkowski i kpt. 
Loteczko.

Dotychczas zgłGsiło udział ponad 
20 zawodników, spodziewany jest jed­
nak udział około 40 maszyn.

Wszelkich informacyj zasięgnąć 
można w powyżej przytoczonych 
miejscach.

W  drugiej części są ju i 
„now sze" lekarstwa 

wypróbowane, a więc np. na poda­
grę należy okładać nogi codziennie 
świeżo zaDitem prosięciem, na cho­
rą wątrobę jadać jabłka, w  których 
gwoździe zardzew iały, a na puchli 
nę najlepsze są stonogi, ususzone i 
podane w  herbacie.

Trudno choćby w  przybliżeniu 
w yliczyć wszystkie „sekrety medycz 
ne“  ks. Bazyljanów , ale niech za 
nie wystarczy choćby, :a jedna 

recepta na febrę.
„Gdy mężczyzna, w ieprzowego, gdy 
białogłowa, świńskiego łajna w zią ­
wszy, pieprzu i szafranu do tego 
przym ieszawszy, miodu przaśnego 
łyżkę przydać, w  p iw ie to dobrze u 
w arzyć i choremu dać pić. W yp ró ­
bowano".

Inne są jeszcze obrzydliwsze, ale 
jak zapewniają autorzy, niemniej 
skuteczne. Z delikatniejszych za le ­
cają oni wyłupione oczy n iedźw ie­
dzie na febrę kwarlannę, serce w i l­
cze na puchlinę, mózg zająca na 
słabość różnych członków, a jeż go­
towany na kołtun w e włosach.

Na razie chyba wystarczy tych 
wiadomości medycznych, których 
miilmo ich nieapetycznośe; przodko­
w ie używmli, dochodząc przy tern do 
późnego wieku.
" .• ■ n u  i k w  m a « jk  n  • sm b

Dno nędzy. Naprawdę złotemu i ni­
gdy nie zawodzącemu sercu Czytelników 
naszych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legioni­
sty i obrońcy Lwowa, który zmarł z od­
niesionych ran —  znajdującą się obecnie 
w obliczu śmierci głodowej. Nieszczęśli­
wa staruszka jest nadto ciężką kaleką, 
tak, że zupełnie najdrobniejszej nawet 
kwoty n'e jest w możności zapracować. 
Datki przyjmuje Administracja dla „Ma­
tki Obrońcy Lw ow a"
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MA­
NUSKRYPTÓW NIE ZWRACA

TEATR WIELKI:
Piątek, 17 maja o godz. 7.30 wiecz 

„N iespodzianka". 50 proc. zniżki.
Sobota, 18. maja o godz. 3 popol 

.Twardowski na Krzemionkach", przed­
stawienie dla młodzieży szkoinej

Sobota, 18, maja o godz. 7.30 wiecz. 
„Carmen".

Niedziela, 19. maja o godzinie 3.30 
,,Dwaj panowie B.

Niedziiela, 19. maja o godzinie 7.30 
„Carew jcz" i

¥
„Niespodzianka11 Rostworowskiego, 

grana obecńie na wszystkich scenach 
polskich, wystawiona bedzie dziś w Te­
atrze Wielkim  po cenach 50% zmiżo 
nych w  celu umożliwienia poziiania te­
go potężnego dzieła jak najszerszym 
warstwom publiczności! Obsada nie­
zmieniona z pp. Siemaszkową i dyr. Bar 
wjńskim w głównych rolach, w których 
dają prawdziwie mistrzowskie kreacje.

Z powodu próby generalnej z „Mi­
łości bez grosza" dzjś w Teatrze Małym 
niema przedstawienia. Jutro, w sobotę, 
prem jera tej doskonałej komedji, która 
święci w Warszawie rekordowe iście 
sukcesy, gdyż grana jest od szeregu ty ­
godni przy wysprzedanej njeustannie 
widowni. Aktualną tę komedję ujrzymy 
na scenie Teatru Małego w doskonaiem 
przygotowaniu reżyserskiem p. Do­
brzańskiego i w wyborowej obsadzie 
ról. Główne role grają pp Czajaowska, 
Dobrzańscy, Okornicki, Sfrachocki, Sła 
wińska, Smereczanka, Modrzewski, Ta­
tarkiewicz, Prem jera „Miłości bez gro­
sza" budzi ogólne zainteresowanie.

„Twardowski na Krzemionkach", 
który na wczorajszem przedstawieniu 
wywoływał znów njeustanne oklaski, 
zachwyconej sztuką i je j wspaniałą wy 
stawą publiczności, powtórzony będzSe 
w sobotę na popołudniowe przedstawie­
nie dla młodzjeży szkolnej po cenach 
najniższych.

„Carmen--1, ulubiona przez publicz­
ność lwowską opera Biżęta, w nowem 
opracowaniu reżyserskiem p. Ułucha 
nowa, a pod kierunkjem kapelmistrzow- 
skim p. Berdiajewa, grana będzie po 
raz drugi w sobotę wiieczór w tej samej 
obsadzie partji, w jakiej zdobyła sobie 
tak wielki sukces na wiorkowem przed­
stawieniu.

*
TEATR KAŁY:

Piątek, 17. maja teatr zamknięty.
Sobota, 18. maja o godz 7.30 wiecz. 

„M iłość bez grosza", premiera, sztuka 
Biedrzyńskiego,

Niedziela, 19. maja o godzinie 3.30 
„Murzyn warszawski".

Niedziiela, 19. maj,a o godzinie 7.30 
„Miłość bez grosza".

¥
Występy „Azazelu" w „Coiosseum".

Zapowiedziany na dziś pierwszy występ 
„Azazelu" w sali kina „Coiosseum" (da­
wny Teatr Nowoścj) wywołał wśród sze­
rokich warstw tutejszego społeczeństwa 
żydowskiego wjelk,e zainteresowanie 
Urozmaicony program dzisiejszej pre- 
m jery pt. „R ew ja  nad rew jam i" zawje- 
ra (20 numerów) różne dotychczas we 
Lw ow ie nieznane kuplety^ duety, tań­
ce, komedyjki i stylowe obrazy. Dziś 
po raz pierwszy syystąpi cały zespól te­
go rojłego teatrzyku z uroczą gwiazdą 
.Azazelu" Olą Lilith , W . Godykiem i J. 

Strugaczem na czele.
Początek punktualnie o godz. 8.45 

wierz. Pozostała mała ilość biletów do 
nabycia przy kasach teatralnych oraz 
w drukarni p Friedmana, Syksluska 6. 

¥
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.

Piątek. 17. maja: ADA SARI, pnima- 
donna scen zagranicznych.

¥
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

APO LLO : Kandydatki do rozwodu"
i „13-ty przysięgły".

CHIMERA: „Płonący okręt".
FATAM ORGANA: „Arlekjnada życia".
GRAŻYNA: „Dama w  wagonie sypiał 

nyrn".

Z ycia prowincji.

Kronika kśłuska.
tOd naszego 

Kałusz, w maju.
Zlikwidowanie groźnej szajki bandy­

tów. Dziękj ofiarnej i żmudnej pracy 
tut. posterunku P. P „  który w bardzo 
ciężkich warunkach atmosferycznych j 
terenowych, czynu zasadzki i obławy 
w okolicznych wsjach, zdołano wykryć 
i w końcu zlikwidować groźną szajkę 
bandytów, w skład której wchodzili oko 
licznj wjeśniacy Wasyl Jurkiewicz, Iłko 
Brusak z hersztem -Nyk. Porehiniakiem 
na czele Jako paser aresztowany został 
Antoni FelczyńskJ, u którego znalezio­
no cały magazyn kradzionych towarów 
Zlikwidowanej bandzie udowodniono 
zwyż 40 kradzieży z włamaniem z bro­
nią w ręku. Ofiarą bandytów padały 
przeważnie sklepy okolicznych ruskich 
kooperatyw, a to w Dobrowlanach, Stu- 
dziance, Babinie, Pójle, Kopankach i in ­
nych.

Wlamanja 1 kradzieże, Niewyśledze- 
nj dotychczas sprawcy włamali się do 
Spółdzielni „S iła " w Kałuszu. Ta sama 
spółdzielnia padła znów ofiarą włama­
nia w  kilka dn:i później, W  obu wypad­
kach sprawcy dotychczas niewyślcdzenp 
Onegdaj dokonano znów włamania do 
piwnicy W o lfa  Blausteina, Jo mieszka­
nia hurt tytoń Neumana, do piwnjcy

korespondenta).
Leona Winnickjego, do wędzarni Anto­
niny Matejcjowej, do komórkj Cilli 
Weissmanowej, PajJ Wachter i innych. 
Sprawcy dotychczas niewyśledzeni.

Barze z gradem i piorunami, 4. hm. 
szalała w Kałuszu burza z gradem i pio­
runami. W  Tomaszowcach nastąpiło o- 
berwanie chmury, piorun uderzył w cha 
tę zabijając kobietę j wzniecając pożar, 
w Nowicy piorun wpadł do domu przez 
okncJ<, a wywróciwszy stół wylecja! 
znów tą samą drogą n.ieczyniąc domow- 
niKom żadnej krzywdy. W  samym zaś 
Kałuszu uderzył piorun w bljzkości szpi 
tala tak, że śwjatła elektryczne pogasły 

Skutki srogiej zimy dały się już za­
uważyć w m eście j okolicy. Oto prawje 
wszystkie grusze zupełnie wymarzły.

Ogród miejski. Dzięki inicjatywie 
burmistrza Sokola w niedługim cza­
sie oddany zostanie do publjcznego użyt 
ku ogród miejski przy ul. Stanisławow­
skiej. Ogród ten stanowj własność m ia­
sta. jednak njedostępnym był dla szer­
szej publiczności, gdyż był eksploato­
wany przez radnego miejskiego. Upięk 
szenieih ogrodu zajmuje się świeżo zało­
żone Tow  upiększenia miasta z preze­
sem Sokołem na czele.

CASINO: „Boska kobieta"
COLOSSEuM: I. „W śród ludożer­

ców", II. „Tajem niczy Chińczyk", II/. 
„Cacany Dziduś".

KOPERNIK: „.Spowiedź Kobiety" i
„W esoła wojna marynarzy".

LEW : Mistinguette i Claude France 
pt. .Wyspa rozkoszy' .

LUNA: „W a lka  o szmaragd" 
MARYSIEŃKA: ,'Spowiedź Kobiety" 

J „W esoła wojna marynarzy".
OAZA: „Niepotrzebny człowiek".
PAN. „Anioł ulicyji, .
PAŁACE: „Dramat w kolei podziem­

nej" i „H arry i senne mary"
PASAŻ: Dwie seije razem. „K ról

dżungli"
.. PROMIEŃ: „M y pierwsza brygada".

UCIECHA: Miasto Cudów"

Gmina m. Lwowa przystępuje do wy-
dania we własnym nakładzie przewód 
nika informacyjnego po Lwow ie Prze­
wodnik ten objętości 1 arkusza druku 
prócz planu Lwowa, obejmować będzie 
widoki wybitniejszych zabytków- miasta 
Lwowa, oraz spis muzeów, galerj;, i in­
stytucji godnych widzenia. W  przewód 
njku będzie położony nacisk na wygląd 
z.ewnętrzny wydawnictwa. W yjdzie on 
z druku w 10 tysiącach egzemplarzy i 
będzie rozdawany gościom przybyłym 
na wycieczki do Lwowa.

III, Konkurs modeij Iatającycn! Sta­
raniem Komitetu W oj. L ig i Obrony Po­
wietrznej j Przeciwgazowej we Lwowie 
odbędzie się dnia 9 czerwxa br. na bło­
niach Janow-skich (lotnisko, dojazd 
tramwajem Nr. 3) o godz. 3 ciej popoł 
rf.IH, .Konkurs modeli łatających połą­
czony z I. Konkursem modeij ślizgo 
w'ców“ . Konkurs dotyczy modeli łatają 
cych, redukcyjnych oraz śłjzgowców, 
przyczem modele latające podzielone 
będą na modele belkowe, kadłubowe i 
rekordowe. Bliższe warunki konkursu 
do przejrzenia w Komitecie W o j. LO PP  
we Lwowje, gmach W ojewództwa, 1 p. 
Tam też należy skierowywać zgłoszenia. 
Termin zgłoszeń upływa z dn. 5. czer­
wca br.

Prof. W . Tarnawski wygłosi dziś od 
czyi pt.: „E. Burkę, największy mówca 
polityczny i pisarz angielski" —  na ze­
braniu dyskłusyjnem Stowarzyszenia 
M łodzieży Akademickiej , ('„Odrodzeniej*‘, 
w  salj Czytelni Katolickiej przy ul. P ie ­
karskiej 1. 28. Początek o godz. 19-tej. 
Goście mile widziani.

Nar, Organizacja Kobiet zaprasza 
swe członkinje j sympatyczki na herbat­
kę dyskusyjną w sobotę 18. lun. o godz. 
18% ul. Ossolińskich 11. Referat pt. 
„Moralność w życiu publicznem" wygło 
si prof Tarnawski.

Wpisy na kurs 1 do państwowego Se­
minarium Nauczycielskiego Żeńskiego 
im. Adama Asnyka we Lwowje odbędą 
się w dniach 27, 28, 29. 31 maja i 1 
czerwca 1929 w godz, od 10— 12. Egza­
min wstępny na kurs I-szy odbędzie się 
z końcem czerwca br. Dokładny termin 
podany zostanie przy zapisie. Do poda­
nia dołączyć: 1. metrykę chrztu; 2. świa

dectwa szkolne z 7 klasy szkoły po- 
wszecjhnej; 3. świadectwo powtórnego 
szczepienia ospy; 4. kartę zgłoszeń (do­
stać można u tercjana zakładu); 5 świa­
dectwo moralności o ile kand. nie prze­
chodzi bezpośrednio z innej szkoły. 
Świadectwo z drugiego półrocza 7 kl. 
można złożyć bezpośrednio przed egza­
minem. Kandydatki zgłosić się mają do 
zapisu osobiście, w  towarzystwie ojca, 
matki lub opiekuna Badania lekarskie 
przeprowadzi lekarka szkolna. Kanny- 
datki, które w roku kalendarzowym nie 
ukończą lat 14-ście lub przekroczyły 
!7-ty rok życia, nie mogą być przyjęte 
do Zakładu. Kandydatki są poddawane 
egzaminów} z j polskiego, rachunków 
i j. ruskiego. Egzamin jest ustny j  pi­
semny, przyczem zwraca się szczegól­
niejszą uwagę na ogólny rozwój umy­
słowy kandydatek, tudzjeż poprawne 
władanie językiem  polskim ze specjał 
nem uwzględnieniem ortograf j i. Wobec 
licznego napły\Vu kandydlitek egzamin 
m,a charakter konkursowy. Kandydatki 
ułomne fizycznie, słabego zdrowia, po­
zbawione słuchu, z wadami wymowy nie 
mają żadnych szans dostania sie do Se- 
mjnarjum.

(— ) Włamanja i kradzieże. Ubiegłej 
(fibcy nieznani sprawcy włamali się do
: 4ładu sukna Itli 'LaszczerK, przy (ul. 
Wagowej 4 i skradli 40 sztuczek jedwa 
biu sztucznego wartoścj 10 tys. zł. —
W  mieszkaniu W itolda Strumieńskiego,
zam. Pełczyńska 20, skradziono garde­
robę wartości 300 zł. —  Na przystanku 
tramwajowym obok Iłw orca głównego, 
skradzjono Walentemu Dylongowi z 
Gorlic, portfel zawierający 2500 zł —
Ubiegłej nocy dokonano włamania do 
składu skór Gustawa Filiera, przy ul 
Żółkiewskiej 10. W artości skradzjonych 
skór na razie nie ustalono. W  godzi­
nach porannych dokonano włamania do 
mieszkania Stcfanji Lei, przy ul. Leona 
Sapiehy 89, gdzie skradziono hiżuterję 
wartości 580 zł., książeczkę MKO na 400 
zł. i portfel, zawjerający gotówkę 340 
zł. —  Onegdaj wieczorem nieznani 
spraw-cy włamali się do mieszkania e- 
merytow urzędnjka Leona Gockiego i 
po rozbiciu biurka, skradli w gotówce 
500 zł., 20 dolarów, hiżuterję wartości 
200 złotych, oraz garderobę wartości 
200 zł. oraz garderobę w-artości 500 zł.

(— ) Samobójstwo z powodu rozstro­
ju nerwowego. Przedwczoraj późnym 
wieczorem popełnił 'samobójstwo przez 
powieszenie się na oknie mieszkania 
swej ^siostry przy ul. Łyczakowskiej 24, 
52-letDj Ozjasz Fiszbach. urzędnik pry­
watny, który od roku pozostawał bez 
posady. Przyczyną samobójstwa był roz­
strój nerwowy.

(— ) Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj: si hwytanego na gorącym u- 
czynku kradzieży na szkodę Szpitala 
żydowskiego Efroima Schwarza, Józefa 
Antoniego za kradzież na szkodę zakła­
du im. Pjrąmowicza, Natalego Szatyna 
schwytanego na gorącym uczynku kra­
dzieży kieszonkowej, Marję Rjnglównę 
za kradzież 2 pierścionków złotych i ze­

garka na szkodę Pauliny Bukaffo, oraz 
Jana tfdatjaszKa, którego schwytano bez­
pośrednio po dokor.anju włamania do 
kiosku Chaji Weinrenbliitt na pl Sol­
skich.

 o-----
Uboga staruszka. 65 iat licząca kaleka, 

ma amputowaną nogę i uszkodzoną rę­
kę, wskutek czego jest zupełnie niezdolną 
do pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datki 
skierować należy do Administracji, dla 
staruszki kaleki.

JASTRZĘBIE-ZDRÓJ (GÓRNY ŚLĄSK).
Świetnie zapowiada się sezon w u- 

zdrowisku Jastrzębie-Zdrój. W  tym se­
zonie na terenje uzdrowiska wybudowa­
no 8 nowych gmachów, ogółem około 
500 pokojj z nowoczesnemi, urządzenia­
mi. Łazienki, Casino zdrojowe, pensjo­
naty oraz wszystkje sale dla zabjegów 
leczniczych zostały gruntownie odno­
wione, tak, że czystość i komfort nie 
ustępują prawie uzdrowiskom zagra­
nicznym.

Jastrzębie-Zdrój, solanki i  jodowo- 
bromowe borowiny, jako jedyne uzdro­
wisko kąpielowe w kraju, położone w 
miejscowości podgórskiej u podnóża 
Beskid, ma wielką przyszłość przed so­
bą, czego dowodem jest jego szyblqe 
rozbudowanie się.

Dnia 17 bm. zostanie ukończona 
i otwarta dla ruchu kołowego szosa 
asfaltowa przez cały teren uzdrowiska, 
co jest b. miłą inowacją dla automoni- 
ljstów i kolarzy.

Casjno Zdrojowe zapowiada się na­
der obiecująco, prócz sal dancingowej, 
restauracyjnej, bankietowej i bilardo­
wej urządzono restauracje w ogrodzie, 
gazje w specjalnie wybudowanej muszli 
koncertować będzie orkiestra pod batu­
tą kapelmistrza profesora Antoniego 
Adamusa.

Wieczorem na sali Casina dancing. 
Na scenie popisywać się będą artyścj 
sławy europejskiej, między innemi p. 
Katja Masłowa w swoim repertuarze. 
W  oddzielnej sali zostanie urządzony 
Bar Amerykańskj z napojami.

Kuchnię w Casinie Zdrojowym pro­
wadzi znany mistrz sztuki kulinarnej p. 
Henryk Junosza-Siedlecki,, który za w y­
roby kuljnarne został odznaczony dy­
plomem na zjeździe kuchmistrzów w 
Warszawie •

Z końcem bm. zostanie uruchomiona 
komunikacja autobusowa Katowice-Ja- 
strzębie-Zdrój przez Mikołajów. Orze­
sze, Rybnjk, Wodzisław, ro ułatwi przy­
jazd spragnionym wypoczynku i świeże­
go powiletrza okolicznym mieszkańcom.

Lwią część zasług w wymienionej 
organjzacji zawdzięcza się nowemu kie­
rownikowi p. Romualdowi Datkiewiczo- 
wi, który jak siię dowiadujemy prace or­
ganizacyjne rozłożył na kjlka lat, by 
stopnjowo doprowadzić tę perłę uzdro­
wiska śląskiego do poziomu uzdrowisk 
zagranicznych.

Należy życzyć p.- R. Datkiewjczowj 
powodzenia na nowej placówce, oraz 
wyrazić uznanie właścicielom uzdrowi­
ska za tak trafny wybór kierownjka 
j żałować, że nie nastąpiło to wcześniej.

Z kraju.
Spis taksówek warszawskich, W  War, 

szawje jest 69 typów taksówek. Z tego 
720 „Fordów " (czyli około 30 proc.) da­
lej Cherrolety (420), Renault (228), Ci­
troen (162), Peugeot (142), Tatra (104), 
Morris (93), Rugby (91).

,----- a— '

„M iss Japonja“
obdarzona przez Normę Talmadge.

Lwtw, 17. maja.
Zw ycza j m ianowania z w oli lu­

du królowych piękności i wdzięku
zaznaczyły się również w  kraju 
kwitnących w iśni i kameli. W  Ja- 
potnji urządzono konkurs piękności 
na którym  „królow ą" obrano 20-let 
nią artystkę Fujiki-Surozuki.

Amerykańska gw iazda film owa, 
Norm a Talm adge, która zainicjowra 
ta te zawody, urodziwych Japonek, 
obdarzyła „Miss Japonję“ piękną, 
wybitn ie nowożytną toaletą balo­
wą. Do konkursu piękności stanęło 
600 współzawodniczek ze wszyst­
kich oi olic Japonji
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Życie gospodarcze.

ZNAMIENNA OŚWIADCZENIE DYR. GROSMANA. —  NIE ZACHODZI ŻADNA KOLIZJA MIĘD3Y TARGAMI A
PO W. WYSTAWĄ KRAJ.

Lwów, 17 maja.
Dnia 8 maja br. odbyło się we Lwo 

wie IX. Zwyczajne Walne Zgroma­
dzenie Targów Wschodnich, Ski z o. o.
przy statutowo wymaganym komplecie 
spójników. Zebraniu przewodniczył 
jako prezes Rady Nadzorczej proi. dr. 
Otto Nadohtki, komisarz rządu p. o. 
prezydenta miasta Lwowa. Sprawozda 
nie z działalności instytucji w  roku u- 
biegłym i z przebiegu VIII. T. W. zło­
żył imieniem Zarządu dyr. Grosman. 
Ze sprawozdania okazuje się, że z w y­
jątkiem rekordowych na tym punkcie 
II. T. W. w roku 1922, VIII. T. W. p-ze- 
ści.gnęły pod względem liczebności o- 
besłania wszystkie inne dotychczaso­
we kampanj-e. Najwyższą cyfrę osiąg­
nęła również .zeszłoroczna kampanja 
w metrażu obsadzonej eksponatami po­
wierzchni, która wzrosła tym razem 
do 33.303 m. kr. pojenmuści. Ze sta­
łym rozwojem T W. idzie w  parze 
zwiększające się z roku na rok zain- 
te-esowame się niemi zagranicy. Potrą 
fiły one dotychczas skupić już wystaw­
ców z 29 państw obcych, w tern 5 za­
morskich. Udział firm zagranicznych 
wzrósł w ostatniej kampanji do 470, 
stanowiąc 30 pro. ogółu wysiawedw. 
O dodatniem znaczeniu Targów Wscho 
dnich dla rozwoju kupiectwa i ruchu 
hand'owego, . świadczy dostatecznie. ’ 
fakt, że równocześnie wzrasta także 
procentowo i bezwzględnie liczba wy 
stawców zamiejscowych, tak krajo 
wych, jak i zagranicznych, reprezento­
wanych przez miejscowych zastępców 
W ostatniej kampanji liczba ta wzro­
sła do pokaźnej cyfry 169 firm. Na tb 
poważnych sukcesów zeszłorocznej 
kampanji omówił dyr. Grosman horos­
kopy IX. T. W., które mają się ouby ć 
w  czasie od 7 do 19 w-rześnia br. Przy­
toczył przytem szereg rzeczowych i 
wymownych argumentów na uzasad­
nienie, że wątpliwości, jakie z powodu 
P. W. K. z pewnych stron podnoszą 
się przeciwko urządzeniu tegorocznej 
kampanji, są zgoła bezpodstawne. Ża­
dna bowiem nip zachodzi kolizja mię­
dzy T. W. a Powszechną Wystayvą Kra­
jową. Ściśle praktyczny, wyłącznie 
handlowy charakter Targów, różni je 
djametra.inie od Wystawy. Opierają 
się one na innych założeniach, mają 
całkiem odmienny zakres działania i 
odmienny ki-erunek orientacji handlo- 
yvej Dlatego o jakiemkolwiek krzyżo 
waniu s-.ę ich zadań i celów mowy być 
nie może.

Z udzi-elonych następnie w związku 
z przedłożonym ‘bilansem wyjaśnień, 
okazało się, że w ciężkie,m położeniu 
finansowem, yv jakiem T. W. znalazły 
się z końcem roku, przyszła z wydat 
ną pomocą Gmina m. Lwowa, udziela­
jąc im subwencji w kwocie zł. 100.009 
na pokrycie deficytu i umożliwiając 
ponadto uzyskanie kredytu wekslowe­
go z M. K. O. w wysokości zł. 157.0U0 
n,a sfinansowanie nowej kampanji. —  
Dzięki prz-ezornpmu i zawsze czujnemu 
poparciu obecnego Prezydjum miasta 
w  osobie p. Komisarza Rządu, prof. Na- 
dolskiego, dzięki ofiarności członków 
Rady przybocznej i życzliwemu stano­
wisku jej referenta budżetowego, p. dr. 
Brzeskiego, Targi Wschodnie zaopa­
trzone w ten sposób w odpowiednie 
środki finansowe, mogą z całym roz­
machem przystąpić d-u akcji przygoto­

wawczej i powodzenie dziewiątej kam- 
panji oprzeć na pewnych podsta­
wach.

Po ożywionej dyskusji, Walne Zgro­
madzenie przyjęło zgodnie z wnioskiem 
Komisji Rewizyjnej dn zatwierdzającej 
wiadomości sprawozdanie z czynno­
ści i przedłożony bilans, udzielając

Nowy, Joi-k, w maju.
( + )  Romantyka indjańska, trady­

cja Winnetou, Siedzących Byków, So­
kolich Oczu, Sępich Dziobów i innych 
„poławiaczy Skalpów bladych lwarzy“ 
—  ożyła na nowo. Namiętni fanaty-cy 
„indjanizmu**, o którym się tyle naczy 
tali za młodu w setkach tomów powie­
ści Mayne Rećda, Aunarda, Coopera, 
Birda, Maya czy Sealsiislda, bawiąc w 
Ameryce, byli srodze rozczarowani, nie I 
znajdując we współczesnych czcicie- ]

mu wynalazca obiecuje p rzyw ró ­
cić wzrok ociemniałym . W ynalazek 
ten polega na zasadzie, że w idzenie 
jest w yn ik iem  działania podobnego 
jakie zachodzi' w  aparacie radjo- 
wym . W ynalazca twierdzi, że za 
pomocą sztucznego oka, które rea­
guje na t. z\’v. fale w rotkow e po 
dobnie jak  aparat rad jow y na fale 
słuchowe każdy ociemniały, posia-

Dyrekcj’ , Radzie Nadz. d Komitetowi 
Wykonawczemu jednogłośnie absolu- 
torjum.

Wobec ustąpienia z Zarządu dyr. 
Puchalskiego, który z powodu złego sta 
nu zdrowia na własną prośbę zwolnio­
ny został z zajmowanego dotychczas 
stanowiska, Walne Zgromadzenie usta-

lach Manitou ani krzty rycerskich cnót 
przodków7 Dzisiejsi Indjanie są to prze 
ważnie leniuchy oddane spekulacji, 
handlowi, pokazujące się za pieniądze 
w cyrkach etc. „fa jka  pokoju'* dymi 
się wieczyście, â  „topór wojny** zako­
pany został na zawsze.

Otóż ten stan beznadziejny został 
niedawno przerwany niespodzianie. 
Niedawno —  to wyrażenie nieścisłe, 
bo już od lat ‘daiawięc.iu wódz indy j- 
ski Klu-tok, mieszkający w dolinie

dający zdrowe nerwy oczne może 
w idzieć równie dobrze jak natural- 
neiB okiem. Doświadczenia wiedeń 
skiego architekty nie w yszły  dotąd 
poza zakres teoretyczny. Jeżeli w y ­
nalazek zostanie potw ierdzony prak 
*tyoznem zastosowaniem, to stanie 
się on olbrzym iem  dobrodziejstwem 
dla tysięcy nieszczęś'iwych, którzy 
stracili wzrok.

nowiło zawiadowcą Spółki p Zbignie­
wa Orzechowskiego, który to stanowi­
sko zajmował raz ;uż w pierwszym ro­
ku istnienia Targów Wschodnich. W 
miejsce p. Bogusława Hersego,, który 
z powodu niemożności jawienia się na 
posiedzeniach Rady Nadzorczej, zrezy­
gnował ze stanowiska jej członka, wy- 

I brano członkiem Rady Nadzorczej dłu­
goletniego członKa Izby Handlowej p. 
inż. Arnolda Kolirc.heia, a powiększa­
jąc równocześnie liczbę członków Ra­
dy do 58, powołano w  skład jej dr. Ja­
na Wasunga, prezesa Synd. Eksp. Prod. 
Roln.

Nushagah (Alaska), wykopał topór wo­
jenny i wypowiedział bladym twarzom 
walkę na śmierć i lżycie. Przed 10 laty 
żona jego została zamordowana przez 
białego sąsiada. Oszalały żądzą zemsty 
klu-tok poprzysiągł zemstę nienawist­
nej rasie i zabija każdego spotkanego 
człowieka, spodziewając się kiedyś na­
trafić na mordercę swej żony. Położył 
już trepem czterech białych i dwudzie­
stu Indjan. z

W r. 1927 trzej traperzy zdołali go-‘ 
wziąć do niewoli. Jednakże skorzystał 
z okoliczności, gdy dwaj się oddalili, 
zabił trzeciego i uciekł.

Wreszcie władze policyjne Alaski 
podjęły istną obławę, by schwytać 
groźnego mściciela żywego, lub mar 
twego. Mimo wszelkich wysiłków, nie; 
udało się to, choć Klu-tok, mając zresz­
tą fuzję, walczy nipmal wyłącznie, na' 
dawną modłę, strzaiami, wypuszczane­
mu: z łnku.

Wreszcie zrozpaczone władze miej 
scowe zwróciły się do Senatu Stanów 
Zj. z prośbą o wyznaczenie odpowied­
nich kredytów na zorganizowanie wić! 
kiej obławy, któraby pozwoliła ująć 
„zabójcę północy", ten typ, jakby w y­
snuty z fantazji Jacka Londona.

Kow al targnął się 
na posterunkowego.

Lwów, 17 maja.
(— ) Wczoraj niejaki Bohdan Ko­

wal z Jaryczowa nowego usiłował u- 
derzyć posterunkowego, Stanisława Zdu 
nowskiego, laską po głowm. W obronie: 
własnej poster. Zdunowski użył broni 
i zranił napastnika w lewe biodro

C 3 -  ”  jH e ra a s . JL '^flaar% i:r  nwu

GIEŁDY.
GIEŁDA WARSZAWSKA

Waiwca.ca 16. moja- (Tel. G. P-J 4 pręĄj 
pożyczka inwestycyjna 104, 5 proc. pozy 
czka dolarowa ‘7'óŁi ćwierć, 5 proc. poży; 
ozka konwersyjna 67, 5  proc. pożyczka ko- 
itejowa 100D. ó9> P1’0®- pożyczka kolejo­
wa 102 i pół, 8 proc.' Listy zast. Ranku 
Gosp Kraj. 94, 8 prdć- listy zast. Banku 
Rolrógo 94, 8 próc. Otblig. Banku Gosp. Lr,
04, te saimeyY proc- 83 i ćwierć.

Waluty i dewizy: Belgja H23.5-3 Ilolan- 
dja 337t'fjj. Londyn 43.15 \ p6l Nowy Jork 
'8.88 Paryż 34.713 Pnaga 38.31 i poi Szwaj­
carie 17L84.

W rrszawa 16. maja. (Tel. G. P-) Bank 
Polaki 105 i pól Bank Tow. Spóldiz- 100 
Bank Zw. Sp. Za roto. 78 i pól Częstocice 36 
Mńajfez. Tow. Guikr. 35 'i pól Węgiel 79 L il­
pop 3i6 Modrzejów 27 i pól Pocisk 5 ićjw. 
Miałzki 4'1 Starachowice 2fl i pól.

WIEK, NIEUCHWYTNY OD 9 LAT. —  BEZSILNE WŁADZE ZWRACAJĄ SIĘ DC SENATU STANU W  ZJEDNOCZ.

O D K R YC IE  W IE D E Ń SK IE G O  A R C H IT E K T Y  OBIECUJE P R Z Y W R Ó ­
CIĆ W Z R O K  O ŚLE PŁYM .

Iiw ów  17. maja. I czyn ił przed gruucm lckarzy-tech 
(jP -) W  W iedn iu  w  ostatnim ników ciekawe demonstracje ze 

czasie aichitekt Józef Gartlgrubcr swoim wynalazkiem , dzięki które-
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PONTIAC
I }cźy w  sobit wszysthe zalety najbardziej współczesnego samochodu

■Wytworny wygląd jest obecn ie jednym z rujwaiaiejszych 
czynników przy wyborze ssmochodj. Harmonijnie wy 
diożone linje Laroserji nadają lamochodo-wi Pontiac me- 
zwykle ekgancki wygląd w a :czem r„ ; ustępujący znacznie 
droższym maszynom. Niezmierna czułość jego kierownicy 
ogromnie ułatwia « uprzyjemnia kieicwanie. Nizko osadzony 
punkt ciężkości zipew.iia zupełne bezpieczeństwo przi' 
jraniu zakrętów z dużą szybkością. Zrekonstruowana i 

udoskonalona chłodnica, wzmocniona rama podwozia, nowa 
wentylacja karteru, udoskonalony przyrzą- nasycający do 
benzynv, hamulce na czteiy koła, oraz wsztllne nowoczesne 
udoskonalenia stawiają ten samóchod na czołowem miejscu 
wśród sześcio-cylindrowych wozów. Dzięki umiarkowa­
nej cenie oraz ułatwionym warunkom płatności samochody 
Pontiac są dostępne obecnie dla szerokiego ogółu.

Prosimy porozumieć się z najbliższym upoważnionem 
zastępstwem. Wyrób General Motors.

Upoważnione Zastępstwa na całerr tery torjum Polski i 
w Wolnem Mieście Gdańsku.

PONTIAC
GENERAL MOTORS w POLSCE

GIFLDA ZURYGHSKA.
Zurych 16. maja. (Tel. G. P.) Paryż 

SO-OS i r>ól Londyn 25.18 5/8 Nowy Jonk 
5.1® i ćwierć Belgia 72 10 Wiuchy 27.18 i 
pól Hiszpania 70 3/4 Holandia 208.70 i pól 
Berlin 123.35 Wiedeń 78.07 i pól Sztok­
holm 1<38 3/4 Oslo 108.4(7 i pór Kopenhaga 
(138-42 i pói Sof;a 3 3/4 Praigo, 15.36 i. pói 
Warszawa 58 i ćw erć Budapeszt 90-58 i 
poi Biakagrod 9.12 3/4 Ateny 6.78 Konstan­
tynopol 2 58 Bukareszt 3.08 Helsingfors 
18.08 Buenos Aires 2i8 i ćwierć.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń 16. maja. (Tel. G. P.) Amster­

dam 335.64 Belgrad 18.49 3/4 Berlin 168-87 
Bruksela 98.05 Budapeszt 1133.87 Bukareszt 
4.211 5/8 Kopenhaga 189.40 Londyn 34.48 
Madryt 101.20 Medjdlan 37.2r2 i pól Nowy 
Jork 7|10.£»5 Odlo l'89.4o Paryż 2776.5 Pra­
ga 21102 i ćwienc .'Sofja 5.47 Sztokhjlm 
189.80 Warszawa 7,9.90 Zurycih 136.86 i pól 
Amerykańskie 7iQ8.75 Niemieckie 168.72 
Włoskie 37.1(9 Jugosłowiańskie 12 44 Cze­
skie 20.99 i ćwierć Węig,erskie 124-02 
Szwajcarskie 133.52 Ang.rlskie 34.43.3* 
Kenta majowa 0.99(j Kenta lutowa 0 90 Tu 
reckie 27.50 Bankce/en 22 45 Bodenkredn 
10C i ćwierć K r>.ltanstat: 54.40 Bank 11 
ootecz.ny 32 3/4 L-ieiidc-rbank fO-55 Me.ku 
ry 21.66 Czerń jow/e JH W A'ustr. Kol. nań 
■■li Kolej pokuła. 10 A 'i.'ny  42.30 Berg. u, 
Iluefcten 932 i pól Kmrpp lll i pól Poldi 
łSuette 207 i ćwiierć Prager Eisen 601 Runa 
liliS ■{ ćwierć Skoda 373 Siersza 9.50 4 anto 
3 20 Karpaty 7.60.

GEEŁrA LONDYŃSKA.
Londyn 16. maja- (Te(l. G. P.) Nowy 

Jork 486.09 Hoiiandija 12.06 7/8 Prancja 
104.14 Belgja 34.90 i 1/8 W>ochy 92.66 
Niemcy 20.411 i pól Szwajoarja 26.18 7/8 
Rszpanja 34.11 Danja 18j20 i ćwierć, Szwe 
cja 18.16 1/8 Norweigja 18.00 Helsnigfors 
■iiv)3 Praga 103.90 Wiedeń 34-54 Warszawa 
43.26.

GIEŁDA PARYSKA
Paryż 16. maja. (Tel G P.) Londyn 

124.T5 Nowy „or.k 215.59 i ćwierć Beligja 
•355 i ćwierć Hiszpanja 368 3/4 Wiochy 
183.96 Szwajcarja 492 Danja 682 Holandia 
1008 3/4 Norwegja 088 Szwecja 683 i. pól 
Praga 75.70 Rjumun,ja 1(5.20 Niemcy 607 3/4 
"Wiedeń 359.

OBROTY PRYWATNPk
Lwów, 16. maja.

Tendencja chwiejna, Kurs dolarów 
hieco słabszy. Obrót średni.

W a H JTY : Dolary ameryk 8.90.50— 
8.91.00, dolary kanad. 8.83.00— 8.83.50, 
korony czeskie 0.26,50—0.27.00, szylingi 
austr. 125.50— 126.00, leje 0.05.00- 
0.05.50, franki franc. 0.34.50--0.34 80 
franki szwajcarskie 171.50— 172.00, funty 
szterlingi 43.50- -43.80, czerwieńce sow. 
za jeden 17.50- -18.00

ZŁOTO: 20 koron 36.35 00 -36.60 0n 
20 franków 33.20 00— 23.60.00, 20 marek 
41.25— 41.80, 10 rubli 46.00- 16.00.

SRLtBRO: Kor. austr. 0 67.00--0.67.50,
5 kor. austr, 3.45 00— 3,50,00, flor. aus*". 
1.72— 1.76, ruble rosyjskie 2.80— 2.90, 
kopiejki za rubel 1.40— 1.45.

Uwaga. Przy dolarach za 1— 2 plącą 
o gr. mniej.

111 O-----

Kącik radjowg.
PROGRAM AUDYCJI RADj O W YCR  

Piątek 17. maja 1929.
Warszawa 1395 1 - C) Muzyka z p!v! . 

gramof. 17-55 Koncert orkiestry mandoli- 
nustów, 2015 Transim. koncertu symfow 
czneigo z Filha.nmouj: Warszawskie;.

Kraków 314 20.00 Tiansmisja hejnału 
z Wi-eiży Mariackiej, 20.16 Tranem, kon­
ceptu z Warszawy.

Pnanaó 339 16/20 Kurs języka angiel­
skiego. 17.55 Koncert muzyczno-wokalny. 
Olga Kai packa (fort,), Al. Karpacki i.art. op 
baryton), 00.00 Koncert chóru szkolnego,
22.15 Muzyka taneczna.

Krtowi-o 416 16.00 Muzyka z płyt gra- 
mof., 19.46 Kom. sportowy, 20 15 Transm. 
konć. z Warszawy.

Wilno 465 17.00 Muzyka z płyt gram.,
22.00 Audycja wesoła-

Kopenhaga 336 20.16 „Romeo i Jdija", 
tragedje w 5 aktach Szekspira.

Praga 34i3 19.00 Orkiestra dęta. 20.40 
Wesołe irozma/tośoi. Muzyka i piosenki, 
21.35 Koncert p anistiki Stepanowej W  pro 
gramie Schumann i Schulbert-

Lipsk 361 20.00 Koncert kompozytor­
ski. Utwory H. W . von Waltershaieena. 
Wykona orkiestra symfoniczna radiostacji.

Tt laza 382 21.30 Muzyka wojskowa, 
21 45 Fragmenty operowe 22-00 Koncert 
galowy.

Sztokholm 438 20.16 Koncert solistów: 
Mungit Odsson i Amy Mamsson (dwa fort.), 
Sven Bluincruist łattówka). ,

rtzym 443 EiMó „Kaganki.", operetka 
Leh.ara.

Langenberg 460 17.45 Utwory kame­
ralne Ryiszanda Gressa, 20-00 Koncert. W  
piogroimi°: Suppe, Schumann i in

Berlin 475 20.00 Koncert radjoorkiestry. 
Muzyka operetkowa. W  programie kompo­
zycje Leona Jessela-

2uiich 489 00.00 Duety skrzypcowe, 
wyk. Gilbert i Sohenbaum.

Wiedeń 519 17.15 Pieśni Liszta i Grie­
ga udśpiewa Friedl Kaan. 20.16 ,,Księżna 
N.netta", operetka w  3 Tkbaćh J. Straussa.

Budapeszt 545 19.30 Transm. z Opery 
Królewskie'

Paryż 1744 21 35 Koncert.
HtilZcu 1862 16 40 Koncert kwartetu 

głosowego, 19.16 Muzyko, śpiew i recy­
tacje.

*
Kabata 18. maja 1909.

Wara2awa 1(305 16.00 Muzyka a płyt 
gramof. 20.00 Koncert wieczorny. Transm. 
ffc Poznania. 23.00 Transm muzyki tanecz­
nej.

Kraków 314 17.65 Audycja dla dzieci i 
dorosłych „Latorośle" Sieroszewskiego, 

p| Z ZieirJbiński, w wyk. Artystów 
Teatru Miejskiego, 20.00 "Tansmisja z Pó­
źne nia.

Poznań 3S9 7 00 Gimnastyka pornn- 
ra. 10.lo  Ir,ter’.ud'um muzyczne, 20-00 
„Sw. Ludm ik” , omtoryjm Antoniego Dv 
raka na ohóry, sok  i orkiestrę. Wyk. Chór 
Akademicki z Bratysławy, Orkiestra opery 
poznańskiej, Fmma Matouskova (sopran).
S2.15 Radjokalbaret, 24.00 Koncert nocny 
firmy „Philips".

Krtowic* 416 16-00 Koncert z plyl gra­

mol. 20 00 Transm. z  Ptoznania, 213.00 Mu­
zyka taneczna.

WUno 435 17jQ0 Transm. naiLożeństwa 
z Ostrej Bramy. 02.00 Fejleton wesoły 
wyigl. Karol Wyrwicz-Wicłmowsk'

ńtega 343 1i9i30 Transm. z Teatru Na­
rodowego. „Rusałka ', opera Dworzaka.

SzrtŁtgairt 374 115̂ 00 Koncert Sdlmiber- 
towBki. 20.30 Wieczór Irsdowy. Recytacje 
pieśmi i anegdoty

Helsingtoms 375 18.40 Koncert. W  pro- 
igromie: Chopin Beethuven i i,n.

Tuluza 380 2L30 Radjoorkiesitid. Wy 
jąfiki z op. Herodiady" Masseneta i „Par- 
sifate" Wagnera. 32.05 Piosenki, 22.4)5 Mu 
zyka taneczna.

Berno 406 21.00 Transm- z Teatru Miej 
skiego. „Tanuhauset", opera Ryszard* Wa 
ignerd.

Fra™kfturi 421 21.00 „Niebieski mazur", 
operetka w 3 aktarsn Lehara.

Sztokholm 1)38 ili9.00 Dawna muzyka ta 
neczna.

DavOntry 482 17.00 Koncert. Elsie Co- 
chrame (sopron) i Antony Pini (wiolom)
21.00 Koncert symfoniczny pod dyir. Lew i­
sa

Zurych 489 &L16 K op ert zespołu gita­
rzystów j maDidólinktów.

Mcdioian 504 20j30 „Lodrletta';J opera 
Mascaigr iego.

Wiedeń 519 16.00 Koncert kapeli Hum- 
mer. Tańce narodow* rozmakydh krajów, 
18-50 P'eśni WoMa Ferrariego odśpiewa 
Paule v. Hun.tke, pr.zy fort. prof. B. Meller.

Bndapesz' 545 18-00 Pieśni węgierskie 
i muzyka cyigańska.

KónógswusterUa1 -Ra 1818 2100 Koncert 
frrtepicmowv, 21.30 Koncert skrzypcowy.

«

CLairków 16'SO 17,00 Końce,rt kameral­
ny, 18.30 Wieczór muzyczn-o-ilitenacki

O B Ł O S Z E R IIA ,
UIJULU-JUWIIIIIWIHIIIM IIUMJMgMgWlBłfł

PENSJONATY i LETNISKA 
0 Rrosży z:i wyraz.

J A R E M C Z E .
Znany pensjonat „H U C U bK A4 

otwartj w dniu Zielonych Świąt, 
W ycieczkowcom  ynaczny rabat.

W itlil lo w ^ .

K A R P A T Y  
PENSJONAT ,.LE§NIc;,oW KA“

W  ROZŁUCZU
W jlla  Zarządu dóbr Rozłucz tuż przy 
źródle leczniczem. Otwarty od 25. maja. 
Pokoje przestronne, słoneczne z balko­
nami ' leżakami, pięknie i wygodnie 
urządzone, Kuchnlia wykwintna, jarska 
i djetetyczna, W ik t obfity. Stacja kolej.

i lekarz w miejscu 
Zgłoszenia przyjmuje: Z Spjndel, Ka­
wiarnia „W arszaw a" lub Magazyn s>No- 

blesse", Jagiellońska 11 a. 4143

W  BRZUCHOWfCACH
W ILLA  „KAROLINA"

3 pokoje z kuchnią, łaz!enką i  werandą
wraz z urządzeniem do wynajęcia. 

, ’osament, Akademicka 2.
415*
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HEL, Pensjonat „Lw ow ianka" nad m o­
rzem, poleca pokoje z utrzymaniem. 
Zgłoszenia: Kopernika 17 „Agnicola".

4092-2

JAR.FMCZE I la „jGarson" słoneczna, 
elektryczność; z pięknym widokiem 
poleca pokoje 2-osobowe na czerwjec 
80 zł. Zgłoszenia Kwalik, Stanisławów

4138-3

I FOMGG LEKARSKA.

CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 
skórne, neurastenję seksualną leczy 
specjalista Dr. Frisch, W ałowa 11, Teł. 
65— 20. 1943-2

I WOLNE POSiUJi.
10 groszy za wyraz. I

M ASZYNISTKĘ chrześcijankę piszącą 
biegle po polsku j niemiecku, na okres 
4— 6 tygodniowy, ewentualnie później 
na stałe, przyjm ie natychmiast C. 
Hartwig S. A, Oddział we Lwowje, ul. 
Sykstuska 19. Zgłoszenia osobiste

4145

I POSADY P O S Z U K IW A Ć  
a grosze za wyraz* I

RADCA konceptowy podatkowy emeryt, 
lal 50, obejmie zarząd kamienicy, od­
powiednią posadę w bamtu lub w ięk­
szej fjrmie. Zgłoszenia „Em eryt" „P o ­
ranna". 41CJ8 2

EMERYT komjsarz w sile wieku obej­
mie od zaraz lub 1. lipca posadę w za­
rządzie dóbr, tartaku, młynie łub i-n- 
nem przedsiębiorstwie, zarządcy, rach- 
mjstrza, kontrołora, kierownika, ma­
gazyniera lub t. p. Zgłoszenia do Ad­
ministracji „Gazety Porannej" pod ,.ko 
misarz". 4086-5

i joiESZKANIA, SKLEPY.
10 nroszy za wyraŁ I

POW AŻNA Instytucja poszukuje zaraz 
dla urzędnika mieszkania: 2 pokoje z 
kuchnią —  możliwie komfort. Czynsz 
za dwa lata z góry, ewentualnie we­
dług umowy. Zgłoszenia: Związek Eko­
nomiczny Spółdzjelmi, Mickiewicza 
2,6, telefon 3— 86. 4097-3

Humor.

W

LOGICZNY HOBOCIARZ.
—  Dlaczego bierzecie jedną deskę, 

kiedy inni niosą po dwje?
—J Bo tamci są za leniwj, aby tę sa­

mą drogę robić dwa razy

OBUWIE wiosou i letnie w  n a jn ow szych  fa sc n a ch  
poFeca zn an y  z  ta n io śc i katoiiCKi m agazyn  pod  firm ą

„ J O T - E  51 Lwów, K»lac Kapitulny 2; I. p.

20.000
osób dziennie odwiedzać będzie n a  P o w s z e c h n e j  W y ,s ta w ie  

w  Pu£n<Siiiir K in o  W y łw ó r n i  „F ilm -S tu c  i ł1 W ar­
szawa, ul. N scała 12., któie przez cały dzień do godz. 11-ej w  nocy
wd&wiellać będzie fi'm y i p rzeźro cza  reklam ow e
JEDYNA RACJONALNA i SKUTECZNA R EK M M A. —  C ny bardzo
p r z y s t ę p n e .  ZA S T Ę P S T W O  N A  M A Ł O : O L S K Ę  W S C H O D N IĄ :

C E N T R A L A  R E K L A M O W A  D Z I E N N I K A R Z Y  
LW ÓW , UL KOR ALNICKA 4. Tel. - 3  13. i 34-13

POSZUKUJE SIĘ DO KUPNA PARCELI WE LWOWIE, W  OBSZARZE 
1000 E 0 1200 SĄŻNI KWADRATOWYCH,
oddalonej od centrum miasta, a położonej przy urządzonej ulicy (kanalizacja, 
wodociągi, kabel elektryczny, gaz) Pośrednicy wykluczeni.

OFERTY PISEMNE z szcziegółowem określeniem położenia, obszaru, w y­
kazu hipotecznego, ceny i terminu, do którego oferent ofertą jest związany, 
przyjmuje do dnia 2ó-ct> b. m. kamcetarja aaw. Dra Ferdynanda Kwiatkow­
skiemu jun. we Lwowie, ul. Piłsudskiego 1. 2.

DO W YNAJĘCIA : n-a przemysł dom pię­
trowy oficynowy, centrum. W iado­
mość: Adwokat Koch, Pasaż Haus- 
mana 6. 4099-2

1 kOHiiaPONDJdNOJA. 
12 groszy za  wyraz. I

PAN Józef Pjątyński ma List poste-re- 
stante. Wiosna 4154

I KUPNO I SPRZED A a .
12 groszy za * t » s , i

KONSERWA TORY na lody dla cukierni 
i restauracji poleca Rentschner, Legjo- 
nów 37. 3415-12

BIURKO nowoczesne, orzechowe, wy 
godne oraz piękną szafkę Biedermayei 
sprzeda okazyjnie „Lam us", Romano- 
wicza 10. 4128-3

SILNIK sioj'ący Colo - Diesel bez kom
presora o mocy 32 k. m. czterocyljndrc 
wy ao sprzedania. Pracował 2 lata v\ 
młynie- z powodu kupna 60 k rn, di 
sprzedania. Bliższych inform acji u 
dzielą Zarząd Dóbr Jana Urbańskfeljo 
Tartauów p. Tartaków. 4127-3

SZKARLETY czerwone 100 szt. zł. 60.—  
różowe i białe zł. 50.— , begonje sem 
perflorens w kolorach,, fNzerwone/ ró­
żowe i białe 100 szt zł. 15— , sahja 
splendens 10 szt zl. *.— , dahlie w  ró­
żnych odmianach za 1 szt. od 50 do 
80 gr. Róże krzaczaste pędzone w do­
niczkach w odmianach, zdatne do 
gruntu od zł. 2 50 do zł. 4.— . Wysyłka 
za. zaliczką póki; zapas starczy. Dy­
rekcja Dóbr Oleszyce. 4148-2

DO SPRZEDANIA 2 domy nowo muro­
wane o dwóch frontach pod jednym 
dachem, dookoła beton, w  najlepszem 
miejscu, nadające sję dla każdego, dla 
rzeżnika, piekarza, handlowca, restau 
ratora, kupca, składające się z 5 po- 
kojj, 2 sklepy, 7 kuehnj, piekarnia w 
ruchu, pierze sję w 5 ubikacjach, w 
piekarni studnia, całe urządzenie pie- 
karskje, światło elektryczne, oficyny 
dla stróża, może lijlć wolny zaraz pje- 
karnia, 5 ubikacji, całe urządzenje 
piekarskie,, 2 piwnice, komórka, 2 
kuchnie, pokój,, sklep. Gotówka po­
trzebna 4000 dolarów Rljższa wiado 
mość u gospodarza Buszkowska Nr. 2. 
Przemyśl. 4140-2

10R1EP1AN wysokiej jakości prawie 
nowy za gotówkę z polecenia sprze­
dam okazyjnie. Kopernika 20, Skie- 
marski, 4105-4

KUPIĘ fortepian dobry, możliwie naj­
prędzej. Podać cenę i markę. Admini­
stracja ,Gaz. Porannej" poa „Lubień 
W ielk i", . 4104-4

I
ROŻNE DO N iESIENLL  
10 groszy za wyra*. I

UNIEW AŻNIAM  zgubjona ksjążeczkę 
wojskową wydaną P  K U Rzeszów 
na nazwisko Józef Filipek ur. 1902 w 
Rzeszowie. 4136

MARTYN W łodzim ierz, Śniatynka —  
Drohobycz, unieważnia zgubioną ksią­
żeczkę wojskową wydaną przez PKU. 
Stryj. Rocznik 1902. 4095-3

RUSZELNICKI Wasyl, ur. 1901 unie­
ważnia zgubioną książeczkę wojskową 
wydaną przez P. K. U Stryj. 4087-3

lOPOLNICKA, Pasaż Mikolascha, I. pię­
tro poleca kapelusze, modele ostatnjch 
nowości sezonu. 3879-7

3EZPŁATNIE! Napisz im ię’*, nazwisko, 
miesiąc urodzenia, otrzymasz darmo o- 
kreślenie charakteru, zdolności, prze­
znaczenia. Warszawa, Redakcja Wijc- 
dza tajemna". Załączyć znaczek pocz­
towy na przesyłkę. 3687-4

„PRAGA” samochody osobowo - cięża­
rowe. Reprezentacja Jagiellońska 7, 
tel. 305. 3668 1

FUTRA przechowuje najstaranniej, peł­
ne zabezpieczenie. Pracownia Futer 
Karola Scliurera, Senatoiska 10. Te­
lefon 69— 56. 3235-30

KANCEI-4RJA adwoKacka z mieszka­
niem w powiecie lwowskjm do odstą­
pienia. O ferty pod „.Kancelarja", Ma­
łopolska Ajencja Reklamowa. Cho- 
rążczyzny 7. 4151-2

Każdemu bez porąkl *
ferzad • DB TCM UL. SOBIESKIEGO 1 i 
lirma „ R n  lL  TeleL Nr. 43-391

M E B L E
wszelkiego rodzaju NA  DŁUGOTERMI­

NOWE SPŁATY.

D e k o r o w a n ie  sal
S a li n a k tó r e j  m a  sie  o d b y t  b i l

L
d o k o n a  n a jp ro ś c ie j
B u  t o  sa f ir m y  o w e j sp e cja ln o ści.
i w d \ y .  C H O R A ? ,C Z Y Z N Y  8.  * e l a » .  40 11.

Altu nobdiści I BmuwśCI
Co tygodnia świeży transport Opon 

„Michcldn”, „Engleber", ,;Goodyear“ 
oraz śwjatowej markj gum pełnych 
„Berg.)iignan‘‘~;ij

Łożyska kulkowe, oleje, smary po­
leca po cenach ściśle fabrycznych

Firma L E O N  A R N O L D
Lwów. Szkarpowa 3. Telef. 52— 09.

W AŻNE Dl A W ŁAŚCICIELI 
REALNOŚCI! 

przepisowe nnmera orjentacyjne
wykonuje solidnie i tanio przedsiębior­

stwo elektrotechniczne 
„ŚW IATŁO”, Lwów, Rontanowlcza 2.

Tel. 72--94 3982-5

fUIGBUSY I CiEftlOłilKi

zupełnie goto­
we do j a z d y  

dostarcza 
natychmiast

A L rS C H U L E R  iS ka
Lw ów , PI. M arjack i 6 — 7.

Telefon 18-19 i 61-65.

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
L. 56/J?r/29. Kasa Chorych m. Lwo­

wa ogłasza przetarg ofertowy na w y­
konanie instalacji oświetlenia, elektry­
cznego i motorów, telefonów wewnę­
trznych i -gromochronów na budowie 
Sanatorjum przy ul. Kurkowej we 
Lwowie.

Przedmiary i warunki tych instala­
cji są do podjęcia i plany do przejrze­
nia w Dyrekcji Kasy Chorych m. Lwo­
wa, ul Brajerowska 8 od godz. 11-12.

Termin składania ofert wraz z pię- 
cioprocentoiwem waidjum oznacza się 
na dzień 25 maja o godzinie 12-tej

Zarząd Kasy Chorych m. Lwowa 
zastrzega sobie wybór ofert według 
własnego uznania, względnie podział 
robót według budynków, lub grujpy 
roibót. L142

We Lwowie, dnia 16. maja 1929.
Zarząd Easy Chorych m. Lwowa.

P R Z E T A R G
na Mama ffitiird» Diisia

1) 1. Motor „D iesla" od 25— 30 K. M. 
bezpośrednio sprzężony z prądnicą na 
prąd stały 220— 250 V

2) 1. Motor „D iesla" od 70 -80 K. M. 
bezpośrednio sprzężony z prądnicą na 
prąd stały 220— 250 V.

Szczegółowe oferty do 15. i zerwca 
b. r. nadsyłać do Elektrowni m iejskiej 
w Zaleszczykach nad Dniestrem. 4135-2

CENY OGŁOSZENs 
Za wiersz 1.szpaltowy milimetrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek- 
sten- 15 gr„ za wiersz 1 -szpalt, milime­
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr., 
rn wiersz ł-szpaii. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 45 gr.. za wiersz 1- 
smalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tik.śele (kronika, repertuar) 55 gr., ta

wiersz l.szpnlł. milimetrowy (szer. 60 
nim.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
szpaii, milimetrowy (szer, 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze­
nia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za 
słowo 12 gr., matrymonialne, korespon­
dencje 1 prywatne za słowo 12 gr., dla 
potrzebujących pracy Inb posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyimnjemv fylko za

gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 30!) 
zł., cala strona tekstowa 600 zł., cała 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zi. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. 
Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobnrf steiace 1 bez nnmera 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
(erminowy druk nie przyjmujemy. Porta 
przekazów nie bortfiknjcmy. —  L’v./Hg:W<

Kolumny ogłoszeniowe są podzielone ; 1 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 łan-i 
'szpalty).

erj- „

PRENUMERATA MIESIFC7NA1 
Z d o s ta w ą  nn  miejsce Inb prze­

syłki, pocztową . . zł. K.V1
Bez dostawy , , ~ .  *8 . zl. Z __
Za granicę . . . z! i*

Z drukarni Spółki W ydawniczej GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. i. Płockiego we Lwowie. OUp. i l l j .  l n u . i . l


